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Bezwzględny nakaz patriotyzmu
W arszawa, 23. 9.

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o je s t  

ty m  ru c h e m  p o lity c z n y m  w  P o lsce , k tó ry  

n ie je s t w y ra ze m ro z g ry w e k i p rz e c i­

w ie ń s tw p a r ty jn y c h a n i k la so w y c h , le c z  

k tó ry  sz u k a  d ró g  p ro w a d zą c y ch  d  o  w  i e  l-  

k o śc i P o lsk i.

Z a ró w n o d e k la ra c ja id e o w o - p o lity ­

c z n a O Z N . 2 1 lu te g o 1 9 3 7 ja k  i o p a r te n a  

n ie j te z y  p ro g ra m o w e  R a d y  N a c z e ln e j O Z N  

są w y ra z e m  ta k ic h w ła śn ie k o n s tru k ty w ­

n y c h d ą ż e ń . Z d a ją c so b ie sp ra w ą z te j  

p ra w d y o c z y w is te j i o g ó ln ie u z n a n e j, ż e  

p a ń s tw o  n a sz e w  sw o im  p o ło ż e n iu  g e o g ra ­

f ic z n y m  i w śró d są s ia d ó w o ta c z a ją c y c h  

m u s i b y ć  p a ń s tw e m  w ie lk im , a b y  u trz y m ać  

sw ó j b y t i c y w iliz ac ję n a ro d o w ą ro z w ija ć , 

sz u k a ć m u s im y  o d p o w ie d z i n a p y ta n ie , c o  

to  z n a c z y  b y ć  n a ro d e m  w ie lk im  i ja k ie  d ro ­

g i p ro w a d z ą d o  s iły  m o c a rs tw o w e j.

N a ro d e m  w ie lk im  je s t s ię p rz e d e  w sz y ­

s tk im  p rz e z w e w n ę trz n ą z w a rto ść m o ra l­

n ą , je d n o ść p o lity c z n ą i h a rm o n ie w sp ó ł-

ż y c ia u z u p e łn ia ją c y c h s ię w z a jem n ie  

w o rs tw  sp o łe c z n y c h . P o w tó re o  w ie lk o śc i 

p a ń stw a d e c y d u je je g o b o g a c tw o i z a so b ­

n o ść g o sp o d a rc z a , a  w re szc ie  s iła l ic z eb n a  

n a ro d u .

Je ś li c h o d z i o s iłę l ic z e b n ą n ie m o ż e ­

m y s ię je szc z e ró w n a ć z o ta c za ją c y m i n a s  

p o tę ż n y m i lu d a m i, a le s to su n e k w z a jem n y  

s iły l ic z e b n e j z m ie n ia s ię sz y b k o  n a  p rz e ­

s trze n i d z ie jó w  p o m ię d z y n a ro d a m i. N a j­

c e n n ie jsz y m  b o g a c tw e m  n a sz y m  p rz e to , z a ­

d a tk ie m  w z ro s tu i p rz y sz łe j p o tę g i je s t 

s iln y p rz y ro s t n a tu ra ln y n a sz e j lu d n o śc i, 

k tó ry m  g ó ru je m y  n a d  w ie lu  n a ro d a m i e u ro ­

p e jsk im i, z w ła sz c z a n a d  ty m i, k tó re p o ło ­

ż o n e  są  n a  z a c h ó d  o d  n a s . T o  je d n a k ż e  c z y  

p rz y ro s t l ic ze b n y  n a ro d u  s ta je  s ię  je g o  b o ­

g a c tw e m  c z y  n ie sz cz ę śc ie m , c z y  d o s ta rc z a  

n o w y c h d z ie ln y c h o b y w a te li i m n o ż y s iły  

n a ro d u , a lb o te ż c z y s tw a rz a k lę sk ę b e z ­

ro b o c ia , to z a le ży o d ro z u m n e j i c e lo w e j  

p o lity k i sp o łe c z n e j.

P ro g ra m  sp o łe c z n o  • g o sp o d a rc z y  O Z N . 

w y p ły w a ją c y  z je g o  z a sa d n ic z y c h  id e i z w ra  

c a  s ię p rz e to k u w si, k tó ra  ja k  b rz m i 

p ie rw sz a te z a z a sa d n ic z a R a d y N a c z e ln e j, 

„ s ta n o w i g łó w n ą p o d s ta w ę z d ro w o tn y c h  

s ił f iz y c z n y c h i m o ra ln y c h N a ro d u o ra z  

g łó w n e ź ró d ło  u z u p e łn ie n ia  w sz y stk ic h  in ­

n y c h w a rs tw  sp o łe cz n y c h . R ó w n o c z e śn ie  

s tan o w i o n a g łó w n ą p o d s ta w ę s ił o b ro n ­

n y c h P a ń s tw a " . W b re w je d n o s tro n n y m  

te z o m  d o k try n e ró w  p ro g ra m O Z N . w sk a ­

z u je n a k o n ie c zn o ść d z ia ła n ia w  w ie lu  

k ie ru n k a c h , a b y u z d ro w ić n a sz ą  

s tru k tu rę sp o łe cz n ą . „ S k ła d  z a w o d o w y  lu ­

d n o śc i w  P o lsce  —  c z y ta m y  w  te z a c h  p ro ­

g ra m o w y c h  —  w sk a z u je n a  w y b itn ie n ie ­

z d ro w e s to su n k i d e m o g ra f ic z n e , w y ra ż a ­

ją c e  s ię p rz e d e  w sz y stk im  w  p rz e lu d n ie n iu  

ro ln ic tw a . C e le m  z m n ie jsze n ia te g o  p rz e ­

lu d n ie n ia n a le ż y d ą ż y ć d o : a ) p o d n ie s ie ­

n ia w  ro ln ic tw ie in te n sy w n o śc i, b ) z w ię ­

k sz e n ia p o w ie rz c h n i u ż y tk ó w ro ln y c h ,  

c ) z a p e w n ie n ia p rz e jśc ia lu d n o śc i w ie jsk ie j*  

d o z a ję ć n ie ro ln ic z y c h p rz e d e w sz y stk im  

p rz e z  u p rz e m y s ło w ie n ie k ra ju " .

Je ś li c h o d z i o s to su n e k w z a jem n y  

trz e c h w ie lk ic h k o m p le k só w : in te re só w  

w si, m ia sta  i o b ro n n o śc i k ra ju , sp o tk a ć  s ię  

m o ż n a c z ę s to z e z d a n ie m  re p rez e n ta n tó w  

m y śle n ia k la so w e g o a lb o p a c y f is ty c z n y c h  

d o k try n e ró w , ż e p o m ię d z y ty m i p o sz c ze ­

g ó ln y m i e le m e n ta m i z a c h o d z i z a sa d n ic z a  

sp rze c z n o ść , ż e  w ie ś m u s i iś ć p rz e c iw  m ia ­

s tu , a  m ia s to  p rz e c iw  w si o ra z , ż e z a sad a  

o b ro n n o śc i k ra ju g o d z i w  in te re sy  g o sp o ­

d a rc z e c a łe g o sp o łe c z e ń stw a . N a p ra w d ę

je d n a k  rz e c z y w is to ść  p o u c z a  n a s , ż e  je s t z u  

p e łn ie in a c z e j. G d y o b ro n n o ść k ra ju  w y ­

m a g a je g o u p rz e m y sło w ie n ia c z y li z a ra ­

z e m  w z m o c n ie n ia o ś ro d k ó w m ie jsk ic h i 

g d y  te g o  sa m e g o  u p rz e m y sło w ie n ia  w y m a ­

g a ją in te re sy  w si, k tó re j n a d m ia r lu d n o śc i 

ty lk o  tą d ro g ą z n a jd z ie n a tu ra ln y  o d p ły w , 

to  s ta je s ię ja sn e , ż e m a m y tu ta j d o  c z y ­

n ie n ia  n ie  z e  sp rz e c zn o śc ia m i i p rz e c iw ie ń ­

s tw am i, le c z z m o c n y m  ła ń c u c h e m  w z m a ­

c n ia ją c y c h  s ię  n a w z a jem  o g n iw  s iły  i z w a r ­

to śc i sp o łe c zn o - g o sp o d a rc z e j n a ro d u . 

W sp a n ia łe d z ie ło , ro sn ą c e g o  n a  n a sz y c h  o -  

c z a c h C O P . s ta n o w i w y m o w n ą i lu s tra c ję  

te j p ra w d y . 1

Z z a sa d ą o d p ły w u n a d m ie rn e j lu d n o ś ­

c i w ie jsk ie j d o  m ia s t łą c zy  s ię o rg a n ic z n ie  

p ro g ra m  u n a ro d o w ie n ia p rz e m y słu i h a n ­

d lu , c z y li w  sz e rsz y m  u ję c iu  p ro b le m  p rz e ­

d e w sz y s tk im  ż y d o w sk i. W  te j d z ie d z in ie  

O Z N . u z n a ją c Ż y d ó w  z a c a ło ść n a ro d o w ą  

z w ią z a n ą z in n y m i o d ła m a m i ro z rz u c o n y ­

m i p o  c a ły m  św ie c ie , o b c ą  p o c h o d z e n ie m  i>

MoNIizacla w Czechach
Praga, 24. 9. (tek wł.)

O godz. 22 radiostacja praska ogłosiła  

rozkaz m obilizacyjny prezydenta republiki 
czechosłowackiej Benesza. M obilizacja o- 

bejm uje wszystkich oficerów, podoficerów  

i szeregowych rezerwy, stanu spoczynku i 

t. rw. pospolitego ruszenia, wszystkich ur­
lopowanych bezterm inowo i term inowo —

Demarche Polski w Pradze
Praga, 29. 9. (PAT)

Poseł R. P. w  Pradze m inister Papće od­
w iedził wczoraj po południu prezesa Rady  

M inistrów gen. Syrowego 1 z całą powagą  

zwrócił uwagę prem iera na konieczność bez 

zwłocznej odpowiedzi rządu czeskosłowac- 

kiego na notę polską z 21 bm .
Prasa czeska nie zam ieszcza zupełnie  

wiadom ości o złożeniu przez rząd polski 
noty w sprawie Śląska Zaolzańskiego. W

Narady na Zamku
W arszawa, 24. 9. (PAT)

P. Prezydent R. P. przyjął w piątek w  

południe w obecności m arsz, Śm igłego-Ry­
dza, prezesa Rady M inistrów gen. Sławoja- 

Składkowskiego i m inistra spraw zagrań. 
Becka, którzy refrowali o stanie spraw bie­
żących.

LO NDYN O RO ZM O W ACH
Londyn, 24. 9. (PAT)

L o n d y n w  c ią g u c a łe g o d n ia o c z e k iw a ł 

w ia d o m o śc i z G o d e sb e rg . N a s tro je w  L o n ­

d y n ie , ja k ie w y tw o rzy ły  e ię w  c ią g u p o p o ­

łu d n ia  w sk a z y w a ły  n a to , ż e sz e ro k ie k o ła  

sp o łe c z e ń s tw a a n g ie lsk ie g o  l ic z y ły s ię z p o ­

w a ż n y m i tru d n o śc ia m i.

Do dnia 25 bm.
włącznie sprawdzić należy zarejestro­
wanie swych uprawnień wyborczych 

do Senatu
z tytułu zasług  osobistych (wykształce­
nie, odznaczenia). — Reklamacje  
zgłaszać należy w Ratuszu pokój 39>

I d u c h e m , o d rz u c a z a ró w n o  p ro g ra m  a sy m i­

la c ji ja k  i m e to d ę u ż y w a n ia  sp ra w y  ż y d o w ­

sk ie j, ja k o in s tru m e n tu ro z g ry w e k m ię d zy  

P o la k a m i i u trz y m y w a n ia w  k ra ju n ie u ­

s ta n n y c h z a m ie sze k , n ie p rz y c z y n ia ją c y c h  

s ię z re sz tą  b y n a jm n ie j d o  p o z y ty w n e g o  ro z  

w ią z a n ia k w e s tji ż y d o w sk ie j. „ S p ra w ę ż y ­

d o w sk ą n a le ż y  ro z w ią z y w a ć —  ja k  m ó w ią  

te z y O Z N —  a n ie c z y n ić z n ie j in s tru ­

m e n tu  ro z g ry w ek  p a r ty jn o  - p o lity c z n y c h ” . 

P rz y sp ie sz e n ie p ro c e só w e m ig ra c y jn y c h ,  

p o z y ty w n a p ra c a g o sp o d a rc z a i m n o ż e n ie  

p o lsk ie g o k a p ita łu , d a le j o d se p a ro w a n ie  

s ię o d  z ły c h w p ły w ó w  o b c e j k u ltu ry ż y ­

d o w sk ie j o to w ła śc iw a i re a ln a d ro g a p o  

k tó re j n a le ż y k ro c z y ć . A w a n tu ry i b u rd y  

z a k łó c a ją c e p o rz ą d e k  p a ń s tw o w y  n ie p ro ­

w a d z ą d o  n ic z e g o d o b re g o .

• • •

L u d n o ść p o lsk a m u s i b y ć w sz ę d z ie  

a k ty w n a , d o b rz e z o rg a n iz o w a n a i w e w ­

n ę trzn ie  je d n o lita . N ie s ta ć ją a n i n a  p a r ­

wzgl. znajdujących się na urlopie wypo­
czynkowym lub bezpłatnym .

Rozkaz ten ogłoszony został przez radio­
stację w językach: czeskosłowackim , nie­
m ieckim , węgierskim , słowackim 1 polskim .

M obilizacja obejm uje m ężczyzn w wie­
ku do lat 40 i m łodszych.

sprawie tej nie wydano również dotychczas 

żadnego kom unikatu oficjalnego.

Jedynie „Czeskie Słowo” , organ czeskich  

narodowych socjalistów w artykule swe­
go warszawskiego korespondenta notuje 

głosy prasy polskiej w sprawie zwrotu Ślą­
ska Zaolzańskiego, podkreślając, że rząd  

polski złożył podobno w tej sprawie notę w  

Pradze.

P o w sze c h n ie  p rz y p u sz c z a n o  ju ż p o p o łu ­

d n iu , ż e ro k o w a n ia C h a m b e rla in a z H itle ­

re m  s ię z a ła m a ły i ż e p re m ie ro w i b ry ty j­

sk ie m u n ie p o z o sta n ie n ic in n e g o , ja k p o ­

w ró c ić d o L o n d y n u z re z u lta te m  n e g a ty w ­

n y m .

W y d a rz e n ia , k tó re d o p ro w a d z iły d o ta ­

k ic h n a s tro jó w , p rz e d s ta w ia ją s ię n a s tę p u ­

ją c o :

W  c ią g u w c z o ra jsz y c h ro z m ó w  m ię d z y  

C h a m b erla in e m  i H itle re m  k a n c le rz R z e sz y  

o św ia d c z y ć m ia ł p re m ie ro w i b ry ty jsk ie m u , 

ż e  m u s i s ię d o m a g a ć z a ła tw ie n ia c a ło k sz ta ł  

tu sp ra w , d o ty cz ą c y ch p rz y sz ło śc i C z e c h o ­

s ło w a c ji,

P re m ie r C h a m b e rla in o d p o w ied z ie ć  m ia ł

ty jn e lu b k la so w e w a lk i, a n i n a p rz e c iw ­

s ta w ia n ie c z y n n ik a sp o łe c z n e g o p a ń s tw o ­

w e m u . T y lk o  h a rm o n ijn a  w sp ó łp ra c a , w ie l­

k a a m b ic ja n a ro d o w a i tw ó rc za a k ty w ­

n o ść n a w sz y s tk ic h  p o la c h  m o ż e z a p e w n ić  

n a m  ro lę  ż y w io łu  d e c y d u ją c e g o  w  P o lsce  i 

u p o sa ż y ć w  a tra k c y jn ą s iłę c y w iliz a c y jn e ­

g o p o ro z u m ie n ia . D la te g o te ż je ś li w sz ę ­

d z ie w  P o lsc e id e a z je d n o c z e n ia n a ro d o ­

w e g o  z o s ta ła  u z n a n a  z a  s łu sz n ą  i z ro z u m ia ­

n a , to w sz ę d z ie ta m , g d z ie lu d n o ść p o lsk a  

z n a jd u je s ię w  l ic z e b n e j m n ie jsz o śc i, je s t  

o n a o c z y w is ta i s tan o w i b e z w z g lę d n y  n a ­

k a z  p a trio ty z m u .

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o łą ­

c z y ć c h c e w sz y s tk ie w a rs tw y  i w sz y s tk ich  

P o la k ó w  w  h a rm o n ijn y m w sp ó łd z ia łan iu  

d la d o b ra  P a ń stw a . Je g o id e o lo g ia i te z y  

p ro g ra m o w e m a ją n a c e lu w  te n sp o só b  

k ie ro w a ć w e w n ę trz n ą e w o lu c ją n a ro d u ,  

a b y  z w ięk sz a ła  s ię je g o  w e w n ę trz n a z w a r ­

to ść  i m n o ż y ło  b o g a c tw o  o ra z  b y  n ie m a r ­

n o w a ła s ię je g o ro sn ą c a s iła l ic z e b n a .

n a  to , ż e in s tru k c je  je g o  c o d o  p ro w a d z e n ia  

ro k o w a ń z k a n c le rz e m  H itle re m  o g ra n ic z o ­

n e są ra m a m i p ro p o z y c y j, o s ią g n ię ty c h w  

k o n su lta c ji lo n d y ń sk ie j m ię d z y  W ie lk ą  B ry  

ta n ią i F ra n c ją .

P o w ró c iw sz y w c z o ra j w ie c z o re m  d o h o ­

te lu p re m ie r C h a m b e rla in sk o m u n ik o w a ł  

s ię te le fo n ic z n ie z lo rd e m  H a lifa x e m  i z in ­

n y m i c z ło n k a m i g a b in e tu b ry ty jsk ie g o w  

L o n d y n ie , k tó rz y  z e b ra li s ię w ie cz o re m  d la  

o b ra d n a d sp ra w o z d a n ie m  p re m ie ra .

P re m ie r C h a m b e rla in w y s to so w a ł w  c ią ­

g u  n o c y p ism o d o H itle ra , w  k tó ry m  n a le ­

g a ć m ia ł, a b y k a n c le rz d a ł p ise m n e z o b o ­

w ią za n ie , ż e w o jsk a n ie m ie c k ie n ie w k ro ­

c z ą d o C z e c h o s ło w a c ji, d o p ó k i ro k o w a n ia ' 

n ie z o s ta n ą u k o ń c z o n e . W  z w ią z k u z ty m j  

l is te m  p o s ie d z e n ie , k tó re w y z n a c z o n e ’^ y łO ' 

n a g o d z . 1 1 p rz e d p o łu d n ie m  u k a n c le rz a  

H itle ra , n ie o d b y ło  s ię .

O d p o w ie d ź H itle ra p rz y w ie z io n a z o s ta ła i 

C h a m b e rla in o w i o k o ło g o d z . 1 5 .

C o d o tre śc i te g o  p ism a  b ra k  je s t sz ez o - | 

g ó łó w , a le ja k  s ły c h a ć z k ó ł z a z w y c z a j d o ­

b rz e p o in fo rm o w a n y c h , k a n c le rz H itle r  

m ia ł u d z ie lić o d p o w ie d z i, ró w n a ją c e j s ię  

o d m o w ie .

P re m ie r C h a m b e rla in  b y ł w  c ią g u  p o p o ­

łu d n ia w  s ta łe j k o m u n ik a c ji z lo rd e m  H a li  

fa x e m , k tó ry n a s tę p n ie p rz e d w ie c z o n -m  

p rz y ją ł n a jp ie rw  a m b a sa d o ra f ra n c u sk ie g o ,  

C o rb in a , a  n a s tę p n ie z a p ro s ił sz e fó w  o p o z y ­

c ji p o s ła A ttlee i p o s ła G re e n w o d d a , k tó ­

ry c h  p o in fo rm o w a ł o sy tu a c ji.

P o sk o m u n ik o w a n iu s ię z L o n d y n e m  

p re m ie r C h a m b e rla in  w y s ła ł o  g o d z . 1 8 a m ­

b a sa d o ra H e n d e rso n a i sw e g o d o ra d c ę > ir  

H o ra c e W ilso n a  n a d ru g ą s tro n ę R e n u d o  

h o te lu „ D re sn " d la  o d b y c ia  ro z m o w y z m i­

n is tre m  sp raw  z a g r . R ib b e n tro p e m . N a ra d a  

ta  m ia ła  n a  c e lu u ło ż e n ie w sp ó ln e g o k o m u  

n ik a tu .

P re m ie r C h a m b e rla in d z iś ra n o w y la tu ­

je  z  p o w ro te m  d o  L o n d y n u .

O DEZW A H ENLEINA.
B e rlin , 2 4 . 9 . (P A T )

H e n le in  w y d a ł o d e z w ę d o  N ie m c ó w  su ­

d e c k ic h , k tó ra  s tw ie rd z a , ż e B e n e sz , o g ła ­

sz a ją c  m o b iliz a c ję , rz u c ił n a  s tó ł o s ta tn i a -  

tu t. O d e z w a s tw ie rd z a , ż e ż a d e n N ie m ie c  

n ie b ę d z ie s trze la ł d o  N ie m c a , W ę g ie r d o  

W ę g ra , P o la k  d o  P o la k a . N ie m c y  n ie z a ­

s to su ją s ię d o  z a rz ąd z e ń m o b iliz a c y jn y c h , 

a b y  u n ik n ą ć  w a lk i b ra to b ó jc z e j.
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Gotowi — spokojni
oczekujemy bliskiej godziny historycznych decyzj'

Poznań, 24. 9.

T akie oto w ym ow ne ty tu ły  pojaw iły  lub  

pojaw iają się na czołow ych kolum nach  

dzisiejszej prasy polskiej i zagranicznej. A  

w  chw ili, gdy piszem y te słow a, niepodob ­

na przew idzieć, czy za godzinę lub dw ie  

nie nadejdą depesze, które trzeba będzie  
zaopatrzyć w ty tu ły jeszcze dobitn iej od ­

dające pow agę sytuacji.

N ie ulega w ątpliw ości, że w ydarzenia  

ostatn iej doby przybliżyły chw ile ostaecz-  

nych rozstrzygnięć i znacznie pom niejszyły  

m ożliw ości pokojow ego rozw iązania pro ­

b lem u C zechosłow acji.
R ozm ow y w  G odesbergu rozpoczęły się  

w  w arunkach, które pozw alały w ierzyć w  

pom yślny przebieg i rezultat rokow ań. B o ­

w iem  Praga opuszczona przez sw ych pro ­

tek torów przyjęła plan angielsko  - francu ­

ski, przew idujący odstąpienie R zeszy przez  

C zechosłow ację okręgów o przew adze  

ludności niem ieckiej. W  niektórych z tych  

okręgów  —  za zgodą Pragi —  w ładza prze ­

szła już w  ręce N iem ców  sudeckich .
L ecz plan londyński nie rozw iązuje pro ­

blem u, N ie uw zględnia słusznych żądań  

Polski, W ęgier i narodu słow ackiego. I w y  

tw orzyła się paradoksalna sytuacja: K an ­

clerz to talnych N iem iec w ystąpił w ro li 

rzecznika upraw nionych in teresów  i św ię­

tych praw  w szystkich m niejszości narodo ­

w ych gnębionych przez C zechów , nato ­
m iast przedstaw iciel „w ielk ich dem okra- 

cyj“ Z achodu przyjął na siebie sm utną ro lę  

odm aw iającego rów noupraw nienia naro ­

dom  słabszym .
W praw dzie podobno prem ier C ham ber­

lain w  rozm ow ie z kanclerzem  H itlerem  

uznał słuszność żądań Polski i W ęgier, 

lecz... proponow ał odłożyć te spraw y „na  
później", pow ierzyć ich rozstrzygnięciu ... 

kom isji m iędzynarodow ej. Polska, oczy ­

w iście, nie m ogłaby przyjąć tak iej propo ­

zycji. K anclerz stanął na jedynie słusznym  

stanow isku, że problem C zechosłow acji 

jest niepodzielny i m usi być rozw iązany  

całkow icie bezw łocznie.
R okow ania utknęły . A  w  nocy  z czw art­

ku na piątek nastąpiły w ydarzenia, które  
ogrom nie utrudniły rozm ow y. M ianow icie  

now y rząd czeski w ydał zarządzenia, które  

N iem cy uznały za prow okacje. W ojska  

czeskie obsadziły pograniczne okręgi i m iej 

scow ości już przygotow ane na przyjęcie  

w ojsk i w ładz niem ieckich . D oszło do  

starć z leg ionem sudeckim , znow u polała  

się krew . T o w szystko B erlin uw aża —  

naszym zdaniem słusznie — za przejaw  
złej w oli Pragi i całkow itego podporządko ­

w ania się jej rozkazom M oskw y, która dą  

źy do w yw ołania w ojny św iatow ej.

ranków ostatecznej kapitu lacji, czy też  
akt determ inacji i rozpaczy? —  Przekona­

m y się o tym  praw dopodobnie już w naj­

bliższych godzinach.
Prem ier C ham berlain pow rócił do L on ­

dynu —  z notą kanclerza R zeszy do C ze­

chosłow acji. Jeszcze nie znam y treści no ­
ty , lecz nie trzeba być jasnow idzem , aby  

w iedzieć, źe zaw iera ona żądania idące  

znacznie dalej niż plan londyński oraz że  
m a charakter krótkoterm inow ego ultim a­

tum . Praw dopodobnie dzisiaj jeszcze za- 

padną decyzje, które rozstrzygną o losach  
C zechosłow acji i albo na dłuższy okres  

czasu utrw alą pokój w  E uropie środkow ej,

albo w yw ołają— w ojnę.
Jeśli Praga ulegnie nam ow om i nacis­

kow i M oskw y i zdecyduje się na w ojnę  
będzie to praw dopodobnie krótkotrw ała  

w ojna lokalna. N ależy jednak być przygo ­

tow anym na w szystko.
C okolw iek się stanie —  nie zaskoczy  

to  Polski i nie pozbaw i społeczeństw a pol-  

sikego przykładnego spokoju , jak i okazuje  

w  tych dziejow ych chw ilach . B ow iem  źró ­

dłem  tego spokoju jest niew zruszalna pew ­

ność, że na straży granic i in teresów  R ze­

czypospolitej stoi najściślej z N arodem  ze­

spolona, najlepsza w E uropie A rm ia.
J. Z ag.

Wystarczy porównać by przekonać sięrźe

MAGGS9
kostki bulionowe

w ydarzyły się dzisiejszej nocy. W edług h>  
form acyj ze źródeł niem ieckich liczba zabi­
tych i rannych w ynosić m a kilkadziesiąft 

osób.

Z e strony czeskiej w ydarzenia te pokry ­

w ane są niem al zupełnym  m ilczeniem .

Z L fbaw y donoszą, że w piątek w ieczo­
rem  C zesi ostrzeliw ali z ciężkich karabinów  
m aszynow ych budynek niem ieckiego urzę­
du celnego, położony w  okolicy L fbaw y, w  

odległości 600 m  od granicy .

D ziś o godz. 1 w  nocy zam knięto  w szelki 
ruch kom unikacyjny na trasie kolei żelaz­

nej Jaegersdorf —  Freiw aldan nad granicą  

niem iecką.

W e w szystk ich gm inach okolicznych  

.w strzym ano rów nież z dniem dzisiejszym  

kom unikację pocztow ą.

Podobne zarządzenia w ydano na lin ii ko  
lejow ej na granicy niem ieckiej w  C zechach  
na trasie Jedlow a — H orni -— C hribska, 

Porzici — L ibaw a, Stanice nad U pou —  

L azne.

Połączenie kolejow e m iędzy C zechosło ­

w acją a N iem cam i było w  czw artek w ieczo  
rem  przerw ane na 10 lin iach . Pow odem  te­
go było w  w iększości w ypadków w ysadze­
nie w pow ietrze torów kolejow ych i m o ­

stów .

L inia kolejow a, prow adząca z W iednia  
p rzez R etz do Z nojno została przerw ana w  
pobliżu granicy czeskosłow ackiej*

N ie znaczy to , że Sow iety sam e zdecy ­

dują się na krok sam obójczy, jak im  byłoby  
rozpoczęcie przez nich w ojny z Polską i... 

R zeszą. M oskw a chce podpalić E uropę, 

lecz cudzem i rękam i. C zy Praga podejm ie  

się tej ro li? Przem aw ia za tym - zarządze ­

nie pow szechnej m obilizacji w  C zechosło-

Wprowadzenie specjalnych
zarządzeń na Śląsku Cieszyńskim

PA T kom unikuje: W  dniu w czorajszym  I stały w prow adzone w  życie niektóre ogra­
na terenie pow iatów : pszczyńskiego, ryb- niczenia, w ynikające z rozporządzenia P. 

nickiego, bielsk iego, cieszyńskiego, w ado- Prezydenta R zplitej z dnia 22 grudnia 1927  

w ickiego, żyw ieckiego oraz bialsk iego zo- roku o granicach Państw a.

na

IumRnletle srnnicy polsko - czeskiej
C ieszyn, 24. 9. (PA T )

Poprzez kordon graniczny, dzielący  

Śląsk C ieszyński przedostają się w dal­
szym ciągu niepokojące w iadom ości, św iad  
czące o w zrastającym po stronie czeskiej 
naprężeniu , którego nie m ogą pow strzym ać  
drakońskie zarządzenia w ładz czeskich .

G ranica polsko - czeska po stronie cze­

skiej została w łaściw ie już całkow icie zam ­

knięta.
N ie przepuszczane są przez nią naw et 

dzieci polskie, uczęszczające do szkół po  

stronie polskiej.
Pom im o w zm ocnionej kontro li granicz­

nej fala uciekin ierów  w zrasta bezustannie. 
Przew ażają w śród nich m łodzi ludzie w  w ie  
ku poborow ym , uchylający się od służby  

w  w ojsku czeskim .
Są oni jednym  z głów nych źródeł infor- 

m acyj o tym , co dzieje się obecnie po stro ­

nie czeskiej.
R epresje i prześladow ania — tw ierdzą  

uchodźcy —  którym udało się przekraść  
przez granicę, pom im o w zm ożonej czujności 
w ładz czeskich , w zrastają z godziny na go ­

dzinę. C iągle przeprow adzane są w dom ach  
polskich rew izje. A reszty są przepełn ione 
Polakam i. Prócz Polaków przechodzą do

Sytuacja, która pow stała z pow odu na ­
pływ u coraz w iększej ilości uciekin ierów , 

zm usiła społeczeństw o cieszyńskie do w yło ­
nienia specjalnego kom itetu obyw atelsk ie­
go opieki nad  uchodźcam i. K om itet ten  prze  
de w szystk im zajm uje się spraw ą zapew ­
nienia dachu nad głow ą zbiegom z pod u- 
cisku czeskiego, a następnie organizuje dla  
nich pom oc finansow ą, zarów no jak i w  na ­

turze*

PA R Y Ż Z A SK O C ZO N Y

Paryż, 24. 9. (PA T )

O głoszenie m obilizacji w C zechosłow a- 

cji zaskoczyło koła francuskie.
W skazują tu , źe zarządzenie m obiliza­

cji sto i w jaskraw ej sprzeczności z ostat­
nim  apelem  C ham berlaina, w zyw ającym  do  

zachow ania spokoju i niepodejm ow ania  

żadnych kroków , które m ogłyby skom pli­
kow ać sytuację. Przypom inają, że w jed ­

nym  ze sw ych uprzednich ośw iadczeń pre ­

m ier D aladier zaznaczył, źe Francja nie  
w yklucza m ożliw ości przyjścia z pom ocą  

C zechosłow acji, ale jedynie w w ypadku  
niesprow okow anej napaści. O głoszenie  

przez rząd czeski pow szechnej m obilizacji 

staw ia pod znakiem zapytania całą kon ­
strukcję tezy o niesprow okow anej napaści, 

a tym sam ym m ożliw ość pom ocy francu ­

skiej*

•J-

w acji. C zy jest to ty lko dem onstracja m a-1  C ieszyna rów nież i uciekin ierzy  innych na- 
jąca na celu w ytargow anie lepszych w a-1  rodow ości.

T A JN A R A D IO ST A C JA PO L SK A D ZIA ŁA

K atow ice, 24. 9. (PA T )

M iędzy godz. 9— 10 przed południem li­
czni radioam atorzy z w oj. śląskiego uchw y  
ciii na fali ok. 250 m . (identycznej z falą  
radiostacji w  M or. O straw ie), audycję w  ję­
zyku polskim . Jak inform ow ał speaker, au  
dycja nadaw ana jest przez tajną radiosta­
cję polską na Śląsku za O lzą. N a program  
audycji złożyły się opow iadania o tym , w  
jak ich w arunkach radiostacja pracuje.. Po ­
m iędzy poszczególnym i płytam i w znoszono  
okrzyki antyczeskie i w zyw ano Polaków  do  
chw ycenia za broń. Speaker w yjaśnił w  
końcu, iż ukończono już m ontow anie dru ­
giej tajnej stacji polskiej na w ypadek, gdy ­
by pierw sza została przychw ycona przez  

C zechów .

Sprawa czejKa wkracza w nowa faza

PR A SA  W Ł O SK A  O SY TU A C JI.

R zym , 24. 9. (PA T)

V irgin io G ayda określa w „G iornale d*  
Italia” dzisiejszą sytuację jako naprężoną.

Z daniem G aydy, w ydarzenia ostatn ich  

34 godzin  prześcignęły już  konferencję w  G o  
desberg . R zym śledzi przebieg w ypadków , 
zachow ując spokój, w łaściw y państw om  
św iadom ym  sw ej siły . B łędny byłby w nio ­
sek ten , że W łochy ograniczą się do ro li 

biernego w idza.

Przez udział w w ojnie św iatow ej, Italia  
przyczyniła się do pow stania C zechosłow a ­

cji, przeto nikt nie m oże odm ów ić W łochom  
praw a głosu idziałania w chw ili, gdy pań ­
stw o to jest pow odem ogólnego zam ętu .

W iadom ości, nadchodzące z C zechosło­
w acji w skazują, że rozprężenie tam w zra­
sta. T rudno jest przypuszczać, aby B erlin , 
W arszaw a 1 B udapeszt to lerow ać m ogły  
dłużej tak i stan rzeczy. T ylko niezw łoczna  
i odw ażna decyzja m oże zapobiec dalszym  
kom plikacjom . T reść tych decyzyj w ska­

zał jasno M ussolin i.

Rozmowy w Godesbergu nie dały
G odesberg , 24. 9, (PA T)

N iem ieckie biuro inform acyjne donosi: 

U trzym ane w przyjaznym duchu rozm ow y  
kanclerza H itlera i bryty jsk iego prem iera  
zakończyły się w czoraj w ręczeniem nie­

m ieckiego m em orandum , które zaw iera o- 

stateczne zajęcie stanow iska przez N iem ­
cy w  stosunku do sytuacji w  kraju sudec­
kim . Prem ier bryty jsk i podjął się doręcze­

nia tego m em orandum rządow i czechosło ­

w ackiem u.
C ham berlain odw iedził w czoraj w ieczo  

rem  w  tow arzystw ie bryty jsk iego am basa­

dora w B erlin ie sir N eville H endersona i 

sir H orace W ilsona —  kanclerza H itlera w  
obecności m inistra spr. zagr. R ibbentropa, 
aby się z nim pożegnać. K anclerz H itler  

w yraził bryty jsk iem u prem ierow i i rządow i 

bryty jsk iem u w im ieniu sw oim i narodu  
niem ieckiego najszczersze podziękow anie  

za w ysiłk i, poniesione celem doprow adzer 

nia do pokojow ego rozw iązania zagadnie-  
tfiia sudecko-niem ieckiegp-

Prem ier bryty jsk i opuści dziś w e w czes 

nych godzinach przedpołudniow ych N iem cy  

sam olotem , udając się do A nglii.
W  tu tejszych kołach, zbliżonych do de­

legacji angielsk iej, oraz w śród kół dzienni­
karzy niem ieckich i anglosaskich rezultaty  

rozm ów określane są krótk im pow iedze­

niem : „A nglia um yw a ręce“ .
Z aznacza się, że prem ier C ham berlain  

zrezygnow ał z ro li pośrednika i ograniczył 

się jedynie do zgody na przekazanie m em o

rezultatu
riału niem ieckiego rządow i czeskosłow ac-  

kiem u. M ediacja w ięc skończyła się. Spra­

w y w kraczają  w  now ą fazę, której dalszego  
rozw oju nie m ożna jeszcze przew idzieć.

K om unikat niem ieckiego biura inform a ­

cyjnego o przebiegu i w yniku rokow ań  ko ­
m entow any jest tu taj jako chęć dania oso ­
bistej satysfakcji prem ierow i C ham ber­

lainow i oraz ułatw ienia jego ro li w sto ­

sunku do rządu i opinii francuskiej, jak  rów  

nieź w łasnej opozycji.

SytuDijn coraz groźniejsza
Wstrzymanie komunikacji kolejowej z zagranicą

Praga, 24. 9. (PA T )

Sytuacja w  okręgach pogranicznych nie  
uległa dotychczas w yjaśnieniu . W edług  
w iadom ości z tych sam ych źródeł, które  
w czoraj w ieczorem  donosiły o przejęciu w ła

C heb (E ger), U jście (A ussig) i Jabłoniec  
(G ablenz) przez partię sudecko - niem iecką, 
dzisiaj m iejscow ości te obsadzone zostały  
ponow nie przez w ładze czeskie.

Z m iejscow ości pogranicznych dochodzą

dz.y a<dinin istracyjn .ei w m iejscow ościach bardzo skąpe w iadom ości o zajściach , jak ie

Komuniści u Benesza

M oskw a, 24. 9. (A T E)

D zisiejsze dzienniki m oskiew skie na  

naczelnych m iejscach ogłaszają doniesienia  

urzędow ej agencji „T ass" z Pragi o dłuż­

szej konferencji prez. B enesza z sekreta ­
rzem  generalnym  kom unistycznej partii C ze  

chosłow acji G ottw aldem , który jak w iado ­

m o jest członkiem kom itetu w ykonaw cze­

go K om internu. G ottw ald w  ostatn ich cza­
sach w ielokrotn ie baw ił w  M oskw ie, otrzy  
m ując w skazów ki i instrukcje bezpośred ­

nio od kierow nika K om internu D ym itrow a.

W  doniesieniach z Pragi „Praw da" i 

„Izw estia" potw ierdzają kontakty istn ieją­
ce pom iędzy generałam i arm ii czeskiej, a  
przew ódcam i partii kom unistycznej w  C ze-, 

chosłow acji. Jako objaw  tej łączności pis­
m a sow ieckie przytaczają fakt, źe podczas  

ostatn iej dem onstracji w  Pradze, pochód z  
czerw onym i sztandaram i, prow adzony  

przez kom unistów , przede w szystk im  skie­
row ał się do gm achu sztabu generalnego, 

gdzie szef sztabu gen. K rejczi w ygłosił dfl 

tłum u przem ów ienie i był przedm iotem  g<  

rących ow acji ze strony kom unis& Ó M *

- A
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jgejcem

Do czego zmierzały 
Sowiety ?A

P raw dziw e stanow isko M oskw y w o-HGFEDCBA 

bec zagadnien ia C zecho-S łow acji om a ­

w ia w  artyku le w stępnym „G azety P ol­

skie? ’ O tm ar. Streszcza się ono w  na ­

stępującym  ustęp ie jego artyku łu:

„G orąca m iłość pom iędzy M oskw ą, a  

P ragą datu je się dopiero od 3 la t i jest 
zjaw iskiem poprostu koniunktura lnym , 

m im o, iż posiada pew ne podłoże psychi­

czne w bezkrytycznym  ruso filstw ie C ze­

chów , przeniesione obecnie na m oskiew ­

skich, zgoła nie „słow iańskich" sa tra­

pów , w e w spólnym kierow nikom obu  

państw , pom im o różn ic ustro jow ych , 

m ateria listycznym św ia topoglądzie, w re­

szcie w  pokrew nym , w ręcz konkurują ­

cym  ze sobą , jeśli chodzi o cynizm  i obłu  

dę, traktow aniu m niejszości narodo ­

w ych, stanow iących w sum ie w iększość  

ludności zarów no w Sow ietach , jak w  

C zechosłow acji.

Jednak w  ow ej koniunktura lnej przy­

jaźn i, rea lne korzyści osiągnęła , jak do ­

tychczas jedynie M oskw a, znajdując w  

P radze locum na potężną centra lę K o-  

m internu , co jest niem ałym sukcesem  

po przepędzeniu agentur trzeciej m iędzy  

narodów ki z B erlina , W iednia i G dań ­

ska .

P onadto , podsycając nieustęp liw ość  

C zechów w obec słusznych postu la tów  

grup narodow ościow ych , zam ieszku jąr  

cych C zechosłow ację, oraz sabotu jąc 

w szelkie , choćby niedosta teczne i spóź­

nione ustępstw a —  M oskw a, za pośred ­

nictw em  czeskich kom unistów , doprow a ­

dziła sytuację w ew nętrzną tego kra ju  

do stanu w rzenia , stanow iącego niebez­

pieczeństw o dla pokoju europejskiego .

M oskw ie oczyw iście bardzo za leża ło i 
nadal za leży na w yw ołaniu now ej w ojny  

św iatow ej. Jest to całkow icie zgodne z  

podstaw ow ym i za leceniam i testam entu  

Lenina o „grze na przeciw ieństw ach po ­
m iędzy im peria listam i” . W ojny te j, po ­

m im o olbrzym ich w ysiłków  nie udało się  

sprow okow ać na tle w ydarzeń hiszpań ­

skich —  ostatn io oczy K rem la z nadzie­

ją zw rócone były na P ragę. Z chw ilą , 

gdy nadzieja ta zaczyna zaw odzić —  M o  

skw a radzi P radze szukać pom ocy... w  

P aryżu .* 1

N ie pom ogło to . P odobnie jak nie  

pom ogły M oskw ie aw antury, które w y ­
w oływ ali kom uniści w e F rancji. Żle  

na tym  w yszła F rancja . O słabiło ją to  

bardzo . C ofa się przeto na całej lin ii, 

poniew aż i ona —  F rancja  —  m ogłaby  

paść ofiarą „w  drugiej turze w ojen i re- 
w olucyj* ’ , jakie pragnie w zniecić M os­

kw a na św iecie. C hyba już za  późno na  

takie m arzenia! m ik.
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D r Z d z is ła w  S ta h l*

d o c e n t U n iw . J . K . w e L w o w ie , p u b lic y s ta  

„ G a z e ty P o lsk ie j" , o rg a n u n a c z e ln e g o 0 -  

b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o , w y g ło s i 

w d n iu d z is ie jsz y m  o g o d z . 2 0 -te j w  B ia ­

łe j S a li B a z a ru P o z n a ń sk ie g o , n a z a p ro ­

sz en ie K lu b u P ra cy P o lity c z n e j, p re le k q ę  

n a te m a t; „ D ro g i i m a n o w c e p o lsk ie j m y ­

ś li p o lity c z n e j* * *

Józef BaitńsM Przygranicze nu warsztacie

Życie gospodarcze
Poznań, 24. 9.

C h a ra k te r ro ln ic z y te re n ó w p rz y g ra ­

n ic z n y c h  w y z n a c z a g łó w n y  p o s tu la t g o sp o ­

d a rc z y p rz y  g ra n ic z ą . W a rsz ta t ro ln ic z y i 

c z ło w ie k p rz y n im  p ra c u ją c y w in n y b y ć  

o to cz o n e sp e c ja ln ą o p ie k ą p ro g ra m u p ra c  

n a  p rz y g ra n ic z u . G ę s ta  s ie ć ś re d n ic h  g o sp o  

d a rs tw w ie jsk ic h w  rę k a ch n a jle p sz eg o  

p o d  w z g lę d e m  n a ro d o w y m  e le m e n tu  —  o to  

z a ło ż e n ia w y ty c zn e . D o ty c h c za so w y  u k ła d  

s ił n a ro d o w y c h m o ż e b y ć z n a k o m ic ie  

w z m o c n io n y d z ię k i je sz c ze d o ść d u ż e m u  

z a p a so w i p o d le g a ją ce j u s ta w ie o re fo rm ie  

ro ln e j, N a ty m  m ie jsc u z sa ty s fa k c ją p o d ­

n ie ść  n a le ż y , ż e d o p ie ro  o s ta tn ie  la ta  p rz y ­

Ce przyptuwo „Koro-Fronclc* fdrtWU 1 

wiście, nie tylko, że jest ono zdrowo, ale przy tym 

bardzo praktyczna. Kawa smakuje zawsze równie 

dobrze. Dlatego do każdej kawy, nawet do naj­

lepszej i szczególnie do najlepszej, należy

Karo Franc 
prsupraw ib

lity  tdw & m i  dm adxit,

n io sły  w  z a k re sie  p a rc e la c ji p ro g ra m  i p rz e  

d e w sz y s tk im  w o lę re a liz o w a n ia te g o p ro ­

g ra m u . N a re a liz o w a n ą o b e c n ie re fo rm ę  

ro ln ą n a le ż y p a trz e ć z p u n k tu w id z e n ia  

o g ó ln o - n a ro d o w eg o . T rz e b a p a m ię ta ć , ż e  

re fo rm a  ro ln a  m a  ro z w iąz a ć  tru d n o śc i w  z a  

k re s ie sp o łe c z n e g o u k ła d u w si n ie ty lk o  

je d n e g o re g io n u , a le c a łe g o p a ń s tw a . I z  

te g o w z g lę d u w y s iłk i p a ń s tw o w e z m ie rz a ­

ją c e  d o  p rz y sp ie sz e n ia  p ro c e su  re fo rm y  n a ­

le ży o c e n ić p o z y ty w n ie . N ie m n ie j, m im o  

z a p e w n e p o w a ż n y c h tru d n o śc i f in a n so ­

w y c h , p a m ię ta ć trz e b a o k o n ie c z n o śc ia c h  

z w ią za n y c h z re a liz o w a n ie m  p a rc e la c ji n a  

te re n a c h p rz y g ra n ic z a . O sa d n ik u trz y m u ­

ją cy  g o sp o d a rs tw o  n a  p rz y g ran ic z u  m u si re ­

p re z en to w ać w a lo ry n a ro d o w e p ie rw sz e j  

ja k o śc i, m u si m ie ć p e łn e k w a lif ik a c je fa ­

c h o w e  —  a  z a te m  m u si b y ć  ro ln ik ie m  z d u ­

ż y m  p rz y g o to w a n ie m  d o z a w o d u , w  te re ­

n ie b . w y so k o p o d  ty m  w z g lę d e m p o s ta ­

w io n y m . M u si b y ć c z ło w ie k iem  u sp o łe c z ­

n io n y m , z d o ln y m  d o z b io ro w e g o d z ia ła ­

n ia . W a rsz ta t p ra c y  —  g o sp o d a rstw o  ro ln e  

—  o sa d n ik a , m u si . o d p o w ia d a ć w a ru n k o m  

z d ro w e j e g z y s te n c ji. M u si b y ć o d p o w ie d ­

n ie j w ie lk o śc i i m u si b y ć ta k w y p o sa żo n e  

w  ż y w y  i m a rtw y  in w e n ta rz o ra z z a b u d o ­

w a n ia g o sp o d a rc z e , a ż e b y o d p ie rw sz e g o  

d n ia g o sp o d a ro w a n ia —  n o w y g o sp o d arz  

s ta ł s ię p e łn o w a rto śc io w ą je d n o s tk ą g o sp o  

d a rc z ą  w  o to c z en iu  z a s ie d z ia ły c h  ro ln ik ó w .  

O c z y w iśc ie z te g o w y n ik a k o n se k w e n c ja , 

ż e o sa d n ik  ta k i m u si b y ć o d p o w ie d n io z a ­

so b n y w  k a p ita ł —  k tó ry  w ło ż y w  n o w ą  

g o sp o d a rk ę i k a p ita ł o b ro to w y , k tó ry u -  

m o ź liw i m u p rz e trw a ć o k re s n a jtru d n ie j­

sz y p ie rw sz y c h la t g o sp o d a ro w a n ia . N a le ­

ż y p rz y p u sz c z a ć , ż e p rz y k re d o św ia d c z e -

Z Centralnego Okrętu Przemysłowego
S z e ro k a sk a la te m a tó w , p o ru sz a n y c h  

w  s ta ły m  k o m u n ik a c ie  ra d io w y m  o  p o trz e ­

b a c h C e n tra ln e g o O k rę g u P rz e m y s ło w e g o , 

św ia d c z y o ro z le g ły c h m o ż liw o śc ia c h , ja ­

k ie  d la  w sz e lk ic h  d z ie d z in  ż y c ia g o sp o d a r­

c z e g o  p rz e d sta w ia  te n  o k rę g .

Z  a k tu a ln y c h  sp ra w  p o ru sz a n o  o s ta tn io  

w e  w sp o m n ia n y m  k o m u n ik a c ie  k w e s tię  b u ­

d o w y  w  C . O . P . p rz e d się b io rs tw a , z a jm u ­

ją c e g o s ię p ro d u k c ją p rz e tw o ró w  o w o c o ­

w y c h .

D o b ry m  p u n k te m  n a z a ło ż e n ie ta k ie j  

fa b ry k i je s t m ia sto Z w o leń . L ic z y o n o o -  
k o ło 1 0 ty s . m ie sz k a ń c ó w  i p o ło ż o n e je s t 
n a  sk rz y ż o w a n iu d ró g  b ity c h  W a rsz a w a  —  
R a d o m  —  L u b lin  i W a rsz a w a  —  K o z ien ic e  
—  Z w o leń  —  S a n d o m ie rz . O k o lic a w y b it­
n ie  ro ln icz a , b o g a ta  je s t w  sa d y , p ro d u k u ją ­
c e  m . in . d u ż e  ilo śc i tru sk a w e k , k tó re  sa m o ­
c h o d a m i (o k o ło 1 0 d z ie n n ie ), w y w o z i s ię  
d o  W a rsz a w y  i Ł o d z i. O k o lica  o b fitu je  ró ­

w n ie ż  w  c z a rn e  ja g o d y , w y w o ż o n e  w a g o n a ­

m i d o  N ie m ie c . A  w ię c su ro w c a je s t p o d  

d o s ta tk ie m . N ie b ra k u je ró w n ie ż ta n ic h

n ia o rg a n ó w p a rc e la c ję p rz e p ro w a d z a ją ­

c y c h z o sa d n ik a m i w p ła c a ją c y m i 5 p ro c , 

w a rto śc i p a rc e l, p o s łu ż y d o z re f lek to w a ­

n ia  s ię i z m ia n y  w a ru n k ó w , ż e d z is ia j w ię ­

k sz ą k ła d z ie s ię w a g ę n a s ta n  m a ją tk o w y  

re f le k ta n tó w  o sa d n icz y c h .

P o z io m  ż y c ia o rg a n iz a c y jn e g o  w  ro ln i­

c tw ie z ie m z a c h o d n ic h je s t n ie w ą tp liw ie  

w y so k i. T o  je d n a k  n ie o z n a c z a , ż e n a ty c h  

o d c in k a c h  o s ią g n ię to  n a jle p sz y  p o z io m . Je ­

ż e li s tw ie rd z im y , ż e s ie ć o rg a n iz a c ji sz k ó ł 

i p o ra d n i ro ln ic z y c h , s ie ć in s tru k to rsk a  

je s t d o ść g ę s ta —  to  n ie s te ty n ie m o ż e m y  

p o w ie d z ie ć , ż e a p a ra t k re d y to w o  - h a n d lo ­

w y w  ro ln ic tw ie je s t d o s ta te c z n y . Ż y c ie

n o w o c z e sn e w y m a g a sz y b ie g o d o s to so w a ­

n ia w a ru n k ó w  w y m ia n y d o p o z io m u św ia ­

to w eg o . A p a ra t h a n d lu , ta k in d y w id u a l­

n e g o  ja k  sp ó łd z ie lc z e g o , z o s ta ł n a  te ren a c h  

p rz y g ra n ic z n y c h p ra w ie c a łk o w ic ie z n isz ­

c z o n y . N ie b ę d z ie m y  tu ta j p rz y p o m in a ć  so ­

b ie  w sz y stk ic h  p rz y c z y n , k tó re  d o  te g o  d o ­

p ro w a d z iły . P rz ed z o rg a n iz o w a n y m  ro l­

n ic tw e m  i o d ra d z a ją c y m  s ię a p a ra te m  sp ó ł­

d z ie lcz y m le ży w d z ię cz n y te re n p ra c y . 

W y siłk i n a le ż y  p o d ją ć o d  p o d s ta w . T rz e b a  

b ę d z ie w y c h o w a ć n o w e k a d ry d z ia ła c z y , 

k tó re  p o d n io są w y so k o  sz ta n d a r w sp ó łd z ia  

ła n ia g o sp o d a rc z e g o . N ie b ę d ę tu ta j p o d a ­

w a ł c y fr i sz cz e g ó ło w y c h w y m ie n ia ł p o ­

trz e b —  z b y t d a le k o to b y n a s z a p ro w a ­

d z iło . Z re sz tą n a le ż y to d o sz c ze g ó łó w  

p ro g ra m u  p ra c y  n a  p rz y g ra n ic z u , a  ty m  tu ­

ta j s ię n ie z a jm u je m y ,

W a rto je sz cz e s łó w  p a rę p o w ie d z ie ć o  

sp ra w ie k re d y tó w  d la ro ln ic tw a . U sta w y  

o d d łu ż e n io w e d o ty c h c z as n ie d a ły w ię k ­

sz y c h e fe k tó w  ro ln ik o w i. O w sz e m  u tru d n i­

ły m u z n a c z n ie k o rz y s tan ie z e ź ró d e ł d o ­

g o d n e g o k re d y tu . R o ln ik d z is ia j z re sz tą  

sa m  b o i s ię k re d y tu  —  a  w  n a jg o rsz y m  ra ­

z ie k o rz y s ta  ty lk o  z k re d y tó w  c e ln y c h , ja k  

n a d z ia ły ro d z in n e , z a sie w y itp . P a m ię ta ć  

je d n a k trz e b a , ż e k re d y t u n a s je s t z b y t  

d ro g i. N a le ż a ło b y d la p rz y g ran ic za d y sp o ­

n o w a ć ta n im , m o ż e n a w e t b e z p ro c e n to ­

w y m k re d y te m  n a in te n sy fik a c ję g o sp o ­

d a rs tw  ro ln y c h i ic h sp e c ja liz ac ję (h o d o w ­

lę , w a rzy w n ic tw o , o sa d n ic tw o itp .) M ia ło ­

b y  to d u ż e z n a c z e n ie w  z w ią z k u z m o ż li­

w o śc ia m i o p a rc ia a p ro w iz a c ji o k rę g ó w  

p rz e m y s ło w y c h  n a  ro ln icz y c h  te re n a c h  P o l­

sk i Z a c h o d n ie j a  m . in . n a  p o w ia ta ch  p rz y ­

g ra n ic zn y c h . W ią ź e s ię to  śc iśle z p o lity k ą

D u ż e k o rz y śc i p rz e d s ta w ia ło b y ta k ż e  

z a ło ż e n ie p rz e d się b io rs tw a tra n sp o rtu  rz e ­

c z n eg o , n ie  n a  W iś le , g d z ie  te g o  ty p u  p rz e d  

s ię b io rs tw a is tn ie ją w  S a n d o m ie rz u , le c z  

n a S a n ie . Ja k o  o d p o w ie d n i p u n k t d la ta ­

k ie g o p rz e d s ię b io rs tw a n a d a w a łb y s ię  

p rz e d e w sz y s tk im  U la n ó w . Je s t to  m ia sto  

p o ło ż o n e p rz y z b ie g u T a n w i i S a n u . U la ­

n ó w  z c h w ilą ro z w o ju ż e g lu g i n a S a n ie , 

n a d k tó ry m  le ż ą Ja ro s ła w  i P rz em y ś l —  

o d g ry w a ć b ę d z ie d e c y d u ją c ą ro lę n a te j  

rz e c e , a  p o n a d to  s ta n ie s ię p o rtę m  p o m o ­

c n ic z y m  d la  sa n d o m ie rsk ie g o  p o rtu  n a W i­

ś le w  N a d b rz e z iu . N a  k o rz y stn e  p o ło ż e n ie  

U la n o w a w p ły w a ta k ż e b a rd z o  b lisk ie  są ­

s ied z tw o w ie lk ic h z a k ła d ó w p rz e m y sło ­

w y c h  w  S ta lo w e j W o li.

N a leż y  ta k ż e  p a m ię ta ć , ż e  T a n e w , w p a ­

d a ją c a d o S a n u p o d U la n o w e m , p rz y le g a  

d o  w ie lk ic h k o m p le k só w  le śn y c h  n a te re ­

n ie Z a m o y sz c z y z n y , d z ię k i c z e m u U la n ó w  

m o ż e  z y sk a ć  p o w a ż n ą  p o z y c ję  w  d z ie d z in ie  

sp ła w u  d rz e w a . ( IS K R A ). 

p a ń s tw o w y c h in w e sty c y j k o m u n ik a c y jn y c h  

p o lity k ą ta ry fo w ą , p o d a tk o w ą , e k sp o rto w ą  

i p o lity k ą c e n n a p ro d u k ty  ro ln e .

Ż y c ie p rz e m y s ło w e n a  p rz y g ra n ic z u  p o ­

n o s i z d n ie m  k a ż d y m  p o w a ż n e s tra ty . N ie ­

s te ty , je s t to c z ę śc io w o w y n ik te z y o o b ­

ro n n o śc i k ra ju . N ie m n ie j w y d a je s ię o c z y ­

w is ty m , ż e z n a k o m ite w a ru n k i d z ia ła ln o śc i  

p rz e m y sło w e j te re n ó w  z a c h o d n ic h w in n y  

b y ć w y k o rz y s ta n e w  z a k re sie p o trz e b g o ­

sp o d a rc z y c h  k ra ju . Je s te śm y  z a u b o d z y  n a  

to , a ź e b y śm y  m o g li n ie a m o rty z o w a ć ty c h  

w k ła d ó w , k tó re sp o łe c z e ń s tw o  w ła sn ą in i­

c ja ty w ą ro z m ie śc iło p o lic z n y c h m n ie j­

sz y c h i w ię k sz y c h  w a rsz ta ta c h p rz e m y s ło ­

w y c h n a ty m  te re n ie . P a m ię tać te ż m u si-  

m y o fa ta ln y c h  sk u tk a c h  p sy c h ic z n y c h , ja ­

k ie w y w o łu ją lic z n e m a rtw e w a rsz ta ty  

p rz e m y sło w e p rz y g ra n ic z a . D la te g o  p iln ą i 

p a lą c ą je s t sp ra w a  z m ia n y  n a s ta w ie ń  c z y n ­

n ik ó w  k ie ru jąc y c h n a sz y m  ż y c ie m  g o sp o ­

d a rc z y m . W y sta rc z y z m ia n a p o lity k i k re ­

d y to w e j w  s to su n k u d o p o trz e b k a p ita ło ­

w y c h p ry w a tn e g o  p rz e m y s łu  i sk ie ro w a n ie  

c h o ć b y c z ę śc i z a m ó w ie ń p a ń s tw o w y c h n a  

te re n , p rz y g ra n ic z a , a  o ż y ją m a rtw e k o m in y  

i z a b ły sn ą św ia te łk a m i lic z n e w a rsz ta ty  

w n o sz ą c ra d o ść d o k o n y w a n e j p ra cy . Z e  

sp ra w ą m a rtw e g o p rz e m y s łu śc iś le w ią ż e  

s ię z a g a d n ie n ie  b e z ro b o c ia  n a  te re n ie  p rz y  

g ra n ic z ą . B e z ro b o c ie je s t k lę sk ą  n a ro d o w ą .  

B e z ro b o c ie m a p o d w ó jn y c ię ż a r g a tu n k o ­

w y . U tru d n ia z n a c z n ie u trz y m a n ie o d p o ­

w ie d n ie g o n a p ię c ia u c z u ć p a tr io ty c z n y ch ,  

u m o ż liw ia c e lo w ą p ro p a g a n d ę p rz e c iw n ik a  

B e z ro b o c ie n a p rz y g ran ic z u m u si b y ć b e z  

re sz ty  u su n ię te . W  ty m  k ie ru n k u  m u si iś ć  

p la n ro b ó t in w e s ty c y jn y c h . G d y b y n a w e t 

p rz y  p ra c ac h  ty c h n ie m o ż n a b y ło  z a tru d ­

n ić w sz y s tk ich b e z ro b o tn y c h p rz y g ra n ic z a , 

to n a le ż a ło b y w sz y s tk ic h p o z o s ta ły c h n ie -  

z a tru d n io n y c h p rz e n ie ść w g łą b k ra ju i 

ta m  ło ż y ć n a ic h u trz y m an ie , T e n sa m  

w k ła d  n a  p rz y p ra n ic z u  n ie u c h ro n i n a s o d  

sk u tk ó w  u je m n y c h p rz e b y w a n ia b e z ro b o ­

tn y c h  n a p rz y g ra n ic z u .

K u p ie c tw o p o lsk ie n a p rz y g ra n ic z u  

p rz e ż y w a o d  d łu ż sz e g o  c z a su  p o w a ż n y  k ry >  

z y s . O n o w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie p o n io s ło  

sk u tk i n a sze g o  u k ła d u  w a ru n k ó w  p a ń s tw o ^  

w y c h , z m ia n y k ie ru n k ó w  c ią ż e n ia g o sp o ­

d a rc z e g o i k o n ie c z n o śc i d o s to so w a n ia d o  

o b c e g o u k ła d u s ił. O rg a n iz a c je z a w o d o w e  

k u p ie c k ie b y ć m o ż e m a ją tu  w ie le w in y , 

ż e w c z a s ty m  tru d n o śc io m  n ie p rz e c iw s ta ­

w iły  p ro g ra m o w e g o d z ia ła n ia . O n e w  p ie r ­

w sz y m  rz ę d z ie  p o w in n y  b y ły  w o ła ć  o  sp e c ­

ja ln ą p o lity k ę k re d y to w ą in s ty tu c ji w ła s ­

n y c h i p a ń s tw o w y ch , o n e m o g ły b y ć a p a ­

ra te m  sy g n a liz u ją c y m  p o trz e b y n o w e g o u -  

k ła d u w a ru n k ó w  —  o d p o w ie d n ie j p o lity ­

k i d ro g o w ej, p o d a tk o w e j, ta ry fo w e j itd .  

T e  w sz y s tk ie  ż ą d a n ia  ja k o  p iln e  w in n y  s ta ć  

s ię p rz e d m io te m w c z esn y c h ro z w a ż a ń i  

p ro g ra m o w y c h  u s ta le ń .

R ó w n ie ż rz e m io sło n a p rz y g ra n ic z u , 

o d c ię te  o d  d o ty c h c z a so w y c h  ry n k ó w  z b y tu  

z a c z ę ło b , sk ro m n e ż y c ie w e g e ta c y jn e . 

In ic ja ty w a p o w ią z an ia p ra c y rz e m io ła 9  

ry n k ie m k ra jo w y m  i e w tl, e k sp o rto w y m ^  

m o ż e d a ć z n a k o m ite re z u lta ty , w n ie ść d o  

ż y c ia rz e m io s ła , n o w y z a s trz y k  m o ż liw o śc i 

p ro d u k c y jn y c h . R z e m io sło n a p rz y g ra n i­

c z u p o trz e b u je n ie w ie lk ic h a ta n ic h , lu b  

z u p e łn ie b e z p ro c e n to w y c h  k re d y tó w  o b ro ­

to w y c h . W d z ię c z n e p o le z n a la z ła  tu  in ic ja ­

ty w a  sp o łe c z n a w  p o s ta c i K a s B e z p ro c e n ­

to w e g o  k re d y tu  d la  d ro b n e g o  h a n d lu  i rz e ­

m io s ła p o lsk ie g o .

N a  m a rg in e s ie  u w a g  o k u p ie c tw ie i rz e ­

m io śle p rz y g ra n ic z a n ie sp o só b n ie d o t­

k n ą ć p e w n e g o n ie p o ro z u m ie n ia , ja k ie z a -  

k ra d ło s ię d o p ra c , o p a rty ch  n a s łu sz n y c h  

z re sz tą z a ło ż e n ia c h , Z w iąz k u P o lsk ie g o . 

C a łk o w ic ie s łu sz n ą je s t p ra c a te g o z w ią z ­

k u  n a  te re n a c h  P o lsk i C e n tra ln e j i W sc h ó d  

n ie j. Z  je d n e j s tro n y  sp e łn ia o n a ta m  ro lę  

p io n ie rsk ą , z d ru g ie j —  ro z ła d o w u je n a d ­

m ia r rą k  i z d o ln o śc i d z ie ln ic z a c h o d n ic h  

k ra ju . Je d n o  n a le ż y  p o d n ie ść z a s trz e ź n ie z  

p u n k tu ro z w a ż a n e g o p ro b le m u p rz y g ra n i­

c z a . N ie w o ln o  n a m  te re n u n a sz e g o  p rz y ­

g ra n ic za z a c h o d n ie g o o s ła b ia ć p rz e z z a ­

b ie ra n ie s tąd  n a jz d o ln ie jsz y c h je d n o s te k  i  

c o n ie m n ie j w a ż n e , p o w a ż n y c h ś ro d k ó w  

k a p ita ło w y c h . —  P rz e c iw n ie , n a ty m te ­

re n ie m u sim y m o b iliz o w a ć ta k lu d z i ja k i  

k a p ita ły . T y lk o b o w ie m w y so k im  p o z io ­

m e m  k w a lif ik a c ji n a sz e g o k u p c a i rz e m ie ­

ś ln ik a i w z m o ż o n y m i ś ro d k a m i, u ła tw ia ­

ją c y m i k o n k u re n c ję —  m o ż e m y u m o c n ić  

p rz y g ra n ic z e i u c z y n ić  z  n ie g o  b a s tio n  sp f  > 

k o jn e j p ra c y  n a ro d o w e j w  k ra ju .
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„SPRZYMIERZEŃCY”
P o zn ań , 2 4 9 .

W  p o w ażn y  to n  i p o w ażn ą o cen ę źąd a-  

frfa P o lsk i, b y w y d arte n am p rzem o cą i 

w cielo n e d o C zech o sło w ac ji z iem ie p o lsk ie  

za O lzą , w ró c iły d o M acierzy —  w d arł s ię  

zg rzy t. N asze żąd an ie p rzy ję te zo sta ło z  

p o w ag ą w  o p in iach p u b liczn y ch ty ch p ań ­

s tw , k tó re za in te reso w an e są  b ezp o śred n io  

lu b p o śred n io ro zw iązan iem zag ad n ien ia  

czech o sło w ack ieg o . N aw et w  P rad ze żąd a ­

n ie to p o trak to w an e zo sta ło ze zro zu m iałą  

p o w ag ą .
Z g rzy t n a to m iast, p e łen n ie ta jo n e j z ło ­

ś liw o śc i, w y w o dzi s ię z —  F ran c ji...

T en sam  „sp rzy m ierzen iec", k tó ry tak i 

zaw ó d  sp raw ił ty m , k tó rzy  m u d o  o sta tn ich  

ch w il zau fa li, tak  n a p astw ę ro zp aczy  w y ­

s taw ił sw eg o w iern eg o w asa la czesk iego  

—  d z iś s ta je w p o p rzek żąd an iu sw ej so ­

ju szn iczk i, P o lsk i, b y w reszc ie n ap raw io n a  

zo sta ła zb ro d n ia , p o p e łn io n a n a n as, d z iś  

zw raca s ię p rzec iw  n aszy m  żąd an io m ...

—  „O  żąd an iach ty ch — czy tam y w  

„L e P etit P aris ien" —  p o w ied z ieć m o żn a  

n a jłag o dn ie j, że są o n e w y so ce n iew sk a ­

zan e" .

A  m n iej „ łag od n ie" , a ju ż zu p e łn ie w y ­

raźn ie p isze p o se ł fran cu sk ie j Izb y d ep u to ­

w an y ch , d e K erillis , o żąd an iach „zaślep io ­

n e j i zb ro d n icze j P o lsk i" .

D ep u to w an y F ro ssa rd , k tó ry tak n ie ­

d aw n o je szcze b y ł m in is trem  p ro p ag an d y , 

p o lity k , k tó ry za led w ie w y szed ł ze sk ład u  

rząd u fran cu sk ieg o —  u w aża za p o trzeb n e  

p rzy p o m o cy rad ia „n ap ię tn o w ać s tan o w i­

sk o P o lsk i, k tó ra n ie tak d aw n o je szcze  

sam a u c ieka ła p rzed  k o zak am i, tak , że d la  

je j u ra to w an ia  m u siano w y słać fran cu sk ich  

g en erałó w ". P rzy te j sp o sob n o śc i p an ex -  

m in is ter i p o se ł F ro ssa rd  p o c iesza i ren tie -  

ra  i „p e tit b o u rg eo is" fran cu sk ieg o , b y  sp o ­

k o jn ie sp a li, b o F ran c ji an i w  m y śli „b ić  

s ię o  2 0 0 .0 0 0  P o lak ó w ".-

P an F ro ssa rd , u sp ak a jając sw y ch w sp ó ł­

z io m k ó w , że F ran c ja n ie b ęd z ie s ię ch c ia -  

ła  b ić  w  in te resie  „zaślep io n e j i zb ro d n icze j 

P o lsk i" —  jak n as n azw ał k o leg a p . F ro ­

ssa rd z Izb y d ep u to w an y ch , p . d e K erillis  

«—  n ie p o w iedz ia ł n am  n ic n o w eg o . M y o  

ty m  w ied zie liśm y i w iem y . I d la teg o w łaś­

n ie p ro w ad z iliśm y  i p ro w ad z im y  tak ą p o li­

ty k ę zag ran iczn ą , ab y  n ie liczy ć n a „b ijącą  

s ię" za  n as F ran c ję —  liczy liśm y  n a to m iast 

ty m b ard z ie j n a w łasn e s iły , n a w łasn ą i 

n i^ łom n ą w o lę o trzy m an ia teg o , co s ią  

n am  z p raw a , ze s łu szn o ści, n a leży .

I zap raw d ę n ie b ęd z iem y w ted y  n ik o c ')  

p y ta li o  p o zw o len ie ... A n i też  n ie  liczy li s ię  

z ty m , czy s ię to p o d o b a w red ak c jach  

p ism  p ary sk ich ...
Z w łaszcza że m am y d o b rą  p am ięć i d o ­

sk o n a le p rzy p o m in am y so b ie , jak to b y ło  

w ó w czas, g d y tu ż p o w sk rzeszen iu n asze ­

g o p ań stw a p o p e łn ion o zb ro d n ię zab o ru  

Ś ląsk a C ieszy ń sk ieg o . A  zw łaszcza : k to w  

te j zb ro d n i m acza ł p a lce...

P am ię tam y b o w iem , jak to w o w y ch  

p rze ło m o w y ch cz terech d n iach —  m ięd zy  

2 3 a 2 7 s ty czn ia 1 9 1 9 — : k ied y m im o za ­

w arte j 5 listo p ad a „P o lsk ą R ad ą N aro d o ­

w ą d la Ś ląsk a" a „N aro d n im  V y b o rem  p ro  

S lezsk o " , zo stał d o k o n an y n a jazd n a z ie ­

m ie p o lsk ie . P am ię tam y d o w ó d cę d o k o n u ­

jący ch te j o k u p ac ji o d d z ia łó w  g en , P ellee , 

k tó ry z p o czątk iem  w o jn y św iato w ej b y ł 

szefem  sz tab u arm ii fran cu sk ie j, a w ted y  

g d y d o k o n y w an o zab o ru Ś ląsk a C ieszyń ­

sk ieg o , u rzęd o w ał w  P rad ze jak o szef fran  

cu sk iej m isji w o jsk o w ej, i p am ię tam y , jak  

to p u łk am i i b a ta lio n am i czesk im i d o w o ­

d z ili... F ran cu z i. C zesi m aszero w ali, a le  

m ó zg i, w io d ące k o lu m n y n ap ie ra jące , b y ­

ły fran cu sk ie ... I m o że to w sp o m n ien ie , 

że w łaśc iw ie n ie C zesi, a le ich fran cu scy  

p ro tek to rzy  w  m u n d u rach  w o jsk o w y ch , o d  

b ie rali n am  z iem ie p o lsk ie za O lzą , je s t 

tak ży w e w  u m y słach F ro ssa rd ó w  i K eri-  

llisó w , że te raz o b u rza ją s ię n a n asze żą ­

d an ia ...
A le w  u m y śle F ro ssard ó w  tk w i n ie ty l­

k o ten  w sp an ia ły  w y czy n ze s ty czn ia 1 9 1 9  

r. P am ię ta ją o n i też i la to 1 9 2 0 ro k u , k ie -  

d y śm y „u c iek a li p rzed k o zak am i" i g d y  

z F ran c ji o trzym aliśm y k ilk u g en era łó w , 

k tó rzy —  jak p . F ro ssa rd s ię w y raża —  

„u ra to w ali" n as. M y n ie zap rzeczam y b y ­

n a jm n ie j is tn ie jącej zasłu d ze . Z ach o w u jem y  

też w e w d zięczn e j p am ięc i d o sko n a ły ch  

w o jsko w y ch , k tó ry ch g o śc iliśm y w ted y w  

P o lsce . A le je śli ch o d z i o „u ra to w an ie" —  

to z tą sam ą p rzesad ą , n ie p o zb aw io n ą  

jcech h u m o ry sty czn y ch —  m o g lib y śm y p a-

n u F ro ssa rd o w i w sk azać też i n a p o lsk ie  

g o g en era ła „ b łęk itn eg o g en era ła", k tó re ­

g o p o sła liśm y d o t F ran c ji... M o g lib y śm y  

m ó w ić p o  p ro stu o fran cu sk im  „rew an żu "... 

A le b y n a jm n ie j n ie tw ie rd z im y , że n asza  

p o sy łk a „u ra to w ała" F ran c ję , g d y je j w o j­

sk a „u c iek a ły p rzed n iem ieck im i u łan am i"  

B o an i F ran cu z i n ie „u c iek a li" , an i Jó zef  

H alle r n ie „u ra tow ał" F ran c ji —  tak  sam o  

jak m y śm y sam i g en iu szem  P iłsu d sk ieg o i 

k rw ią n aro d u p o b ili czerw o n e w o jsk a ..

T o też trzeb a sp ro w ad z ić z sfe r m im o ­

w o ln e j h u m o ry sty k i, w  jak iej są p o g rążo n e  

tw ie rd zen ia F ro ssa rd ó w , i z to n u n ap astli-

.. .......■■■■■I....... .
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w eg o , jak i p rzeb ija z w y p o w ied z i K ery lli-  

só w  i jem u p o d o b n y ch —  sp raw ę ca łą n a  

to ry p o w ażn e i p o w ied z ieć :

F ata ln ą o d d a ją p rzy sług ę n aszem u s to ­

su n k o w i d o n aro d u fran cu sk iego , n asze j 

trad y c ij w ie lo w iek o w ej, n aszem u u zn an iu  

d la w sp an ia ły ch cech zd ro w eg o o d łam u  

sp o łeczeń stw a fran cu sk ieg o , n aszem u zro ­

zu m ien iu k u ltu ry  fran cu sk ie j i n asze j n a tu ­

ra ln e j w o li u trzy m an ia z F ran c ją jak n a j­

b ard z ie j p rzy jazny ch s to su n k ó w  —  c i, k tó ­

rzy d z iś, g d y w y stęp u jem y p rzed fo ru m  

św ia ta z żąd an iem  zw ro tu rab u n k u , d o k o ­

n an eg o w  ch w ili w sk rzeszen ia n aszeg o  b y ­

tu p ań stw o w eg o , w n o szą to n p e łen z ło śli­

w o śc i i n ap astliw o śc i.

T o  jed n o .

A  d ru g ie : am b asad o ro w ie R zeczy p o s ­

p o lite j w y raźn ie o św iad czy li w  L o n d y n ie i 

P ary żu , n asze m in iste rs tw o sp raw  zag ra ­

n iczn y ch p o d a ło  w  o fic ja ln y m  k o m u n ik ac ie  

w szem  w o b ec d o  w iad o m o śc i, że żad en  w y  

s iłek , p o d ję ty  ce lem  ro zw iązan ia  sy tu ac ji w  

k w estii czech o sło w ack ie j, n ie u d a s ię , je ­

że li s łu szn e żąd an ia sam o stan o w ien ia n ie

Słowacy przed
P o zn ań , 2 4 . 9 .

K s. d r. F . M achay , k tó ry la ta sw o jej 

m ło do śc i, s tu d ió w  teo lo g iczn y ch i p ie rw sze  

la ta k ap łań stw a sp ęd ził w śró d S ło w ak ó w , 

je s t d o sk o n a ły m  zn aw cą S ło w aczy zn y . P o ­

m ieśc ił o n w  „G ło sie N aro d u " sw o je ak ­

tu a ln e b ard zo  u w ag i o  „S ło w ac ji" . P rzed ­

s taw ia p ro ces „zm artw y ch w stan ia" św ia ­

d o m o śc i n aro d o w ej S ło w ak ó w , ch arak te ry ­

zu je k ra j s ło w ack i i lu d z i, a n astęp n ie p i­

sze  o  s to su n k u  S łow ak ó w  d o  P o lsk i. C zy ­

tam y  m . in . te s ło w a:

„D o p ie ro  w  o sta tn ich , p o w o jen n y ch la ­

tach , zaczę li S ło w acy  za jm o w ać s ię ży w ie j 

P o lsk ą . T o  o p ó źn ien ie  m a  sw o je p rzy czy n y  

w * sy tu aq i p rzed w o jen n y ch W ęg ier.

Bombą w nauczyciela
P o zn ań , 2 4 . 9 .

W  m in io n y  w to refc w ieczo rem  w  Ł o d zi 

zaszed ł w strząsa jący fak t, n ieb y w ały d o ­

tąd w  d z iejach żad n ego k u ltu ra ln eg o k ra ­

ju —  n a n au czy c ie li, w y ch o w aw có w , w ra ­

ca jący ch z o rg an izacy jn ego zeb ran ia rzu ­

co n o b o m b ę .

W sk u tek w y b u ch u jed n a o so b a zo sta ła  

d o sło w n ie ro zerw an a  w  s trzęp y , k ilk a c ięż  

k o ran n y ch .

Z d aw ało s ię d o n ied aw n a , że o b jaw y  

zd z iczen ia p o lity czn eg o , w y p ły w ająceg o z  

ro zu ch w alen ia  i co raz  n iec ie rp liw sze j żąd zy  

w ład zy p ew n y ch k ó ł, o siąg n ę ły u n as ju ż  

sw ó j n a jb ard z ie j ja sk raw y w y raz . M am y  

p rzec ież w  p am ięc i b estia lsk ie m asak ry  

p rzepro w ad zo n e n a w y ższy ch u cze ln iach  

w ed łu g zasad y g ro m ad ą n a jed n eg o , rezu l­

ta tem k tó ry ch b y ły w y b ite o czy , zm iaż ­

d żo n e tw arze , p o tłu czo n e czaszk i i s ta ła  

p o ty m  n iezd o ln o ść d o p arcy  n ap ad n ię te j o fia ry .

B y ły ju ż ró żn e n ap ad y  p a łk am i, rew o l­

w eram i, b o m b ą n a p o szczeg ó ln y ch lu d z i i 

g ru p y lu d zk ie . D zia ło s ię to n a u licach , w  

b ram ach d o m ó w w g m achach u n iw ersy ­

teck ich . O fia ram i b y li s tu d en c i, lu d z ie w  

p e łn i s ił, a tak że s ta rcy , k o b ie ty i d z iec i. 

W szystko to n iew in ne o fia ry . R zu can o  

b o m b y d o lo k a ló w  u rzęd o w y ch (w ó jto stw  

w  W ielk o p o lsce). W  ty m  w y p ad k u p o d łźo -  

n o b o m b y w  lo k a lu , w  k tó ry m o d b y w a ­

b ęd z ie zastoso w ane d p w szy stk ich p o w aż ­

n y ch g ru p  n aro do w o ścio w y ch , jak ie s ię zn a  

laz ły w  ram ach p ań stw a czech o sło w ack ie­

g o  —  że za tem  „rząd  p o lsk i u reg u lu je sw e  

p o stęp o w anie za leżn ie o d resp ek tu n a leż ­

n eg o p o lsk im  in te reso m ".

N a ty m  s tano w isk u s ta je d z iś i rząd i 

ca łe sp o łeczeń stw o p o lsk ie .

O d teg o s tan o w isk a n ie o d stąp i.

N ie b ęd z iem y an i d z iś an i ju tro n ik o ­

g o p y ta li o o p in ię , o p o zw o len ie , o zg o dę . 

N ie b ęd z iem y s ię liczy li z ty m , czy s ię to  

k o m u p o d o b a czy  n ie .

Jesteśm y g o to w i d o k ażd e j fo rm y w al­

k i w  im ię n aszy ch s łu szn y ch żąd ań , p o ­

g w ałco n y ch w ó w czas, g d y śm y s ię zn a leź li 

w  zaran iu n aszeg o b y tu p ań stw o w eg o , a  

u zn an y ch  za „p raw o ", p rzec iw  n am  w y m ię  

rzo n e , w ted y , g d y śm y s ię z p rzem o cą ze  

w sch o d u zm ag a li o is tn ien ie w sk rzeszo n e ­

g o p ań stw a .

S k o rzystano w ted y z n asze j s łab ośc i 

tu ż p o w o jn ie św ia to w ej i z n aszeg o  zaan ­

g ażo w an ia s ił n a w sch o d z ie  —  d o k o n ać n a  

n as b ezp raw ia .

D ziś n a szczęśc ie  sy tu ac ja  je s t zg o ła in ­

n a , W  p o czu ciu  i s łu szno śc i n aszy ch żąd ań  

i s iły n asze j d o m ag am y s ię teg o , co n asze . 

N ie o d p o w iad am y n a ó w czesn e b ezp raw ie  

—  b ezp raw iem . D o m ag am y s ię teg o , co  

s ię n am  n a leży  z p raw a .

I zn a jd ziem y  d o ść  s ił, ab y  —  jak  to  n asz  

rząd o k reśla „sw e p o stęp o w anie u reg u lo ­

w ać" zg o d n ie z resp ek tem , jak i w in n iśm y  

n aszy m  n a jży w o tn ie jszym  in tereso m  p ań st­

w o w y m  i n aro d o w y m .

Jesteśm y g otow i.

Jesteśm y z jed n o czen i w  m y śli o czy n ie , 

k tó ry b y  n am  zw ró c ił to , z czeg o n as o g ra ­

b io n o .

C ała P o lsk a p a trzy w  te j ch w ili n a  

W o d za N acze ln eg o i Jeg o in s tru m en t s iły .

I tu  —  g d y b y in acze j b y ć n ie m o g ło —  

w id z im y g w aran c ję , że p raw u n aszem u d o  

p rasta ry ch z iem  p iasto w sk ich m ięd zy O lzą  

a O straw icą s tan ie s ię zad o ść .

Ł B.

dniem wolności
N iech ęć W ęg ier d o A u strii o b jaw ia ła  

s ię tak że w  b rak u  za in te reso w an ia  n aro d a ­

m i, k tó re m ieszk a ły  p o za g ran icam i K ró le ­

s tw a św . S tefan a . N iech ęć ta u d z ie liła s ię  

i S ło w ak o m  d la M ad zia ró w  p rzy jaźn ie u -  

sp o so b io ny m . N aro d o w cy zaś , i k a to licy  

i ew an g ed icy  —  b y li zap a trzen i w  p an sla -  

w izm  ro sy jsk i. D la k u ltu ry i s ło w iań stw a  

p o lsk ieg o  n aro d o w a S ło w ac ja p rzed w o jen ­

n a  n ie  zd radza ła  zro zu m ien ia . S to sun k i p o i 

sk o - s ło w ack ie n ab ie ra ją zd ro w eg o ru ­

m ień ca d o p ie ro w  o sta tn ich la tach , g d y  

S ło w acy , zm u szen i w alczy ć  o  zab ezp ieczo ­

n ą n a jw y ższy m i p o d p isam i au to n o m ię , p o -  

m ało  zro zu m ie li, że  P o lacy  - S ło w ian ie  m u -  

s ie li ru szy ć d o b o jó w  p o w stań czy ch p rze ­

ło s ię zeb ran ie o rg an izacy jn e Z . N . P . Z a ­

m ach o statn i św ad czy o ca łk o w ity m ju ż  

zan ik u sk ru p u łó w  e ty czn y ch i m o ra ln y ch , 

o co raz o czy w istrze j, zaw zię te j b ezk o m -  

p ro m iso w o śc i śro d k ó w  d z ia łan ia ty ch , k tó ­

rzy  tę zb ro d n ię in sp iro w ali i w y k o n a li. D o ­

k o n a li teg o  w ro g o w ie  n au czy c ie la  p o lsk ieg o  

to je st p ew n e . Z b ro d n ia m o g ła d o jrzeć i 

w y d ać o w o ce ty lk o w  ro zszerza jące j s ię  

w  P o lsce a tm o sfe rze lek cew ażen ia w szy st­

k ieg o , co m o że s tan ąć n a d ro d ze d o zrea ­

lizo w an ia p lan ó w , k tó re ro d z i eg o izm  p ar­

ty jn y , zac iek ła p ie rw o tn a m ściw o ść i n ie ­

n aw iść p o lity czn a . O k azu je s ię , że ro d zr  

m a b estia  lu d zk a w  w y szu k iw an iu i zd o b y ­

w an iu so b ie żeru je st p o ję tn y m u czn iem  

o b cy ch m istrzó w , n areszc ie d o czek a ła s ię  

u jaw n ien ia i u św ięcen ia p o żąd any ch w zo ­

ró w  i w y k o rzy stu je je ze sk w ap liw ą u c ie ­

ch ą .

W  P o lsce n au czy c iel p rzec iążo n y p racą  

o d d a jący s ię je j z n iez łam an ą id eo w ą p o ­

s taw ą m im o m ateria ln e j n ęd zy , w  jak ą za ­

p ęd zo n y zo sta ł k rzy w d zącą u staw ą u p o sa ­

żen io w ą —  n araz ił s ię w k ró tce n a sp azm a-  

d la teg o , iż zd ek la ro w ał s ię , że o sp raw ie-  

ty czn ą n ien aw iść g ru p reak cy jn y ch ty lk o  

d liw o ść sp o łeczn ą , k tó ra p rzy p ad ła m u w  

u d z ia le w n a jm n ie jszy m s to p n iu , w alczy ć  

b ęd z ie w  jed n y m  szereg u z ch łop em , ro b o t 

n ik iem  i in n ym  p raco w n ik iem  u m y sło w y m .  

c iw  R o sjan o m  - S ło w ian o m . R an y b ra tn ią , 

s ło w iań sk ą ręk ą zad an e , w y w o ła ły w  zb o ­

la ły m  n aro d z ie s ło w ack im  d w a  p rąd y : p rąd  

sk rzep n ięc ia d u ch a n aro d o w eg o i p rąd  

p rzy jaźn i d la P o lak ó w , k tó rzy o d „b raci"-  

S ło w ian tak s traszn ie w ie le c ie rp ie li. H e ­

ro ld em o b u p rąd ó w  b y ł i p o zo stan ie „o j­

c iec* ‘n aro d u  s ło w ack ieg o , k s. A . H lin k a .

, D la scharak te ry zo w an ia g o p rzy to czę  

„p ro ro ctw o ", k tó re w o b ec m n ie (b y łem  u  

n ieg o w ik ariu szem  o d ro k u 1 9 1 3 ) w y g ło sił 

w  czasie w ie lk ie j w o jn y w  ro k u 1 9 1 5 ...

W  czasie m o jeg o u rlo p u w o jsk ow eg o  

o d w ied z iłem  g o  w  R u źo m b erk u . K s. H lin k a  

w  p ew n ej ch w ili p o p ro w ad z ił m n ie d o  p iw ­

n icy . S p ro w ad z iw szy m ię tam , rzek ł:

—  P o lak u!... P o p a trz !... M am  tu  trzy  b e ­

czk i n a jlep szeg o lo k a ja . Z p ie rw sze j b ę ­

d z iem y  p ili n a  p o g rzeb ie k ró lestw a  m ad zia r  

sk ieg o , z d ru g iej p rzy  k o ro n ac ji k ró la p o l­

sk ieg o , A  z trzec ie j p rzy k o ro n ac ji k ró la  

s ło w ack ieg o .

M y , P o lacy , m iłu jący w o ln o ść i m ający  

trad y c je w alk  za  w o ln o ść , ży czy m y S ło w a ­

k o m  z ca łeg o  se rca, b y  jak  n a jp rędze j m o ­

g li s ię w ese lić i rad o w ać  z  o trzy m an ia p e ł­

n e j w o ln o śc i" .

Z Prus Wschodnich
K ró lew iec , 2 4 . 9 . (te l. w ł.).

(K .) W ład ze  p rzy stąp iły  n a  te ren ie  P ru s  

W sch od n ich tu ż  n ad  g ran icą p o lsk ą d o  p e ­

w n y ch  tran slo ik acy j m ieszk ań có w . Z  p o g ra ­

n icza u su w a s ię e lem en t n aro d o w o śc io w o  

n iep ew n y . W ielu P o lak ó w  d o sta ło n ak azy  

o p u szczen ia m iejsco w o śc i p o g ran iczn y ch .

Rozbudowa portu gdańskiego
G d ań sk , 2 4 . 9 . (te l. w ł.)

(S .) P race n ad ro zb u d o w ą p o rtu g d ań ­

sk ieg o p o su w ają s ię n ap rzó d w b ard zo  

szy b k im  tem pie . P rzew id u je s ię , że w szy st­

k ie  p race  n ad  ro zb u d o w ą  p o rtu  b ęd ą u k o ń  

czo n e p rzed  z im ą .

Przy wspólnym stole
W arszaw a, 2 4 . 9 .

W  W arszaw ie w  lo k a lu B an k u „S p o ­

łem " o d b y ła s ię I M ięd zy zw iązk o w a k o n ­

fe ren c ja p rzed staw icie li o rg an izacy j zaw o ­

d o w y ch i sp ó łd z ie lczo śc i o k ręg u w arszaw ­

sk ieg o , w  k tó re j w zię li u d z ia ł: „S p o łem "  

—  o d d z ia ł w arszaw sk i, T o w . P o p ie ran ia  

K o o p eraq i P racy , Z w iązek P rac . S k arb o ­

w y ch , Z w . Z aw . M aszy n is tó w , p rzed staw i­

c ie le W arsz . R ad y O k ręg o w ej „U n ii" , R a ­

d y Z aw o d o w ej m . sŁ W arszaw y (k laso w y  

zw iązek ), Z jedn o czen ia Z aw o d o w eg o P o l­

sk ieg o , S ek c ji S p ó łdz ie lcze j T . U . R ,, S to w . 

U rzęd n ik ó w  P ań stw o w y ch , Z w . P rac . U -  

m y sło w y ch A d m . W o jsk o w ej, C h rześc ijań ­

sk ich  Z w . Z aw ó d ., C . K . P . Z w . P rac ., R ad y  

O k ręg o w ej Z . Z . Z „ Z w . N iższ . F u n k c . P ań ­

s tw o w y ch .

K o n feren c ja p o św ięco n a b y ła zag ad n ie ­

n io m  p ien iężn y m  św ifta p racy o raz sp ó ł­

d z ie lczo śc i. U p o w ażn io no d y rek c ję B an k u  

„S p o łem " d o o p raco w an ia fo rm  p ro p ag an ­

d y w  zak resie p o lity k i fin an so w o - lo k a ­

cy jn e j zo rg an izo w an y ch m as p racu jący ch  

o raz d o zw o łan ia n astęp n e j k o n feren c ji.

Ż e w y raz ił w o lę w sp ó łży c ia z ca ły m  św ia ­

tem  p racy , so lid a ry zo w an ia s ię ze w szy st­

k im i jeg o p rag n ien iam i i d ążen iam i sp o tk a ł 

s ię  w n et z zem stą  n iep rzeb ie ra jącą w  śro d ­

k ach  i m etod ach . Z o sta ł sp o tw arzo n y , o p lu  

ty , zad en un c jo no w an y , o sk arżo n y fa łszy ­

w ie o w szy stk ie m o żliw e zb ro d n ie . K ied y  

jed n ak p rzed sąd am i i w o b ec o p in ii d ecy ­

d u jące j u zy sk a ł ca łk o w itą sa ty sfak c ję m o ­

ra ln ą a in sy n u acje i k łam stw a zo sta ły n a ­

p ię tn o w ane i p rzy g w o żd żo ne u c iek n ię to  

s ię d o b o m b y . I ta  b o m ba , zab ija jąca i ra ­

n iąca c iężk o n au czy c ie li je st sy m b o lem  i- 

s to tne j m o ra ln o ści k ó ł, w  k tó ry ch zap ad ła  

d ecy z ja je j u ży c ia , m o ra lno śc i d z ik ie j b e ­

s tii lu d zk ie j, śm ia ło o to w y ch o d zące j z ja ­

sk in i! n a p o d b ó j św ia ta .

B o m ba rzu co n a w n au czy c ie li b ęd z ie  

je szcze jed n y m  b o lesn ym  d o św iad czen iem , 

łączący m  b ard z ie j św ia t p racy , sk u p ia ją ­

cy m  g o d o o d p arc ia fa li b arb arzy ń stw a i 

c iem n eg o eg o izm u , zasłan ia jąceg o s ię p a ­

to sem  sw o iste j e ty k i.

P o lsk a p o trzeb u je sp o k o ju w ew n ętrz ­

n eg o , zg o d y i h arm o n ii w szy stk ich w erstw  

n aro d u , p o szan o w an ia w zajem n eg o o b y w a ­

te li, ab y m o g ła zd o b yć n a jzu p ełn ie jszą sw o  

b o d ę zaró w n o w  zd o b y w an iu k u ltu ra ln y ch  

i m ateria ln ych d ó b r n aro d ow y ch jak i w  

u trw alan iu b ezp ieczeń stw a sw o jeg o n a  

zew n ątrz . S t, J .
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/Intijpaństujoiia
Poznań, 24 9.

„tw ow o" w ileńskie, którego naczelną 

zasadą polityczną stała się oddaw na dew i­

za anarchistyczno • kom unistyczna: „im  

gorzej — ’ tym lepiej", ogłasza ankietę nie­

dopuszczalną w  sw ej treści z punktu w idzę 

nia państw ow ości polskiej. Postaw ione w  

ankiecie pytania brzm ią: „Czy uw aża 

Pan  (i) za słuszne pow strzym yw anie się od 

udziału w  obecnych w yborach do Sejm u 

i Senatu oraz co zam ierza Pan  (i) uczynić, 

jeśli w ystaw ieni kandydaci nie będą odpo­

w iadali przekonaniom  Pana (i)?"

Różne m ogą być ankiety. Pow ażne 1 nie­

pow ażne. M ądre i głupie. Społeczne celo­

w o i z gruntu aspołeczne. M ogą być ankie­

ty dotyczące w ażkich zagadnienień pań­

stw ow ych (choćby np. plebiscyt) kierujące

Pończochy Jubileuszow e K ałam ajskiego  

półm atow e, trw ałe w 25 m odnych odcie­

niach para tylko 2.50 zł. Pończochy Jubi­
leuszow e m ają tysiące zw olenniczek.

się troską o dobro państw a, jego siłę i roz­

w ój. M ogą też być ankiety godzące w  pod­

staw ow e interesy państw a, zm ierzające do  

osłabienia jego potencjału, prężności i w ar 

tości, sprzeczne z tym , co określam y jako  

państw ow ą rację stanu. N ie tylko na zew ­

nątrz i ale na w ew nątrz. A nkietę „Słow a" 

zaliczyć m usim y do ostatniego rodzaju.

D laczego?

U strój państw a polskiego opiera się na  

konstytucji z dnia 23 kw ietnia 1935 roku. 

A rt 3 konstytucji m ów i: „ (1) O rganam i 

Państw a, pozostającym i pod zw ierzchnic­

tw em Prezydenta Rzeczypospolitej, są: 

Rząd, Sejm , Senat, Siły Zbrojne, Sądy, 

K ontrola Państw ow a. (2) Ich zadaniem  na­

czelnym jest służenie Rzeczypospolitej". 

Izby ustawodaw cze są więc Organami Pań­
stw a spraw ującym i tak olbrzym io w ażkie pań­

stwow e funkqe jak ustaw odaw stw o i kon­

trola nad działalnością Rządu, a nadto u- 

stala budżet i nakłada ciężary na obyw a­

teli. Zakres w ięc jego upraw nień jest bar­

dzo szeroki i niezw ykle odpow iedzialny  

oraz dla państw a niesłychanie istotny. W ie 

m y, że te naczelne organy państw ow e w  

m yśl art. 32 K onstytucji składają się z po­

słów w ybranych w głosow aniu pow szech­

nym , tajnym , rów nym  i bezpośrednim, t. zn. 

K onstytucja pow ierza form ow anie tych O r­

ganów w szystkim obyw atelom państw a, 

którego siłę i pow agę w  m yśl tej K onstytu­

cji, każde pokolenie obowiązane jest w y­

siłkiem  w łasnym  w zm óc, a obyw atele w in­

ni są Państw u w ierność oraz rzetelne speł­

nianie nakładanych przez nie obow iąz­

ków " (art. 6). N a tle tych norm  K onstytu­

cji nie m oże ulegać najmniejszej w ątpliwo­

ści, że udział obyw ateli w pow oływ aniu  

Izb U stawodaw czych jest nietyle upraw ­

nieniem co podstaw ow ym , kardynalnym  

obow iązkiem w obec Państw a, obow iąz­

kiem, od którego uchylać się nikom u nie 

w olno!

Pow strzym anie się od aktu  w yborczego  ró  

w noznaczne z bojkotem  w yborów  m usi być  

uznane nie tylko w zdrow o i państw ow o  

m yślącej opinii polskiej, ale w  św ietle prze  

pisów praw a, za działalność antypaństw o­

w ą, za działanie na szkodę w łasnego pań ­

stw a. M usimy napiętnow ać stanow czo pier 

w sze pytanie ankiety: „czy uw aża Pan (i) 

za słuszne pow strzym anie się od udziału w  

obecnych w yborach do Sejm u i Senatu"?  

Co ono oznacza? To, że zagończyk Cat 

i tow arzysze z podstaw ow ego obow iązku  

obyw atelskiego robią przedm iot publicznej 

dyskusji, m ając czelność w archolską, w  

sform ułow aniu sam ego pytania, podać w  

w ątpliw ość „słuszność" brania tfdziału w  

w yborach. Słuszność w cudzysłowie dlate­

go, że postaw ienie w ogóle zagadnienia słu­

szności czy niesłuszności pow strzym yw a­

nia się lub brania udziału jest nie tylko  

nonsensem, ale jest w ręcz kw estionow a­

niem obow iązku, że obyw atel w inien brać  

udział w  w yborach, jest pozostaw ieniem  te  

go zagadnienia sw obodnem u uznaniu oby­

w atela, którem u w olno bojkotow ać naczel­

ne organa państw owe! Stosunek p. Cata 

i tow arzyszy jest nam w tej spraw ie nie  

tajny i m am y o tym  opinię nie od dziś u- 

staloną. W idzimy, z jaką satysfakcją i u- 

ciechą będzie śledził w yniki ankiety. Jak  

oblicze jego będzie w  okresie w yborczym  

płonęło rum ieńcem radości, gdy na biurku  

redaktorskim znajdzie w ynurzenia obyw a- 

jteli. karm ionych na codzień „Słow em", o  

pow strzym aniu się od w yborów .

Radości i sm utki m artwych dusz nas je­

dnak nie obchodzą, ale chodzić nam m usi 

o jasny stosunek do tego, co jest obow iąz­

kiem obyw atela, a co m ożna pozostaw ić  

jego swobodnem u uznaniu. N ie kw estionu­

jem y, że obyw atel m a sw obodę w yboru i 

kto m u się nie podoba, m oże go nie w y-

Odmłodzić Sejm!
Poznań, 24. 9.

Zdaje się, że będę w  zgodrie z opinią 

w iększości społeczeństw a, jeżeli stw ierdzę, 

że przyszły nasz parlam ent pow inien ulec 

kuracji... odm ładzającej.

Jest aż nadto do tego przyczyn.

W  starym  ustroju liberalno • partyjnym  

parlam ent był jak gdyby życiow ą przysta­

nią w ielu m niejszych lub w iększych poli­

tycznych działaczy. N ie szukając daleko, 

m ożnaby w skazać w  Polsce w śród istnieją­

cych partyj ogrom ną ilość ludzi, którzy są 

po prostu w ykolejeńcam i, poniew aż prze­

stali piastow ać m andaty poselskie. O d  

chw ili ukończenia w ojny był to daw niej 

ich główny jak gdyby zaw ód.

O czyw iście, że w ybitni politycy i lea­

derzy z natury rzeczy m uszą stale zasiadać  

w parlam encie, ale m ów ię tu o osobisto­

ściach przeciętnych, które z różnych pobo­

cznych przyczyn przez całe życie zajm ują 

m iejsce na ław ach parlam entarnych, trak ­

tując to zajęcie jako „chleb dobrze zasłu­

żonych". G dybyż to przynajm niej zaw sze  

debrze!

Ta sytuacją zam yka, a w każdym  razie 

utrudnia m łodszym  ludziom  dostanie się do  

parlamentu, opóźnia w śród nich selekcję  

praw dziw ie w ybitnych i nie przyczynia się 

do pogłębiania kultury i poziom u życia po­

litycznego. Jeżeli bow iem czołow e pozycje 

tego życia są „zakorkowane" przez doży­

w otni system  posłowania, to oczyw iście nie  

przyczynia się to do krzesania choćby am ­

bicji w kierunku pow ażnego zajm ow ania 

się czynnym  życiem politycznym .

Polska jest pod tym  w zględem  w  szcze­

gólniejszym położeniu. Ludzie m łodsi w ie­

kiem znajdują się w znacznej w iększości. 

Jesteśmy  —  jak  w iadom o  —  w  tej chw ili na  

rodem z w iększością m łodszych. M ów i się 

ciągle, że do nich należy przyszłość. U zna- 

je się, że m łodsi, nie chow ani już w  okresie 

niew oE, m ogą łatw iej zrozum ieć praw dzi­

w e potrzeby narodu i państw a. Spogląda 

się ciągle w różne strony, gdzie siła, roz­

pęd i inicjatywa innych państw budow ana 

jest tylko na m łodszych elem entach.

A  przecież m im o to  w szystko, tych m łod­

szych nie w idzim y zbyt w ielu na ekspono­

w anych stanow iskach czołow ych.

Zdaje się, źe byłby czas, aby do tego

Zwiększa się liczba łóżek 

w szpitalach i sanatoriach
Stan szpitalnictw a polskiego po odzy­

skaniu niepodległości przedstaw iał się roz­

paczliw ie. G łód łóżek daw ał się w e znaki. 

N ieliczne szpitale przepełnione do ostat­

nich granic m ożliw ości m usiały odm aw iać 

przyjęcia najciężej chorych. N ierzadko ka­

retka pogotow ia po objechaniu w szystkich  

szpitali, m usiała chorego odw ieść do dom u  

i m imo konieczności natychm iastow ej ope­

racji —  pozostaw ić go na łasce losu. „N ie  

m a w olnych m iejsc" rzucał tragiczną od­

pow iedź alarm owany ordynator szpitala. 

Całe pow iaty pozbawione zakładów lecz­

niczych, lub w yposażone w szczupły, pro­

w izorycznie przerobiony z w ojennych ba­

raków szpital, jedyny dla całej okolicy w  

prom ieniu kilkudziesięciu kilom etrów .

O istotnych potrzebach naszego szpi­

talnictw a św iadczą liczby zachorow ań na  

gruźlicę. D ziennie um ierają u nas na gruź­

licę 33 osoby, a na roczną liczbę 12.000  

zgonów  —  ok. 4.000 gruźlików um iera na­

w et po za opieką szpitalną.

W  ostatnim  dziesięcioleciu daje się w y­

raźnie odczuć znaczna popraw a. N asze 

szpitalnictwo poczęło kroczyć po zdecy­

dow anej linii rozw ojow ej, zw iększyła się 

w ybitnie liczba szpitali sanatoriów , kolonii 

leczniczych, klinik, przybyło w iele tysięcy  

w olnych łóżek, na które z utęsknieniem

ankieta
brać i dlatego drugie pytanie „ankiety" 

jest gałgaństw em  i zajm ow ać się nim  nie bę  

dziem y.

N atom iast pojaw ienie się sam ej „ankie­

ty" uw ażam y jako objaw  z jednej strony  

dużego upadku m yśli państw ow ej, a z dru­

giej jako daleko posuniętą tolerancję na­

szej cenzury.

dopuścić w szerszych rozm iarach, niż do­

tąd.

Trzeba pam iętać, że trw ające u nas 

spory partyjne podtrzym yw ane są w yłącz­

nie przez reprezentantów starej generacji. 

M ów ię: w yłącznie, bo tak jest rzeczyw iś­

cie. Jeżeli bow iem rów nież w śród m łod­

szych znajdujem y ludzi zacietrzew ionych w  

negacji, to znajdują się oni na pasku partyj 

starych ludzi. Jest jednak rów nocześnie fa­

ktem , że od kilku lat płynie bezustanni 

w łaśnie tylko w śród m łodszych, w ielki, na  

ideow ych przesłankach oparty prąd, który  

reprezentuje w różnych form ach koncep­

cję w spólnego działania, organizow anego 

now oczesnym system em dyscypliny i w ią- 

źącego  najściślej naród z państwem .

Tego faktu nie w olno pom ijać. Zjaw isko  

to jest niew ątpliw ą praw dą, a jeżeli nie 

przybiera ono charakteru już zupełnie po­

w szechnego, to tw ierdzę z całą stanow czo­

ścią, że głów ną tego przyczyną jest rozpa­

czliw e przeciw działanie łudzi starych, lu­

dzi zaczadzonych partyjnym  sekciarstw em , 

którzy w szystko robią, aby judzić m łod­

szych.

U łatw ia im  tę działalność ta okoliczność, 

źe m łodzi nie m ają jeszcze należytego w pły  

w u na głów niejsze ośrodki naszego życia 

państw ow ego.

N iechże przyszły Sejm  będzie tym  tere­

nem , na którym  w  w iększej, przeważającej 

ilości znajdą się m łodsi. Jest w śród nich  

dość elem entu tw órczego, o konstruktyw ­

nym sposobie m yślenia, w pełni ideow ego  

zapraw ionego już na niższych szczeblach  

pracy publicznej, pełnego inicjatyw y i po­

czucia dyscypliny.

W prow adzenie ludzi m łodszych do par­

lam entu słanie się nie tylko dużą atrakcją, 

ale będzie m iało głęboki oddźw ięk u tych, 

którzy stanow ią już dziś w iększość w  spo­

łeczeństw ie, tj. w łaśnie u ludzi m łodszych  

w iekiem . Ta zm iana m oże się stać ostate­

cznym sygnałem do pow szechnego przeo­

brażenia jeszcze ciągle jak gdyby ponu­

rych nastrojów w opinii, w ykrzesze z niej 

ogień i napoi dynam iką.

O to tylko niektóre argum enty przem a­

w iające za odm łodzeniem Sejm u. Jest ich  

znacznie w ięcej, ale o tych pom ów im y m o­

że kiedy indziej. M . Z.

czekały rzesze potrzebujących pom ocy. 

W śród instytucji społecznych najbardziej 

zaangażow anych w rozw oju szpitalnictw a 

naszego znajdują się instytucje ubezpie­

czeń społecznych, które, m ając na celu  

podniesienie poziom u zdrow otności pow ie­

rzonych ich opiece m as pracujących, ufun­

dow ały w iele w łasnych szpitali i sanato­

riów .

N a obecnej W ystaw ie Szpitalnictw a w  

W arszaw ie instytucje ubezpieczeń społecz­

nych posiadają w łasny, pięknie urządzony  

i bogato w yposażony dział, w ym ow nie ilu­

strujący dotychczasow y dorobek i zam ie­

rzenia na przyszłość. W ykresy, m apy pla­

styczne, tablice statystyczne, m odele szpi­

tali i sanatoriów dają w ierny i przejrzysty  

obraz stanu posiadania U bezpieczeń Spo­

łecznych w dziedzinie szpitalnictw a.

Rzuca się tu w oczy charakterystyczne 

zjaw isko: z w yjątkiem dw óch, w szystkie  

szpitale instytucyj ubezpieczeń społecznych 

zostały zbudowane i uruchom ione po roku  

1930. W  latach 1930— 1934 ufundow ały o- 

ne 11 w łasnych szpitali o ogólnej liczbie łó­

żek 2.979. U bezpieczalnie społeczne w y­

budow ać m ają w najbliższych latach 3 szpi 

tale, w tym jeden w W arszaw ie na 1.600  

łóżek, będzie w ybudow any przez Zakład  

U bezpieczeń Społecznych. Rów nież po ro­

ku 1930 instytucje ubezpieczeń społecz­

nych w zniosły 11 sanatoriów  i kolonii lecz- 

niczo-szkolnych o liczbie 1.576 łóżek.

O gólny stan posiadania ubezpieczeń  

społecznych w r. b. 3.380 łóżek szpital­

nych i 2.445 sanatoryjnych —  m ożna na­

zw ać śm iało podw aliną polskiego szpital-
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Dla młodiieży w sobotę na goda. 3

nictw a, nietylko ze w zględu na ilość, lecz 

i przede w szystkim ze w zględu na jakość 

—  są to bow iem w szystko zakłady w zoro­

w o urządzone, w yposażone w najnow sze 

zdobycze w iedzy m edycznej.

A w projektach na najbliższe lata jest 

zw iększenie liczby łóżek szpitali instytucyj 

ubezpieczeń społecznych do 5.080, sanato­

ryjnych zaś do 3.953. Zaspokoją one w  

znacznej m ierze w ielkie braki w naszym  

lecznictw ie.

GŁOSY i ODGŁOSY
Grabarze wielkości Francji

Cała patriotyczna prasa polska ostro  

piętnuje niesłychane w ystąpienia niektó ­

rych francuskich publicystów i polityków .

„G oniec W arszaw ski" pisze:

„Głównie masonom francuskim zaw­
dzięczają Czesi, że konferencja ambasado­
rów przyznała polski Śląsk Cieszyński Cze­
chosłowacji. To też pierworodny grzech 

Czechów przeciw Polsce obciąża zarazem 

masonów francuskich.
Ta spółka masońsko • czeska w stosun­

ku do Polski i jej słusznych żądań w spra­
wie powrotu Śląska Cieszyńskiego do Pol­
ski trwa nadal. Przy tym masoni francuscy 

zachowują się wobec Polski w sposób gor­
szy, jak sami Czesi. Wystąpienia ich cechuje 

bezczelność i głupota. Bowiem w publika­
cjach swoich nie tylko wystąpili przeciw 

żądaniom polskim w sprawie Śląska Cie­
szyńskiego, ale w ordynarny sposób lżą Pol­

skę.
Cały świat wie, że obelżywy i ordynarny 

stosunek masonów francuskich wobec Mus- 

soliniego i faszyzmu włoskiego doprowadził 
do tego, że całe Włochy znalazły się w 

obozie antyfrancuskim. Czy bezczelne wy­
stąpienia masonów francuskich wobec Pol­
ski zmierzają do pokłócenia narodu francu­
skiego z narodem polskim."
M asoni i m arksiści francuscy —  to gra­

barze w ielkości Francji. Z ich to w iny  

Francja z roli najw iększego m ocarstw a  

europejskiego spadła do roli państw a, o  

którego polityce zagranicznej decydują... 

w  Londynie.

I chce— i boi się
W  „A BC" czytam y:

„PPS jest tym stronnictwem opozycyj­
nym, które ma największą ochotę na wzię­
cie udziału w wyborach sejmowych. Wyni­
ka to z istotnego nastawienia politycznego 

tej partii. PPS od początku niepodległości, 
a jeszcze przed tym w Galicji, była stron­
nictwem, któremu zależało na dobrych sto­
sunkach z rządem. Oczywiście na wiecach, 
na publicznych zebraniach, w artykułach 

prasowych — leaderzy P. P. S, grzmieli 
przeciw burżuazyjnemu rządowi. Za kuli­
sami jednak ci sami leaderzy bardzo chęt­
nie rozmawiali z ministrami i uzyskiwali 
różne koncesje dla reprezentowanych przez 

siebie związków zawodowych. Przyzwycza­
jenie do takiego stanu rzeczy wyrobiło pe­
wne określone metody socjalistycznego pro­
wadzenia polityki. Jest rzeczą charaktery­
styczną, źe od upadku rządu Moraczewskie- 

go PPS była zawsze stronnictwem opozy­
cyjnym, nawet wtedy, gdy miała w rządzie 

własnych ministrów. Wołała zaś znacznie 

od posiadania ministrów otrzymywanie od 

ministrów „burźuazyjnych" różnych U-, 
stępstw i przywilejów.

Tego rodzaju taktyka polityczna jest 

ściśle związana z posiadaniem własnych po­
słów w Sejmie. Posłom bowiem o wiele 

łatwiej zaofiarowywać ekwiwalent za u- 

stępstwa i przywileje. Poza Sejmem tego 

rodzaju handdek idzie znacznie gorzej.
Dlatego też obecnie, gdy nadarza się 

nowa sposobność w postaci wyborów, PPS 

marzy o powrocie do Sejmu, o całkowitym 

powrocie do dawnej taktyki politycznej. 
Tym bardziej, źe obecne wybory dają jej 
możliwość przeprowadzenia, pewnej, ilości 
swych kandydatów przez sito kolegiów wy­
borczych."
Lecz —  P. P. S. boi się iść sam a. Po­

szłaby bardzo chętnie do w yborów w to­

w arzystw ie ludow ców , ale ich stanow isko 

jeszcze jest nieznane, w iec i P. P. S. się 

w aha.

I chciałaby —  i boi się.

U chodzi jednak za rzecz pew ną, że 

zw iązki klasow e w ezm ą udział w w ybo­

rach i w ysuną sw ych kandydatów .
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1OO milionów rocznie 
musi pozosiać w kraju!

P rzestaw ien ie produkcji ro lnej w P ol­

sce na now e to ry , w yjście z tradycy jnej go­

spodark i ży tn io - karto flanej —  stało się  

jednym  z głów nych  zagadnień  w si. W agę te ­

go zagadnien ia podkreśliły la ta kryzysu go­

spodarczego , których głów nym  znam ien iem  

była katastro falna zn iżka cen zboża. W te ­

dy  też w yszła dobra i sku teczna in icjatyw a, 

by w ieś ratow ała się przed nisk im i cenam i 

produktów zbożow ych w zm ożeniem pro ­

dukcji hodow lanej: zw ierzęcej i roślinnej, 

by ro ln ik w ięcej niż dotychczas produko ­

w ał bydła, trzody ch lew nej, drob iu oraz  

w arzyw , jarzyn i ow oców .
O kazało się w  prak tyce, że ta in icjaty­

w a m iała bardzo dobre sku tk i —  jakkol­

w iek nie objęła jeszcze naszej w si w ystar­

czającym  zasięgiem .
O becnie znów przeżyw am y zn iżkow ą  

falę cen zboża —  i znów  staje na porządku  

dziennym  ta sam a kw estia : jakby m ało o- 

płacalną produkcję zbożow ą uzupełn ić —  

hodow laną.

2e to jest zupełn ie m ożliw e —  dam y na  

to bardzo charak terystyczny przykład .

M am y obecn ie w  kraju około trzy m ilio ­

ny dw ieście tysięcy ow iec. (W edle ..R ocz ­

nika statystycznego" było ich w  r. 1937 —  

3 .188 .000 sztuk).
Z tego produkujem y w  kraju 4 .800 ton  

w ełny .
P rodukcja ta w ynosi zaledw ie jedną  

szóstą część naszego zapotrzebow ania na  

w ełnę. B o  z zagran icy  sprow adzam y  roczn ie  

około 27 .000 ton w ełny .,,

A  za  tą  sprow adzaną w ełnę płacim y  do ­

staw com  zagran icznym  100 m ilionów zło ­

tych (ściśle : w  r. 1936 —  103 m iliony zł.)...

K upujem y w ięc w  A ustralii w ełny za  

około  37 m iln , zł,, w  A nglii za około  20 m il, 

zł, w  B elg ii za 10 i pół m iln . zł., w  A rgen ­

tyn ie za przeszło 7 m iln , zł., w  N ow ej Z e­

land ii za 9 m iln . zł., w  P ołudniow ej A fryce  

za 5 i pół m iln , zł., w e F rancji za 7 m iln . 

zł., w  A ustrii za 4 i pół m iln , zł.

C ały szereg państw europejsk ich oraz  

A m eryka, A fryka i A ustralia sk ładają się  

na to , b zaspokoić nasze zapotrzebow anie  

na w ełnę. I bardzo pow ażna —  jak na na ­

sze stosunki kw ota, —  bo przeszło sto m i­

lionów  zł ucieka z kraju ...

W szystko to zaś dlatego , że zlekcew a ­

ży liśm y hodow lę ow iec, zam iast ją prow a- 

dziś tak in tensyw nie, jak inne kraje euro ­

pejsk ie.

N ie m arzym y oczyw iście o tak ich  rekor­

dach w  hodow li ow iec, jak A ustralia (p rze­

szło 112 m ilionów ow iec), lub A m eryka  

(p rzeszło 90 m iln .). A le spó jrzm y na ,.slan  

posiadan ia" szeregu krajów europejsk ich : 

A nglia przeszło 25 m iln , ow iec, R um unin  

—  12 m iln ., Jugosław ia i W łochy —  po 9  

m ilionów .
A  u nas? T ylko 3 m iliony ,,.

C zyźbyśm y nie zdołali podjąć hodow li 

ow czarsk iej na taką skalę , by zaspokoiła  

choćby częściow o nasze zapotrzebow anie  

na pełne i zapobieg ła —  rów nież choć czę ­

ściow o, konieczności w ysyłania zagran icę  

100 m iln . zło tych?
M oglibyśm y to doskonale uczynić . N ie  

m a abso lu tn ie żadnych w  te j m ierze prze ­

szkód .
O czyw iście po pokonaniu pew nej ano ­

m alii, którą  stanow i stron ien ie od spożyw a­

nia u nas m ięsa baran iego . W e F rancji np . 

spożycie baran iny w ynosi ponad 25 proc, 

ogó lnego spożycia m ięsa, U  nas nie prze ­

kracza 1 ,5 proc,.,. A  przecież jest to m ię-

Brodawki
Jesien ią panie ze specjalną trosk liw o­

ścią , w ięcej niż zw ykle czasu pośw ięcają  

sw ej urodzie . N ajlepszym , chociaż najstar­

szym , spraw dzianem  w yglądu cery jest lu ­

stro . O po jak bezstronny , chociaż surow y  

kry tyk zauw aży zaw sze najm niejszą u- 

sterkę, defek t lub zm ianę. Jem u też z ca ­

łym  zaufaniem  pow ierza każda z pań kon ­

tro lę sw ej skóry przed rozpoczęciem  racjo ­

nalnej, jesiennej pielęgnacji urody . C zęsto  

się zdarza, że po pow rocie z w yw czasów  

spostrzega pani na pow ierzchni skóry tw a­

rzy lub rąk szpecące je j zgrub ienie w  po ­

staci brodaw ek . S kąd się w zięły , skoro  

n ie było ich napew no jeszcze przed w yjaz­

dem ?
O tóż są to brodaw ki pow stałe drogą  

przen iesien ia od osoby dotkn iętej tym  de ­

fek tem . S ą one bardzo zaraźliw e i ła tw o  

przenoszą się z osoby  chorej na zdrow ą,

W  okresie m iesięcy w akacyjnych w zm a  

ga się okazja zarażen ia niem i sku tk iem  

częstego przebyw ania w zb iorow iskach  

ludzk ich , jak np . kolon iach , obozach itp . 

jeżdżen ia przepełn ionym i kolejam i, au to ­

busam i, statkam i itp .
C o to są w łaściw ie brodaw ki?

S ą to dobro tliw e guzki utw orzone ze  

zgrub iałego naskórka różnego kształtu i 

so i tan ie i zdrow e i straw ne, bogate w  

sk ładn ik i odżyw cze.
O czyw iście w  tych w arunkach hodow la  

nie m oże się należycie rozw inąć. E kono ­

m iczne praw o pow iada, że rozw ój każdej 

hodow li jest uzależn iony od zapew nien ia  

ro lnikow i opłacalności w łożonego w  tę ho ­

dow lę w ysiłku . P rzy hodow li ow czarsk iej 

—  pom ijając produkty uboczne —  głów ny  

dochód ro ln ika pochodzi ze zbytu w ełny i 

m ięsa.
Z byt na w ełnę oczyw iście jest zapew ­

niony , A le zbyt na m ięso nie. I to  w łaś­

nie ham uje rozw ój naszej hodow li ow czar­

sk iej.
N ie ulega jednak w ątp liw ości, że w  za ­

gadnien iu przestaw ien ia produkcji naszej 

w si ze zbożow o - karto flanej na hodow la­

ną, spraw a hodow li ow czarsk iej odgryw a  

w ażną ro lę i w inna skupić na sob ie pełne  

zain teresow anie  zarów no  ro lników  jak i or­

ganizacji zaw odow ych , działających na  

w st B . S .

w ielkości.
R ozróżn ia się cztery ich rodzaje: 1) bro  

daw ki zw ykłe zw ane kurzajkam i, 2) bro ­

daw ki m łodzieńcze czy li płask ie , 3) bro ­

daw ki uczypułkow ane, 4) brodaw ki star­

cze.
1) B rodaw ki zw ykłe są zazw yczaj o- 

krąg łe , tw arde, o pow ierzchni nierów nej, 

szorstk ie, o barw ie brudno-szarej, są zgru ­

białe , suche, nieraz popękane.

W ystępują one bez w zględu na w iek i 

um iejscow iają się najczęściej na rękach i 

tw arzy .
S ą zaraźliw e i m ogą przenosić się z je ­

dnej osoby na drugą. C zasam i przenoszą  

się u te j sam ej osoby z m iejsca na m iejsce. 

B rodaw ki zw ykłe są niebo lesne, za w yjąt­

kiem  tych , które um iejscow iają się przy  

paznokciach , na dłon iach, lub czasam i na  

podeszw ach .

D aw niej brodaw ki te usuw ano przez w y  

pałan ie ich kw asem  azo tow ym  lub karbo lo ­

w ym , lap isem  itd . O becnie stosu je się w  

tym  celu elek tro lizę , diaterm ię lub w yskro  

byw anie przy pom ocy łyżeczk i ch irurg icz ­

nej.

P rzy usuw aniu brodaw ek zw ykłych nie  

należy obaw iać się zab iegów ch irurg icz ­

nych , gdyż obecn ie są one zupełn ie bezbo ­

lesne ze w zględu na now oczesne m etody  

zn ieczu len ia ,
2) B rodaw ki m łodzieńcze czy li płask ie  

w ystępu ją w  postaci rów niu tk ich płask ich  

tw orów  w ielkości od głów ki szp ilk i do zia­

renka kaszy jag low ej. P osiadają one kolor 

skóry , czasam i ty lko są bardziej od niej 

żó łte . P ojaw iają się ty lko  u  m łodzieży i w y  

stępu ją na tw arzy i rękach .
L eczen ie zew nętrzne polega na stosno-  

w aniu środków złuszczających w postaci 

m aści zaw ierających salicy l, siarkę itp .

D o w ew nątrz natom iast podaje się przy  

tym  defekcie arszen ik ,
3) B rodaw ki uszypułkow ane w ystępu ją  

jako tw ory m iękkie , osadzone na kró tk iej 

szypułce. P ojaw iają się głów nie na szy i i 

karku .
U suw a się je tyko ch irurg iczn ie przez  

w ycięcie nożyczkam i u podstaw y.

4) B rodaw ki starcze w ystępu ją u osób  

starszych po 50 roku życia, Z w yglądu po ­

dobne są do brodaw ek zw ykłych lecz bar­

dziej od nich płask ie i w iększe w  rozm ia­

rach , często pokry te w łosam i,

D o usuw ania ich stosu je się elek tro li­

zę, diaterm ię lub śn ieg kw asu w ęglow ego . 

P rzy brodaw kach pokry tych w łoskam i 

przed zab ieg iem  usuw a się najp ierw  w łosy , 

a później dopiero w łaściw ą brodaw kę, 

N abłon iak zaraźliw y.

T w orem zaraźliw ym , w ystępu jącym na  

narządach płciow ych , a także na tw arzy , 

zw łaszcza u dzieci jest t. zw , nabłon iak za ­

raźliw y .

P ojaw ia on się w  fo rm ie licznych drob ­

nych guzeczków , barw y skóry norm alnej z  

charak terystycznym otw orem na szczycie  

guzka, W ygląda jak pępkow ate w klęśn ię ­

cie .

U suw anie polega na w yłyźeczkow aniu  

guzka, a następn ie kilkokro tnym jodyno ­

w aniu.
D r. J. św italska.

i  J

N IE D Ź W IE D Ź B R U N A T N Y .

W  B uderaku  na teren ie pow , zdołbuno-  

w skiego w ydarzy ł się ciekaw y w yppadek . 

M ianow icie ukazał się niedźw iedź brunat­

ny , który napada na stada bydła. L egow i­

ska jego jeszcze nie ustalono .

U K O Ń C ZE N IE  K U R S U .

U niw ersy tet L udow y T C L w D alkach  

pow . gnieźn ieńsk iego ukończy ł w tych  

dniach kurs żeńsk i, W  obecności kuratora  

O , S , poznańsk iego dr. Jakóbca, dyrek tora  

T C L ks. dr. M ilika, przedstaw icieli, garn i­

zonu gnieźn ieńsk iego i grona gości odbyło  

się uroczyste w ręczen ie dyplom ów ukoń ­

czen ia kursu 27 słuchaczkom .

Odcinek kulturalny

1 Pałacu Działi/ńskich
P rogram  czw artków  litera ck ich w  now ym  sezonie .

P oznań , 24 . 9 .

O dbyła się w  P ałacu D ziałyńsk ich kon ­

ferencja prasow a, zw ołana przez zarząd  

Z w iązku Z aw odow ego L iteratów  P olsk ich  

w  P oznaniu, której przedm io tem  był pro ­

gram  w  now ym  sezonie . K onferencję zagaił 

w  zastępstw ie  prezesa Z w iązku , S tan isław a  

W asyl  ew ski  ego , w iceprezes K azim ierz P lu ­

cińsk i, oddając głos referen tow i czw artków  

red , K azim ierzow i P iekarczykow i.

। „C zw artk i" w  now ym  sezonie zostaną  

podzielone na dw ie grupy , tak  zw any „m a­

ły" sezon , który trw ać będzie od 29 w rze ­

śn ia do 15 grudnia i tak  zw any „duży” se ­

zon , który  w ypełni m iesiące od  styczn ia do  

m aja,

W  sezonie „m ałym " odbędzie się jede ­

naście czw artków , których szczegółow y  

program  jest już opracow any. Inauguracja  

odbędzie się 29 w rześn ia odczy tem R ose  

B ailly „D laczego pokochałam  P olskę". —  

P relegen tka m ów ić będzie w  języku fran ­

cusk im , Jest ona zasłużoną działaczką na  

polu kultu ralnego zb liżen ia francusko-po l­

sk iego , D rugi czw artek pośw ięcony zo ­

stan ie  m uzyce, jako  że odbędzie się w  cza ­

sie trw ania „T ygodnia M uzyki P olsk iej" w  

P oznaniu . P relegentem  będzie prof, U niw , 

Jag iellońsk iego , św ietny m uzykolog Z dzi­

sław  Jach im ecki, który  m ów ić będzie  o  m u ­

zyce K aro la S zym anow skiego,

W  kolejności nastąp ią potem  odczy ty : 

prof. U niw , Jag iellońsk iego , znakom itego  

kry tyka literack iego S tefana K ołaczkow ­

sk iego („P ogląd na św iat S tan isław a B rzo ­

zow skiego); odczy t prof. U n, P oznańsk iego  

K , G órsk iego (p raw dopodobnie o K ossak-  

S zczuck iej), M agdaleny S am ozw aniec (albo  

o kobiecie , albo o teatrze), Jego m agnifi­

cencji rek tora  U , P , prof, dr. A ntoniego  P e- 

retia tkow icza (M achiavelli), poczem  odbę ­

dzie się w ieczór au torsk i dyrek tora roz ­

głośn i poznańsk iej Z dzisław a M arynow - 

sk iego . P o tym w ieczorze gościć będzie  

P ałac D ziałyńsk ich akadem ika Jana L o- 

ren tow icza („C harak ter narodu"), poczym  

odbędzie się w ieczór au torsk i w zgl, odczy t 

Z enona K osidow skiego , po nim w ieczór 

au torsk i najm łodszych poetów poznań-

Wielkie premiery operowe
P olska prem iera operow a Jest w  dzi­

siejszych stosunkach m uzycznych ew ene ­

m entem  nader rzadk im . T o też już sam  

fak t, że w  „T ygodniu M uzyki P olsk iej" na  

scen ie T eatru W ielk iego odbędzie się tych  

prem ier kilka podnosi znaczen ie poznań ­

sk iego festivalu do m iary niecodziennej. 

T ym  bardziej, że jedna z tych prem ier m ia­

now icie „D am y i huzary" Ł , K am ieńsk iego  

będzie praprem ierą , pierw szym w ykona ­

niem  tego now ego w ielk iego  dzieła . D ruga  

prem iera „S yrena" W itolda M aliszew skie­

go  jest w prow adzen iem  po  raz pierw szy na  

scenę poznańską dzieła  raz ty lko i to  przed  

kilku la ty przez teatr operow y w ystaw io ­

nego . T o też dyrekcja T eatru W ielk iego za  

punkt honoru  uw aża sob ie , aby  obie te pre  

m iery , w ażne w ydarzen ia w  życiu m uzycz­

nym  P olsk i znalazły należyte w ykonan ie  

i godną opraw ę. K ierow nictw o m uzyczne  

praprem iery „D am i huzarów * ‘objął nie ­

zm ordow any w  sw ych pion iersk ich w ysił­

kach dyrektor dr. Z , L atoszew ski; reży- 

sk ich (także gim nazjastów , jak obiecu jąco  

stw ierdził referen t). Z akończy „m ały" se­

zon w  dniu 15 grudnia ks, dr, U rban T - J. 

odczy tem  pt. „P ow szedność kato licka a  

kultu ra".

W  sezonie „dużym " obiecano nam  na ­

stępu jących prelegen tów : Jerzego B rauna, 

K azim ierza W ierzyńsk iego , m ajora L epec- 

k iego , K ossak-S zczucką, prof, U . P , R om a­

na P ollaka, posła litew skiego w  W arsza­

w ie S kirpę, Jarosław a Iw aszk iew icza, S ta­

nisław a S zukalsk iego i S tan isław a C zern i­

ka.

T rzeba przyznać, że literaci poznańscy  

ze Z w iązku dbali o różnorodność w  ukła ­

dzie program u sw ych czw artków ,
K . T r,

seria spoczęła w  rękach tak dośw iadczo­

nego reżysera , jak im  jest p , M , Janow ska-  

K opczyńska, R ów nież starann ie obsadzo ­

no  w szystk ie ro le . M ajora śp iew a p . E . M aj, 

ro tm istrza  A . K arpack i, poruczn ika A - R a­

czkow ski, kapelana K . U rbanow icz, O rgo- 

now ą S . M arynow icz, D yndalską M . Jano ­

w ska - K opczyńska, A nielę A , G retal, Z ofię  

Z . M usielew ska, trzy fertyczne pokojów ki: 

S ł, B estan i, J, F ontanów na i E . S zabrań- 

ska, R em ba W , S zping ier i G rzegorza J, 

G ruszczyński.

„S yrena" jest operą - baletem , połączy  

w ięc w  sob ie fan tastyczne w idow isko ' ta ­

neczne z in teresu jącą m uzycznie operą. 

B atutę te j priem iery pow ierzono kapelm i­

strzow i S , B arańsk iem u, a reżyserię przed ­

staw ien ia baletm istrzow i M . S tatk iew iczo-  

w i. R olę Juraty , kró low ej m órz objęła  

św ietna śp iew aczka p . D udicz - L atoszew -  

ska, w  'ro li B iruty - syreny  oglądać będzie­

m y raz św ietną prim abelerinę Z , G rabow ­

ską, to znów  doskonałą śp iew aczkę p . S ł.

B estan i, Z nakom ity tenor p , J, W olińsk i 

śp iew ać będzie partię kró lew icza, którego  

pokochała syrena, P , J, M usielew ska jako  

księżn iczka, p , M , Janow ska - K opczyńska  

jako piastunka, J. G ruszczyńsk i —  H etka, 

M , Z ygm ańsk i —  P ętelka i I. W iśniew ski 

hero ld dopełn iają znakom itą obsadę śp ie ­

w aczą. U jrzym y też na scen ie nader efek ­

tow ne popisy całego zespo łu baletow ego z  

p . Z . G rabow ską i J, K aplińsk im  na czele  

w  tańcach fan tastycznych; w odników , sy ­

ren , ośm iorn ic itd . oraz ludow ych krako ­

w iakach i m azurach . P iękne dekoracje i po  

m ysłow e kostium y do obydw u prem ier 

przygotow ał niezastąp iony dekorator na ­

szego  teatru art. m ai. Z ygm unt S zping ier.

ECHA GŁOŚNIKA

Jerzy G erżabek

Przy ognisku junaków
W  ram ach le tn iego ogródka T eatru  

W yobraźn i słyszeliśm y reportaż J, G er- 

żabka (a nie, jak  m yln ie podano w  progra ­

m ie A . S zczerby), zaty tu łow any: P rzy og ­

nisku w ieczorynka z obozu junaków

U czniow ie L iceum H andlow ego z P o ­

znan ia spędzali w akacje w obozie pracy  

junaków  i baw ili się w ieczoram i znakom i­

cie w e w łasnym  kabarecie . P iosenki, dow - 

cipuszk i, saty ry , skecze i pełna inw encji 

m uzyczka — ’ w ypełniły program w ieczo ­

rynk i przy  ognisku . T aką godzinę beztrosk i 

i w ypoczynku po trudach dnia pokazał 

nam  reportaż J, G erżabka, który objął 

konferencierkę na ten w ieczór —  dodając  

junakom  otuchy  i bodźca  —  jako  że słucha­

ła ich cała P olska,

K to nie m iał szczęścia być choć raz  

gościem  na tak im  ognisku —  obozow ym  —  

w ysłuchał reportażu z podw ójnym  zain te­

resow aniem  i podziw iał hum or szczęśliw ej 

m łodości —  zw łaszcza, że w szystko szłe 

jak  z  płatka,  — - ha. —

i
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OJ Tatr po WielLopolsLę
Obrazki I refleskje z włóczęgi, wywiad z wiceministrem Bobkowskim

Poznań, 24. 9ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Turystyka po niew ieściem u rządzi się 

praw am i m ody; m odnym dziś jechać nad  
m orze na jego jesienne spokoje i na pod- 
tatrze dla w spaniałości nieba i dziw nej 
m iękkości górskiego krajobrazu. U nas 
przekonyw ującym  byw a też argum ent: „Ży  
dów  tam  teraz nie m a“ , a przy nim  w ażki 
m om ent tanich ryczałtow ych pobytów , 

które zalecają plakaty Ligi Popierania Tu ­
rystyki, kuszące w yrazistą a pokaźną m ia­

rą zniżki kolejow ej.

Po latach pojechałem do Zakopanego. 

O m ijanie Tatr m iało sw ój pow ód i w  tym , 
że przykroby patrzeć na okaleczenia gór, 

na dew astację lasów w szystko przez tę

Tu. na Kalatówkach w pobliżu widnago schroniska P. T. T. buduje się hotel turystyczny 

L P. T. - w głę bi Kasprowy.

kolejkę! N aczytaliśm y się polem iki w jej 
sprawie: któżby z tych, co Tatrom  zaw ­

dzięczają górne chw ile, w ybaczyć m ógł 
„kolejkarzom **?

i Przed N ow ym  Targiem , z Lasku ukazu ­

je się pełen  czaru w ał gór. Z nabożeństw em  
zbliżam y się. N iecierpliw ią postoje po sta- 
q'ach, po drodze zastanaw iają żyw e roboty  
ziem ne: w zdłuż toru kolejow ego rozdarto  
darń: z tej blizny szerokiej, co bieży ku  
Zakopanem u w krótce będzie autostrada. 
Jużeśm y na m iejscu. N ie do poznania: roz­

kopy, dw orzec w rozbudow ie, przed nim  
dodatkow e tory, u w ejścia do m iasta zw a­
ły kostki granitow ej, na uL K ościuszki pie­
kło gorączkow ej pracy: betonują ją pod  
asfalt, staw iają w ysokie m aszty latarń. N o­
w ości, przeobrażenia; rozm achy? N iedo­
w ierzanie i niezadow olenie znajduje sw ój 
upust na K rupów kach', nigdy z tego nic 
nie będzie —  jarm arczny pokraczny pseu­
do - w ielkom iejski tw ór! trzęsienia by zie­

m i na to skutecznego!

A ż... 1 . -
A ż ul. Zam oyskiego. N araz ulga, za­

chw yt i dum a. A leż śliczne! Tym  to cudo ­
w ne, że przy zachow aniu lasu i potoku ja­
ko  zasadniczych  urbanistycznych m otyw ów  
Zakopanego, przy tym sam ym pozornym  
bezładzie architektury w illow ej, opartej na  
góralszczyźnie, stw orzono prześliczną for­
m ę ulicy (gdzie jest m iejsce i na zieloną  
linię skw eru), ujętej w ytw ornie w  ram ę e- 
stetycznej siatki, podpartej kam iennym  u- 
kw ieconym  m urkiem . —  N ow e dziw y. R oz­
łaziło się od urodzenia Zakopane uli­
czkam i w zdłuż potoków , w łażąc w  las pod- 
reglow y. I nie było nadziei, by się to jakoś 
zw iązać m ogło —  już się zw iązało! N a tym  
w łaśnie oparł się racjonalny plan m iasta- 
uzdrow iska: w iążą się dziś daw ne kam ieni­
ste drożyny  pysznym i ulicam i; jest ich peł­
na sieć, w ypełniająca się bez tłoku piękny­
m i budow lam i —  m iejsca jest m oc, będzie  
go jeszcze w ięcej: już B obkow ski (tak po  
prostu, bez ,m inistra” , rozpoczyna się © o 
drugie zdanie, gdy m ów ić o rozbudow ie  
Zakopanego) —  w ięc już B obkow ski roz- 
dłubuje stok G ubałów ki, by na nią w yciąr 
gnąć kolejkę (znow u kolejka!) —  olbrzym ią  
słoneczną przestrzeń zdobyw a się; tym  bę­
dzie Zakopane ozdrow ieńcze, w yniesione z  
zadym ionego m glistego dołu, pełnego ha­

łasu nad C ichą W odą.

i D ziw y, dziw y. Patrzy na nie spokojny  
G iew ont, bokiem  zazierają  granitow e Tatry. 
Pójść ku nim , w  nie? M us! A le kolejka i 
te w szystkie zniszczenia? N d, trzeba je zo ­
baczyć, I naraz niespodzianka. Czytaliśmy 

przecie, że w ycięto aleję jesionów , prow a­
dzącą do K uźnic, gdy drogę poszerzano — - 
jest, dzięki B ogu, i ten z kapliczką także, 
są; przystojniej im  naw et ocieniać gładką, 
nie w yboistą drogę. D alsze niespodzianki 
zbyt obfite, by starczyło na nie czasu do  
kolejnych obserw acyj i w zruszeń. O tóż im  
ponującym i podziw u godnym jest archi­
tektoniczne rozw iązanie zajezdnego placu  
w  K uźnicach, a z nim  doskonale harm oni­
zuje stacyjka kolejki, napraw dę śliczna  
/'|ym  um iarem kształtu , celow ością form  

♦ niczym  nie obraża pow agi i piękna gór!

A le kolejka?

Tak, jednak nie dam  się przejednać tym  

w szystkim  pięknym  spraw om ; brózda w y ­

rąbana w  lesie fesl przykra i niem iło tam  
sterczą żelaza podpór linow ego toru. Po ­
w iadają, że to zarośnie, pocieszają. —  N o  
cóż, pojechać? C zy gniew ać się dalej?  

W łaściw ie... to praw da, drapać się po sta­
rem u po B oczaniu... hej, dobre byw ały  
czasy, niem al każdy krzak i sm reczek pa­

m ięta się. A le czasu m ało. N a parę dni 
przyjechałem . Skokiem  w  górę —  dw ana­
ście m inut i na grani! Zresztą dokładnie  
zbadać rzecz trzeba, by  sąd w łaściw y  m ieć. 
B ilecik, jadę. W isi srebrnaw e pudło kół­
kow ym  hakiem  na linie stalow ej. Szyby z  
celuloidu —  rozum iem : jak spadniem , to  
nie m a niebezpieczeństw a pokaleczenia się  

szkłem . Już jazda, dziw nie niehałaśliw a, 
spokojna: tyle sensacji, że zabaw nym  jest 
oglądanie pod sobą św ierków , od czubka, 
i przyglądanie się zuchw ale pionow ym  zbo ­
czom ścian skalnych. Przesiadka (jak na  

m oście teatralnym  w  Poznaniu) na stacji

Najpiękniejsza dolina Tart, Dolina Białej Wody naszą być winna.

„M yśliw ieckie Turnie" do innego w ózka i 
po chw ili gładkie lądow anie na K aspro ­
w ym .

Przyznam  się. D w a razy lak jechałem . 

R az po  to , by  za długie czasy  jak najw ięcej 
użyć sobie na chodzeniu po górach kocha­
nych, na rozkoszy obcow ania sam  na sam  
z ich niew ysłow iooym  pięknem . K rok z ko  
lejki —  i grań znaczona granicznym i bia­
łym i słupkam i, i otw arta głąb doliny C i­
chej W ody i pod stopam i szlak w iodący  
do stóp Św inicy, a drug ’ i ku krzesanicom  
C zerw onych W ierchów . R ozgrzeszałem

tężenie prom ieniow ania nadfiołkow ego by ­
w a do 2 i pół razy silniejsze aniżeli w  Za­
kopanem ?").

M ądre to rzeczy i piękne, ale to co w  
obserw atorium  najśliczniejsze — ' to panna  
Jolanta Janina, najw yżej w  Polsce bytują ­
ca panna; m a lat dw a i jakieś m iesiące, no  
i prześliczne oczy i uśm iech, których pro ­
m ieniow ania nie um niejszają żadne prze­
szkody klim atyczne.

„Jak byście sobie dali tu radę bez ko ­
lejki?" —  N a to odpow iedzi nie było. —  
R zecz prosta. To tylko retoryczne pytanie.

się.~ „kolejkarz"  ? A le bez rum ieńca w sty­
du—  paliło  m ię tylko  słońce w rześniow e —  
ow szem po cichu cieszyłem się nadzieją: 

to  naw et jakby człow iek dodychał do ośm - 
dziesiątki, m ożna będzie po lince na górę, 
i patrzeć, i pochodzić choćby o kosturze  
będzie m ożna. Z pew nością najbardziej 
zaw zięci ochroniarze cichcem  na starość  

pojadą (pobnoś jeżdżą i teraz).
A drugi raz m gła była. D okoła biało i 

n ic. Po ornacka praw ie w drapałem  się do  
obserw atorium m eteorologicznego. Jakby  
w yrosły ze skały, z nią kształtem  spojony  
budynek, przez sw oją celow ą form ę osobli­

w y, doskonale zestraja się z otoczeniem  —  
a z daleka w idny nie tylko, że nie razi, 
ale ow szem  jakim ś jest szlachetnym  zw ień­

czeniem  dla poczciw ego K asprow ego, któ ­

ry z m ałoznacznego górzyska tak nagle w  

chw ale w yrósŁ
K ierow nik obserw atorium , dr. Edw arc  

Stenz prow adzi, tłum aczy cel, pracę, skom  
plikow ane przyrządy. Suchy, w ysoki pan, 

typ w szędobylskiego naukow ca: pracow a  
nad  jeziorem  w igierskim  i na A tlantyku, na  
Syberii film ow ał zaćm ienie słońca —  tu na  
K asprow ym kieruje pracam i, tłum aczy li­

nie diagram ów i liczbow e odczyty na ję­
zyk nauki —  część tego przekazuje PIM - 

ow i, z obfitszej reszty buduje się polska  
w iedza o fizyce atm osfery. Przeróżne jej 
stany sondują nieustannie czułe narzędzia- 
czujki; w yposażenie instrum entalne boga­
te: prócz przyrządów , które są norm alnym  
inw entarzem stacji m eteorologicznej (ba- 

rograf, term ograf, hydrograf) jest oczyw i­
ście anem ograf, dla którego osobliw ym tu  
zadaniem  jest w iatr halny; barograf cięża­
row y zapisuje zm iany ciśnienia atm osfery­

cznego. B ardzo ciekaw ym jest kom plet 
przyrządów , służących do pom iarów pro ­
m ieniow ania słonecznego. („A czy w ie  
Pan, że konstrukcja tych przyrządów jest 

dziełem Polaka, G orczyńskiego, b. dyrek ­
tora PIM -u? ‘‘ D ziękuję za m iłą inform a­
cję, tym  bardziej, że znaczek fabryczny na  
podstaw ce („R ichard") nasuw ałby m yśl, że  
to produkt nie tylko w ytw órni, ale i m y ­
śli obcej). Speqalnością dr. Stenza jest w  
tych szczególnych w arunkach (1988 m . 

npm ) badanie podczerw onego w idm a sło­
necznego, czym  kontynuuje sw e prace po ­
częte w  M onpellier i N icei, a jeszcze m a in­
ne badaw cze zadania w  dziedzinie geofizy­
cznej. N ie dość na tym . O bserw atorium  na  
K asprow ym , m ając ew e w łasne m eteorolo ­
giczne cele, m ieści w  sobie jedyną w  Pol­
sce placów kę, służącą spraw ie zdrow ia: u- 
tw orzono tu pracow nię bioklim atyczną, ba­
dają w niej w pływ czynników atm osfery­
cznych w ysokogórskich na organizm ludz­

ki. („A  czy w ie Pan, że na K asorow ym  na-

I choćby miała ona istnieć dla samego tyl- 
I ko obserwatorium, jest w niej racja bytu.

A le poza sentym entem  dla praw  nauki, 

które zresztą praktyce życia służą (także  
inform acje dla dróg lotniczych), są tu stot- 
niew aźne kw estie gospodarcze. Ludzi ścią­

gać, dolary turystyczne zbierać, na inw e­
stycje je obracać. O bcy turysta to nie fan ­
tazja: naw et teraz słyszy się język angiel­

ski, a zim a narciarska głów nym  będzie se­

zonem .
D opow iada m i reszty p. w icem inister 

B obkow ski. Przypadek zdarzył, zjeżdżam y  
razem  do K uźnic: „W idział Pan budow ę  
w yciągu dla narciarzy? D robiazg, a rzecz  

w ażna. Szus do kotła i za parę m inut na  
saniach 16 chłopa do góry lina w yciągnie. 
N a FIS (w ielkie m iędzynarodow e zbiego­
w isko : i zaw ody narciarskie w lutym ) bę­
dzie gotow e” . Pod  nam i zarys uregulow anej 

ścieżki i czer  w ona nitka cegieł: „D okończy  
liśm y ścieżki: w ygodna i prow adzi przez  
najpiękniejsze partie. —  K to nie chce ko ­
lejki, tem u na K asprow y  w olna droga tędy: 

łatw a i piękna; a tam  kładą kabel —  pro ­
w adzim y  prąd do obserw atorium  . O tw iera  
się w idok na K alatów ki i na ceglany zrąb  

naszej budow li: „M usi być gotow e na lu­
ty; konieczne było: 40 pokoi, 80 łóżek; 

cam ochodem  tu dojadą, droga się robi . 
U ryw anym i zdaniam i —  hasłam i, jakby kre  

ślił jakiś szybki plan, lub w ydaw ał zw ię­
złe rozkazy, inform ow ał m ię m ój rozm ów ­
ca i o innych pracach, rozm ierzonych na  

najbliższe lata i już rozpoczętych. W szę­

dzie tak, że dziś całe Zakopane jest... roz­
kopane. B o przede w szystkim  now y dw o­
rzec kolejow y pow stanie; tam  gdzie scho­
dzą się K rupów ki z ul. K ościelską, a przez  
to linia kolejow a będzie m ogła pójść na  

W itów dokoła G ubałów ki. U jej podnóża  
pow staje autostrada, w iodąca do doi. K o­
ścieliskiej i C hochłow skiej, do której już  
dziś w iedzie doskonały gościniec —  przed  

paru laty ani by m arzyć o tym , żeby w lec  
autam i ciężarow ym i obfity sprzęt lotu stra­
tosferycznego. Jeszcze piętrow y garaż L. 

P. T. (już na ukończeniu) i biuro turysty ­
czne L. P. T., regulujące w szelki ruch tu ­

rystyczny Tatr i Podhala, i... Tych „i na 
przyszłość jeszcze innych w iele. A ż m i zaz­

drość, w ięc: „Panie M inistrze, czy w olno  

m i w obec tylu tu prac Pańskich i obow iąz­
ków  zabierać Panu czas spraw ą turystyki 
w W ielkopolsce?" —  „O w szem , na nią  
w łaśnie czas, chętnie porozm aw iam , . w ięc  

spotkam y  się i t. d."  ।
D okum entnie, z ołów kiem w ręku, z 

kartą papieru, na której zaznaczam linię 
zachodniej granicy, W arty, N oteci i Prosny, 
przedstaw iam tak a tak. „M am y doskona­
łe w arunki przyrodzone i gospodarcze. 
W ytchnąć tu m ożna i nauczyć się w ie’e, 
poznać najstarszą polską przeszłość i w olę  
silnego pew nego jutra... „W iem , w asze ha­
sła „R ok W ielkopolski", „W ielkopolska  

letniskiem " nie zgubiły się w  próżni. W asz  
Zw iązek Popierania Turystyki w ynikły ze  
społecznego zorganizow ania czynników  

kulturalnych  i gospodarczych, w  celu uczy ­
nienia W ielkopolski terenem  turystycznym  
(zgodnie pracując z Ligą Popierania Tury ­
styki, m oże się już w ykazać pow ażnym  do ­
robkiem . N ie najm niejszą w nim pozycją  

to , że w  M ilnisterstw ie K om unikacji zdecy ­
dow ani jesteśm y na pom oc w  realizow aniu  

naszej m yli. K onkretnym dow odem tego  
zaufania będzie hotel turystyczny, do któ ­
rego budow y L. P. T. już przystępuje. A  
drugie to: Poznańska w ieś i m iasteczko, a  

zw łaszcza na  jeziorno  - lesistym  pograniczu  
to w ym arzony teren nie tylko letniskow y, 
ale także, i to głów nie, m iejsce na „praco ­
w nicze w czasy" dla roboczego ludu z środ­
kow ych w ojew ództw ; i dla innych. R óbcie, 
przygotujcie, pom ożem y".

D ziękuję, Panie M inistrze, będziem y  
przygotow yw ali, pam iętali o przyrzeczeniu  
—  zrobim y W ielkopolskę terenem  turysty ­
ki, letniskow ym  i w czasów *

? Uan Kilarski*

W Niemczech
coraz mniej nieślubnych dzieci

O d roku 1930 dość nieślubnych dzieci 
w N iem czech m aleje w  bardzo pow ażnym  
stopniu. Podobno pow odem  tego stanu rze­
czy jest to , że państw o daje niezam ożnym  
specjalne zapom ogi na ślub. N a ogólną li­
czbę urodzin w roku 1936 było zaledw ie  
8 proc, dzieci nieślubnych.

Jeśli idzie o śm iertelność w śród now o ­
rodków , jest ona o  2 proc, w iększa u dzieci 
nieślubnych aniżeli u dzieci ślubnych. W  
dużej m ierze przyczynia się do tego niedo ­
żyw ianie nieślubnych m atek.
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W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez niko£o; 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza­
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiegp. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je­
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa­
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ­
ry według przepowiedni zostać ma kró­
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in­
dyjskiego magika, który daie jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zacie­
nia dzbanki — napój wypija Zamojską i 
umiera. Sobieski rusza samopas g o  
Źwańca i wpada w rece atamana koza­
ków, straszliwego Doroszenki. Sa««a 
śpieszy mu z pomocą...

Kara Mustafa stał wprawdzie dumny i 
nieugięty, ale był blady i czuł straszne nie­
bezpieczeństwo, jakie mu groziło. Żałował, 
że Ibrahim basza ma teraz przewagę i że 
zapóźno już było użyć przeciw niemu prze­
mocy.

Wziął pismo sułtana, ucałował pieczeć 
i rozciął sztyletem związujący je sznurek.

Pismo zawierało tylko następne wy­

razy:
„Nie odpowiedziałeś naszemu zaufaniu, 

masz więc to, co ci się należy!”
W tej chwili przystąpił do wezyra Ibra­

him i wyjąwszy z aksamitnej torby czer­
wony jedwabny sznurek, podał go z sza­
tańskim wyrazem twarzy znienawidzonemu 
współzawodnikowi.

Kara Mustafa drgnął na widok twarzy 
Ibrahima i sznurka. Śmiertelna bladość po­
wlokła jego twarz, kurczowo sięgnął do rę 
kojeści swojej szabli i dobył ją z pochwy.

Zdawało mu się, że z bronią w ręku o- 
prze się strasznemu wyrokowi, który go 
oddawał w ręce kata.

Gdy jednak gorączkowo pałającemi o- 
czyma spojrzał pytająco i wyzywająco na 
swoich podwładnych i wyczytał na ich twa 
rzach zamiast współczucia tylko obojętność 
lub źle ukrywane zadowolenie, poznał, że 
jest zgubiony, że ci, na których liczył, od­
stąpili go.

Ibarahim tryumfował, dotrzymał słowa 
danego sułtanowi.

Kara Mustafa nagle rzucił szablę do 
stóp sułtańskiego wysłańca, porwał z jego 
rąk złowrogi sznurek i sam go sobie wło­
żył na szyję rozpiąwszy kosztowną swą o- 
dzież.

Straszna to była chwila. Uroczysta cisza 
panowała dokoła.

Kara Mustafa upadł na kolana i zwraca 
jąc się ku wschodowi, gdzie właśnie uka­
zała się purpurowa tarcza księżyca, z po­
za czarnych lesistych gór Serbii.

Usta jego blado-niebieskie szeptały o- 
statnią modlitwę do Ałłacha.

Ibrahim skinął na dwóch herkulesowej 
postaci murzynów, którzy się znajdowali w 
jego orszaku.

Dwaj murzyni silnemi rękami ujęli za 
końce jedwabnego sznura.

Z zimną krwią wysłannik sułtana dał 
katu, który znajdował się także w jego or­
szaku rozkaz, ażeby ściął głowę skazanego.

Kat wystąpił naprzód, podniósł ostrą, 
jak brzytwa szablę wielkiego wezyra i 
wzniósł ją wysoko w powietrzu.

Dwaj murzyni trzymali uduszonego, któ­
ry już nic nie wiedział o tem zakończeniu 
strasznej egzekucji i podłożył poduszkę pod 
jego zwieszoną głowę.

Szabla mignęła w powietrzu; głowa Ka­
ra Mustafy spadła.

Krew trysnęła strumieniem.
Jeden z murzynów podniósł ściętą gło­

wę i pokazał zebranym.
Wschodzące słońce nazajutrz oświetliło 

ściętą głowę wielkiego wezyra, którą Ibra­
him Szejtan kazał wystawić na baszcie for­

tecy.

Śmierć
W Szwechtacie, w bliskości którego 

wzniesiony obelisk, jeszcze dziś przypomi­
na miejsce spotkania się cesarza Leopol­
da I z Janem Sobieskim, oswobodzicielem  
Wiednia, Polacy rozbili obóz i po części w 
domach mieszkańców, a po części w namio­
tach kwaterowali.

Król polski zadowolony był świadomoś­
cią, że niezachwianie i dzielnie spełnił świę 
ty obowiązek, który przyjął na siebie.

Gdy szlachetny i wielki czyn potrzebo­
wał wdzięczności, ażeby jego wielkość i 
szlachetność znalazła uznanie, to źle było­
by z zasługą Sobieskiego, gdyż niewiele mu 
wówczas okazano wdzięczności.

Wielu współczesnych, zapewne z zawi­
ści, starało się zmniejszyć zasługę króla, 
przedstawiając, że zwycięstwo było bardzo 
łatwem, ażeby tym sposobem imię jego po­
zbawić słusznej chwały.

Potomność jednak była sprawiedliwszą, 
niż współcześni i jednomyślnie nazwała go 
oswobodzicielem Wiednia.

Jeżeli zważymy okropne położenie uci­
śnionego miasta, które znikąd nie mogło 
spodziewać się pomocy, nadzwyczajną siłę 
wojsk Kara Mustafy, ożywionych fanatyz­
mem i żądzą łupu, oraz słabą stosunkowo 
liczbę zwycięzców, to jasnem będzie dla 
nas, że tylko niepospolita postać, zbrojna 
oprócz broni materialnej w broń duchową, 
mogła odwrócić grożące niebezpieczeń­
stwo.

Tego rodzaju pomoc przyniósł jedynie i 
wyłącznie król Jan Sobieski.

Księciu lotaryńskiemu pozostaje zasłu­
żona sława wytrwałego oporu, umiejętnego 
radzenia sobie ze słabemi siłami, jakiemi 
rozporządzał, a przede wszystkim bohater­
skim obrońcom miasta należy się chwała za 
wytrwanie; zasłużyli na cześć i wdzięcz­
ność książęta rzeszy, że z całem poświęce­
niem przyszli na plac walki i nie wahali się 
wziąć w niej udziału jako podwładni do­
wódcy, tem większą jednak jest sława So­
bieskiego, którego imię jedynie mogło przy 
pomnieć przeciwnikom ich klęskę chocim- 
ską i strasznego wroga, którego dzielne 
wojsko w trzeciej przynajmniej części wcho 
dziło w szeregi armii chrześcijańskiej i któ­
rego osobisty rozsądny wpływ położył 
wreszcie tamę wszelkim sporom o stopnie 
i stanowiska pomiędzy elektorami i róż­
nych tytułów książętami i który nadto nie- 
mniejszą okazał przezorność i talent wodza 
w ułożeniu planu bitwy, jak w czasie walki 
okazał się dzielnym wojownikiem i rycer­
stwu swemu służył za przykład.

Prawda, że fanatyczny zapał, z jakim 
Turcy z początku szturmowali Wiedeń, o- 
słabł już wskutek nadaremnych wysileń i 
wielkich strat poniesionych, nim przyszło 
do decydującej walki. Potrzeba było sze­
rzyć pomiędzy nimi fałszywe wieści o 
śmierci cesarza i krytycznem położeniu o- 
sady, ażeby skłonić ich do wytrwania.

Kara Mustafa spuścił także wiele ze 
swych wymagań pierwotnych i już w sier­
pniu wysyłając do miasta hrabiego Capra- 
ra, którego trzymał przedtem w niewoli, 
dawał do zrozumienia, że pod nowymi wa­
runkami zgodziłby się odstąpić od oblęże­
nia. Spodziewał się on ciągle, że Polacy 
nie przyjdą, gdyż dopiero w sierpniu pol­
skiego posła kazał traktować jako więźnia. 
Stąd poszło owo zaniedbanie się z Turków, 
stąd przejście przez Dunaj, ażeby ze sprzy­
mierzonymi nie walczyć o góry, stąd roz- 
paczny atak na króla i stąd wreszcie po 
nieudaniu się tego ataku, ogólna ucieczka

Wkrótce potem skrwawioną broń, zbro­
ję i odzież skazanego sprowadzono do Wie 
dnia i jeszcze dziś zwiedzający arsenał miej 
ski mogą widzieć za szkłem czaszkę najeź­
dźcy habsburskiej stolicy.

U

Sassy
w popłochu, którego nic powstrzymać nie 

było w stanię.
Usposobienie Turków najlepiej malują 

pewne słowa, wypowiedziane przez hana 

tatarskiego.
Gdy wielki wezyr ujrzał, że nie zdoła 

się utrzymać, zwołał swój orszak, i zwraca­
jąc się do chana rzekł:

— Ratuj mnie, jeżeli moźeszi
Chan odparł na to:
—  Znamy go dobrze tego polskiego kró­

la! Niepodobna mu się oprzeć. Myślmy ra­
czej o tem, jak się stąd wydobyć!

Tenże sam chan, gdy sprzymierzeni zra 
na dnia 12 września szeroko rozwiniętym  
frontem zwolna schodzili z Kahlenbergu, 
rzekł do wielkiego wezyra, wskazując na 
polskie rycerstwo:

— Ah, król znajduje się na czele!

Tym sposobem sprawdziło się to, co 
jeszcze przed wyruszeniem Sobieskiego na 
wyprawę pisał do niego cesarz, że nie woj­
ska jego, ale osoba jest oczekiwaną, gdy 
bowiem on stanie na czele armii, samo jego 
imię, które stało się tak strasznem, będzie 
rękojmią porażki liczniejszych wrogów.

A trzeba zważyć, że liczba polskiego 
wojska była jeszcze mniejszą, niż cesarz 
przypuszczał, wszystko bowiem każę wno­
sić, że Jan Sobieski nie miał więcej jak 
15.000 ludzi w bitwie, ponieważ kontyngęns 
litewski przybył dopiero, gdy kampania 
miała się już ku końcowi i tak się urządził, 
że wcale nie widział nieprzyjaciela, a Ko­
zacy, na których Sobieski liczył szczegól­
nie, bardzo długo dali czekać na siebie, sam 
zaś król mówi tylko o czterech komplet­
nych szwadronach husarzy i ułanów, któ­
rzy w pierwszych szeregach imponowali 
swym widokiem.

Z tego wojska znaczniejszą część, około 
12.000 stanowiła kawaleria, na doskonałych 
koniach i dobrze, a nawet z przepychem  
uzbrojona. Pozostałe 3000 była to piechota, 
którą sam król niewiele sobie ważył, 1 któ­
ra też zewnętrznie nie czyniła dobrego wra 
żenią.

W bitwie jednakże Polacy wytrzymali 
najgwałtowniejsze natarcie nieprzyjaciela, 
główna zatem zasługa spada na ich wodza.

Jan Sobieski przy silnej muskularnej bu­
dowie ciała odznaczał się żywym, śmiałym 
ani przez trudy wojenne ani przez niepo­
koje krajowe nieugiętym umysłem.

Odbył on podróż konno, cały dzień był 
zajęty rozporządzeniami, przyjmowaniem 
posłańców, audiencjami i zwiadami, tak, że 
zaledwie pozostawał mu czas na spoczynek 
którego często się zupełnie wyrzekał. W  
czasie bitwy, pominąwszy wspomnianą już 
osobistą waleczność, okazał się nietylko 
dzielnym wojownikiem, ale jako wódz na­
czelny był głównym sprawcą zwycięstwa.

W Szwechacie Sobieski zajął kwaterę 
tymczasowo w kilku pokojach jednego do­
mu, nim przeznaczony dla niego namiot roz 
bito. W  jednym pokoju udzielał rozkazów i 
posłuchań, drugi służył mu za sypialnię.

Kapitan Wychowski doniósł mu pewne­
go dnia, gdy się już ściemniało, o przybyciu 
księżnej Aminów, której jeszcze nie widział 
po zwycięstwie.

Wyszedł zaraz naprzeciw niej, podał jej 
rękę i wprowadził ją do pokoju.

Sassę głęboko wzruszył widok zwcięzcy.
—  Przybyłam tu najjaśniejszy panie, tyl­

ko, aby wyrazić moją wdzięczność — rze- 
kła — czemźe jednak są słowa tam, gdzie 
uczucia przepełniają serce! Przyszedłeś naj­
jaśniejszy panie, zbliżyłeś się i nieszczęśliwi 

zostali ocaleni! Wezwałam cię, powiedzia­
łam ci, jak wielką była nędza i rozpacz.- 
gdy cię ujrzałam, odzyskałam nadzieję!, 
I nadzieja mnie nie zawiodła! Niebo zesła­
ło cię i ocaleni modlą się do ciebie!

— Przeceniasz moją zasługę, księżno —* 
odpowiedział król łaskawie.

— Oh! gdyby mi było danem umrzeć za 
ciebie, najjaśniejszy panie — mówiła Sassa 
z zapałem —  czyż mogłaby być śmierć pięk 
niejsza? Serce moje pragnie jedynie, aże­
bym ci mogła dowieść wdzięczności i przy­
wiązania! Byłeś, najjaśniejszy panie, zawsze 
obrońcą biednej ślepej niewolnicy, twojej 
Sassy! Było mi błogo 1 rozkosznie, kiedyś 
mnie nazwał serce moje! Teraz jedyną dąż­
nością mego życia jest okazać ci wdzięcz­
ność! Jakież radosne chwile przebyłam te­
raz w mieście, ocalonem przez ciebie, naj­
jaśniejszy panie! Imię twe jest we wszyst­
kich ustach! Wielbią cię, nazwywają zbaw­
cą Wiednia! Głodni, znędzniali, nieszczęśli­
wi okrzykują z radością twe imię. O! jak to 
pięknie i dobrze być dobroczyńcą ludu, a 
takim dobroczyńcą ty jesteś, najjaśniejszy 
panie! Wieki przyszłe będą sławiły twoje 
imię i potomkowie ocalonych będą cię ? 
wdzęicznością wspominali!

— Dosyć pochwał, księżno! Uczyniłem  
to tylko, co było moim świętym obowiąz­
kiem — przerwał król patrzącej nań z za­
chwytem Sassie — przybywasz, księżno z 
Wiednia?

—Przeżyłam tam najpiękniejszą chwilę 
mego życia, najjaśniejszy panie, teraz nicr 
już mnie uszczęśliwić nie zdoła! Wiedeń 
upojony radością i szczęściem! Biedni do- 
stają chleba i mięsa, nędzarze otrzymali za­
pomogi, nieszczęśliwi doczekali się lep­
szych dni! Skończyły się smutne chwile nę­
dzy i trwogi, dzielni obrońcy spoczęli wre­
szcie, obywatele mogą odetchnąć, a wszy­
scy tobie to zawdzięczają, najjaśniejszy pa­

nie!
Oficer królewski wszedł i oznajmił, że 

właśnie rozbito namiot i wszystko w nim 
na przyjęcie króla jest przygotowane.

— Ciemno już, księżno, czy chcesz dziś 
jeszcze wracać do Wiednia? — ■ zapytał król 
— jakbym radził zostać w Szwechacie!

— Gdzież lepiej może być Sassie, jak w 
bliskości króla i pana.

—  Przenoszę się do mego namiotu, księ­
żno, więc ustąpię ci chętnie tych pokoi — 
rzekł Sobieski — czy chcesz je zająć?

— Szczęściem to będzie dla mnie, naj­

jaśniejszy panie!
Król pożegnał Sassę i z orszakiem swo­

im opuścił dom aby ciemnym wieczorem  
udać się do swego namiotu.

Adiutanci zabrali mapy i inne przed­
mioty, należące do króla i pozostawili tyl­
ko rzeczy, służące do umeblowania.

Sassa, zostawszy sama, złożyła ręce. 
Znajdowała się w mieszkaniu , w którem 
przebywał zbawca Wiednia, bohater, dla 
którego miała tyle czci, uwielbienia i mi­

łości.
Służąca przyniosła światło i wraz z wła­

ścicielką domu przygotowała sypialnię dla 
księżnej, której dobroć i opieka nad nie­
szczęśliwymi głośną była wszędzie.

Sassa była zmęczona i wcześnie udała 
się do sypialni, oddaliwszy służącą, która 
zgasiła światło.

Gdy cicho i ciemno zrobiło się w domu, 
gdy księżna odmówiwszy modlitwę, usnęła, 
gdy i w obozie nastał spokój nocny, a źoł- 
niaerze udali się na spoczynek, nadjechał 
do obozu jeździec.

Miał on na sobie mundur polskiego rot­
mistrza i jak się zdawało, przebył daleką 

drogę.
Obejrzawszy się ostrożnie na wszystkie 

strony, jeździec pojechał prosto do placów­
ki, która poznawszy w nim rotmistrza, prze 
puściła go bez trudności.

Jeździec zsiadł z konia, oddał go jednęr 
mu żołnierzowi i zapytał o króla.

(KORESPONDENCJA WŁASNĄ^
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T rag iczn y w y p ad ek w y d arzy ł s ię w  
K o ścian ie p rzy zb ieg u u lic św . D u ch a , i 
M arszałk a P iłsu d sk ieg o . D o P o zn an ia  
W y b ra li s ię m o to cy k lem  n arzeczen i.E d m . 
P o sa ła  i Irena  G o ła jó w n a , za tru d n ien i  w  
W o jew ó d zk im  Z ak ład z ie P sy ch ia try cz ­

n y m . P o sa ła  zb y t o stro w zią ł zak rę t i 
w p ad ł ca łą s iłą n a zd ążający z p rzeciw ­
n e j s tro n y sam o ch ó d  c ięża ro w y . P o sa ła  

zo stał s iłą zd erzen ia w y rzu co n y z m o to ­
cy k lu , że p ad a jąc n a jezd n ię d o zn a ł 
zm iażdżen ia czaszk i, śm ierć n astąp iła  

m o m en ta ln ie . S ty g n ące zw ło k i p rzew ie

z io n o d o p o b lisk ie j leczn icy p o d w ezw a ­
n iem św . Z o fii. N arzeczo n a trag iczn ie  
zm arłeg o d z ięk i tem u , że b ard zo s iln ie  
trzym ała s io d e łk a ty ln eg o s ied zen ia ,  
p rzew ró c iła s ię z w raz  z m o to cy k lem , o c  
n o sząc n ieg ro źn e k o n tu z je n a n o d ze i 

S Z y i ’ X  V  U
K atastro fa w y w arła n a liczny ch  

św iadk ach w strząsa jące w rażen ie .
W y p ad ek zaw in ił p rzed e w szy stk im  

trag iczn ie zm arły , k tó ry zu p e łn ie n iep ra  
w id ło w o b ra ł zak rę t. P o za ty m , zaró w ­
n o k ie ro w ca m o to cy k lu , jak i sam o ch o ­

d u , n ie  d a li n a  sk ręcie sy g n a łó w .

Krwawa bdjka na note i bagnety
W  czasie zab aw y , jak a o d b y w ała s ię w  

g a li rem izy s trażack ie j w  P y zd rach d o sz ło  

d o  zaw zię te j b ó jk i p o m ięd zy  m ło d z ieżą cy ­

w iln ą , a cz ło n kam i h u fca ju n ack ieg o . W  

ru ch  p o sz ły  n o że i b ag n e ty . W  czasie  b ó jk i 

o d n ió sł c iężk ie o brażen ia 2 1 -le tn i Jan  M a-

zu rcza lc , k tó ry p o p rzew iez ien iu d o szp i­

ta la  w e W rześn i, zm arŁ
R ó w n ież c ięk ie o b rażen ia , k tó re  jed n ak  

n ie zag raża ją ży c iu , o d n ió sł 2 1 -le tn i C ze ­

s ław  P iek arzy k .
Z ajśc ie zn a jd z ie  sw ó j ep ilo g  p rzed  sąd em .

nenko

Szajka przemytników przed sądem
Ostrów, 24. 9.

S ąd O k ręg o w y w  O stro w ie ro zp a try ­
w ał sp raw ę k am ą  p rzec iw k o szajce  p rze  
jn y tn icze j. P rzed sąd em s tan ęli: W in ­
cen ty  N ap ie ra ła z R ad o łw a, L u d w ik K u -  
rzaw sk i i W ład y sław  S zy m ań sk i z B o -  
n ik o w a , p o w . O stró w , N atalia W d o w iak  
z R ad ło w a, p o w . O strów o raz A lb ert 
S ch w arz z K o lo n ii O b o ry p o w . K o n in .

W ed łu g ak tu o sk arżen ia , N ap iera ła  
p rzez zap ew n ien ie k o rzy śc i m ateria l­
n y ch , n ak ło n ił o sk arżo n y ch K u rzaw sk ie  
g o  i S zy m ań sk ieg o  d o  p rzem y tu  sach ary ­
n y k ry staliczn e j z N iem iec, k tó rą też w

ilo śc i 2 0 k g p rzy p o m o cy W d o w iak o w ej  
n ab y ł w  6 w y p ad k ach o d K u rzaw sk ieg o  
i S zy m ań sk ieg o , w iedząc o  ty m , że p o ch o  
d z i z p rzem y tu . S ch w arzo w i zaś ak t o -  

sk arżen ia zarzu ca , że n ab y ł o d W d o w ia ­
k o w ej 1 2 i p ó ł k g sach ary n y .

W w y n ik u ro zp raw y , sąd sk aza  
W in cen teg o  N ap iera łę n a 8 m ieś, w ięz ie  
n ia  i 7 9 2  z ł g rzy w n y , K u rzaw sk ieg o , S zy  
m ań sk ieg o  i W d o w iako w ą ń a 7 m iesięcy  

w ięz ien ia i 7 9 2  z ł g rzy w n y , o raz S ch w ar 
ca n a 4 m iesiące aresz tu i 5 0 0 z ło ty ch  
g rzy w n y . G rzy w n ę sąd p o stan ow ił w  
raz ie n ieściąg a ln o śc i zam ien ić n a aresz t 

licząc 2 0 z ł za k ażd y  d z ień .

Ja  je s tem  n a jtań szą  
p raczk ą -

Na zlot młodzieży do Częstochowy

gdyż skracam  czas prania 

i zaledwie za kilka gro­

szy pracuję przez całą 

noc, usuwając w prosty 

i nieszkodliwy sposób  

brud z namoczonej bie­

lizny, Kto mnie stosuje 

jest bardzo zadowolony.

W  d n iu w czo ra jszy m  w y jech a ł z P o ­

zn an ia d w a p o c iąg i z cz ło n k am i K ato ­
lick ieg o Z w iązku M ło d z ieży M ęsk ie j, k tó  
rzy w ezm ą u d z ia ł w m an ifes tacy jn y m  
z lo c ie m ło d z ieży k a to lick ie j w  C zęsto ch o ­

w ie .
W  g o d z in ach p o p o łu d n iow y ch o d b y ­

ło s ię u ro czy ste p o żeg n an ie o d jeżd ża ją ­
ce j m ło d z ieży , p o  czy m  u d an o  s ię n a , d w o  

rzec .
O g ó łem z W ielk o p o lsk i w y jech a ło  

7 0 0 0 m ło d z ieży k a to lick ie j. D u ża liczb a  
u czestn ik ó w  z lo tu w y jech ała ro w eram i, 

n iek tó re g ru p y  u d a ły s ię p ieszo .

II g do moczenia

H en k o &
Poniedziałek, dnia 26 września 1938 r. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze" . 6 ,2 0  
M u zy k a •—  p ły ty . 6 ,4 5 G im n asty k a . 7 ,0 0 D zien ­

n ik p o ran n y . 7 ,1 5 O rk ies tra ro z ry w k o w a. 8 ,0 0  
A u d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rzerw a . 1 1 ,0 0 A u d y ­
c ja d la szk ó ł: „Id z ie p o lem  je s ień " —  o b razek  
s łu ch o w isk o w y . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z  

K rak ow a. 1 2 ,0 3 A u dy c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  
P rzerw a. 1 5 ,1 5 G d zie b y łem  la tem  i co w id zia ­
łem  —  p o g ad an k a . 1 5 ,3 0 S k rzy n k a tech n iczn a . 
1 5 ,4 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 1 6 ,0 0 K o n cert 
ro z ry w k o w y . 1 6 ,4 5 S am o ch o d em  p rzez A fg an i­
s tan —  fe lie to n , 1 7 ,0 0 M u zy k a tan eczn a W  
p rze rw ie : P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,0 0 P o g ad an k a  
sp o rto w a . 1 8 ,1 0 Z tw ó rczo śc i o p ero w ej M o zar­
ta . 1 8 ,5 0 A u d y c ja L eg ii A k ad em ick ie j. 1 9 ,2 0 P o ­
g ad an ka ak tu a ln a . 1 9 ,3 0 K o n cert ro z ry w k o w y . 
2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 P o g ad an k a ak ­
tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 2 1 ,1 0 S ta rclw o -  
w sk ie w ese le . 2 1 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 
2 2 ,0 0 R ecita l śp iew aczy Je rzeg o C zap lick ieg o .  
2 2 ,3 0 P ły ty . 2 3 ,0 0 O statn ie w iad o m o ści d z ien -  
,n ika w ieczo rn eg o , K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .

P o zn ań . 8 ,1 0 N asz k o n cert p o ran n y  —  p ły ty .  
;8 ,5 5 P o g aw ęd k a d la k o b ie t. 1 1 ,3 0 P ły ty . 1 4 ,0 0  

W iązan k i o p eretk o w e —  p ły ty . W  p rzerw ie o  
g o d z . 1 4 ,15 : P rzeg ląd g ie łd ow y . 1 4 ,4 5 P ro g ram  
n a  ju tro . 1 4 ,5 0 P ły ty . 1 5 ,1 0 W iad o m o śc i b ieżące . 
1 5 ,3 0 R o zm aito śc i —  p ły ty . 1 7 ,0 0 Z m u zy k i k a ­
m era lne j F ran c iszk a S ch u b erta —  p ły ty . W  
p rze rw ie o g o d z . 1 7 ,2 5 : S k rzy n ka o g ó ln a . 1 7 ,5 5  
P o g ad an k a sp o łeczn a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 
2 2 ,0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e lo k a lne . 2 2 ,0 5 Z  

d aw n ej m u zy k i —  p ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!

2 0 ,0 0 L ille . R ecita l śp iew aczy M iry G re li- 
eh o w sk ie j. 2 0 ,0 0 D ro itw ich . K o n cert W ag n ero ­
w sk a 2 0 ,1 0 P rag a . F estiw a l Jan aczk a. 2 0 ,1 0  
D eu tsch lan d sen ed er. R ecita l fo rtep ian o w y R au -  
la K o cza lsk ieg o . 2 0 ,3 0 R ad io P aris . K o n cert  
sy m fo n iczn y . 2 1 ,0 0 M ed io lan . „D o re tta" . 2 1 ,0 0  
B u d ap eszt. K o n cert o rk ies tro w y . 2 4 ,0 0 S ztu t-  

g art. „F a ls ta ff.

Wtorek, dnia 27 września 1938 a.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze" . .6 ,2 0  

M u zy k a —  p ły ty . 6 ,4 5 G im n asty k a . 7 ,0 0 D zien ­
n ik p o ran n y . 7 ,1 5 O rk ies tra ro z ry w k o w a. 8 ,0 0  
A u d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rzerw a . 1 1 ,0 0 A u d y ­
c ja d la szk ó ł. 1 1 ,1 5 P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n ał czasu  
i h e jna ł z K rak o w a. 1 2 ,0 3 A u d y cja p o łu d n io w a . 
1 3 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,1 5 „Z ag ad k a g eo g ra ficzn a" . 
—  au d y c ja d la d z iec i s ta rszy ch . 1 5 ,3 5 P rzeg ląd  
ak tu aln o śc i fin an so w o • g o sp o d arczy ch . 1 5 ,4 5  
W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 1 6 ,4 5 „O d T atr d o  

s tra to sfe ry " —  o p o w iad an ie . 1 7 ,0 2 M u zy k a ta ­
n eczna . W  p rze rw ie : P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,0 0  
„P o tw orn e g ad y i p łazy " —  p o g adan k a . 1 8 ,1 0  
„O  zm ierzch u " —  IV  au d y c ja z cy k lu „F orte ­
p ian i k siążk a" . 1 8 ,4 5 „N iezn any k ra j" —  frag ­
m en t. 1 9 ,0 0 P ieśn i i arie . 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak ­
tu a ln a . 1 9 ,3 0 K o n cert ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5 D zien ­
n ik w ieczorn y . 2 0 ,5 5 P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 1 ,0 0  
A u d yc ja d la w si. 2 1 ,4 5 W iad om o śc i sp o rto w e . 
2 1 ,5 5 P o lsk a m u zy k a k am era ln a . 2 3 ,0 0 O sta tn ie  
w iad o m o ści d z ien n ik a w ieczo rn eg o , K o m u n ik a t  

m eteo ro lo g iczny .
P o zn ań . 8 ,1 0 N asz k o n cert p o ran n y  —  p ły ty . 

8 ,5 5 P o g aw ęd k a d la k o b ie t. 1 1 ,1 5 P ły ty . 1 4 ,0 0  
O rk ies tra M ark a W eb era —  p ły ty . W  p rze r­
w ach o g o d z . 1 4 ,1 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 4 ,1 5  
P ro g ram  n a ju tro 1 5 ,1 0 W iad o m o śc i b ieżące. 
1 7 ,0 2 P ły ty . 2 1 ,0 0 S k rzy n k a ro ln icza . 2 1 ,5 5 W ia  
d o m o śc i sp o rto w e lo k a lne . 2 2 ,0 0 P ieśn i w  w y ­
k o n an iu Z o fii Z ey lan d • K ap u śc iń sk ie j. 2 2 ,3 0  

N o w o śc i z n asze j p ły to tek i.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!

1 9 ,3 0 S zto kh o lm . Ś p iew a G re ta K elle r. 2 0 ,0 0  
B ru k se la fran c . K o n cert m u zy k i ro m an ty czn e j. 
2 0 ,0 0 L o n d y n R eg . K o n cert M o zarto w sk i. 2 0 ,1 0  
L ip sk . F estiw a l G raen era . 2 0 ,3 0 W ieża E iffla . 
K o n cert sy m fon iczn y . 2 1 ,0 0 W ied eń . K o n cert  
sy m fo n iczn y . 2 1 ,2 5 B ra tis ław a . M sza d -m o ll 

M o y zesa .

TRANSMISJE NIEDZIELNE W RADIO.

N iedz ie la d n ia 2 5 b m . p rzy n ies ie w  p ro g ra ­
m ie rad io w y m  k ilk a tran sm isy j o ró żn o ro d n ym  
ch arak te rze , zaró w n o sp o łeczn y m  jak i sp o rto ­
w y m . O  g o d z . 1 8 ,5 0 d o 1 9 ,5 0 n ad an e zo stan ą  
t^ zy tran sm isje : z u ro czy sto śc i 1 5 -lec ia L ig i 
O b ro n y P o w ierzn e j P ań stw a, z p o św ięcen ia  
szk o ły p o w szech n e j w C h o rze lach i ze św ię ta  

k o le ja rzy w R ad o m iu .
O  g o d z . 2 1 ,4 0 rad io słu ch acze , k tó rzy  n ie m o ­

g li b y ć o b ecn i n a m ięd zy p ań stw o w y m m eczu  
p iłk a rsk im i, k tó ry  ro zeg ra ł s ię n a S tad io n ie W o j 
sk a P o lsk ieg o w  W arszaw ie p o m iędzy P o lską  
i Ju g o sław ią o  p u ch ar k ró la  P io tra II, b ęd ą  m o ­
g li zap ozn ać s ię z jeg o p rzeb ieg iem  w  tran s ­

m isji rad io w ej.

FOGG I KUCZYŃSKA WYSTĄPIĄ W RADIO
W  n ied z ie lę d n ia 2 5 b m . o g o d z . 2 2 ,3 0 w y ­

s tąp ią p rzed m ik ro fo n em  P o lsk ieg o R ad ia śp ie ­
w aczk a Jan in a K ay - K u czy ń sk a i M ieczy sław  
F o g g . B ęd z ie to o sta tn i k o n cert arty s tó w  p rzed  
w y jazd em d o A m ery k Ł P ro g ram śp iew ak ó w  
p rzy n ies ie m iłe , n astro jo w e i p e łn e sen ty m en tu  

p io sen k i.
JERZY CZAPLICKI ŚPIEWA.

W  p o n ied z iałek o g o d z . 2 2 rad io słu ch acze  
u sły szą p rzez rad io sw eg o d aw neg o d o b reg o  
zn a jo m eg o , Je rzeg o C zap lick ieg o . Z n ak c jiity  
n asz b ary to n p rzez d łu ższy czas zb ie ra ł lau ry  
zag ran iczn e , o b ecn ie zaś p rzy b y ł d o k ra ju n a  
k ilk a w y stęp ó w . A u d y c ja rad io w a b ęd z ie d o ­
sk o n a łą sp o so b n o śc ią u sły szen ia teg o arty s ty .

Sprzedaż tylko w paczkach. —  

Wystrzegać się naśladownictw!

75 lecie Państw, Gimnazjum  
im. Bolesława Chrobrego

Gniezno, 24. 9.

W  b jeż . ro k u  p rzy p ada  7 5 ro czn ica za ­

ło żen ia w  G n ieźn ie P ań stw o w eg o G im n a ­

z ju m  im . B o lesław a  C h ro b reg o . Z  o k az ji te j 

u tw o rzy ł s ię k o m ite t ju b ileu szo w y , d o  k tó ­

reg o o b o k cz ło n k ó w  g ro n a p ro feso rsk ieg o  

z p . d y r. B irg fe lle rem n a cze le w esz li b . 

w y ch o w an k o w ie  teg o ż g im n az ju m . K o m ite t 

ten  u ch w alił u rząd z ić  w  d n iach  1 4 i 1 5  p aź ­

d z iern ik a u ro czy sty o b ch ó d , k tó reg o p ro ­

g ram  p rzew id u je  p ie rw szeg o  d n ia : ap e l p o -  

eg ły ch u czn ió w  i w ieczó r to w arzy sk i, d ru ­

g ieg o  zaś d n ia : n ab o żeń stw o , u ro czy ste ze ­

sran ie , w sp ó ln y  o b iad , w ieczo rn icę i n a  za ­

k o ń czen ie w ieczó r tan eczn y .

W szy stk ich b . w y ch o w an k ó w  g n ieźn ień ­

sk ieg o  g im n az ju m  u p rasza s ię o  n ad esłan e  

d o  g im n az ju m  n a  ręce t p . p ro f. P o d h o rsk ie - 

g o sw y ch o b ecn y ch ad resó w , a to ce lem  

m o żn o śc i w y słan ia im  zap ro szen ia n a o b ­

ch ó d .

— „Cud nad Wisłą”. P o d tak im ty tu ­
łem o d eg ra ło S to w arzy szen ie M ło d z ieży  
m ęsk ie j O d d zia ł zb ąszy ń sk i, b ard zo u d a t-  
n e p rzed staw ien ie . U d zia ł w zię ło ca łe sp o ­
łeczeń stw o m iasta Z b ąszy n ia . S ala b y ła  
w y p ełn io n a d o o sta tn ieg o m ie jsca .

— Napraw1ona ulica. Naprawiona ulica 
S en a to rsk a p o m ięd zy P lacem  W o lno śc i a  
R y n k iem  zb ąszy ń sk im  zo sta ła ju ż o d d ana  
d o u ży tk u p u b liczn eg o . A p elu jem y d o  
w ład z d ro g o w y ch w  N o w y m  T o m y ślu , aże­
b y teg o ro d za ju ro b o ty  u sk u teczn io n e b y ły  
ró w n ież n a ca łe j te j u licy i to o d G arczy ń -  
sk ich p rzez P lac W o lno śc i d o u licy 1 7 S ty ­
czn ia o raz o d ry n k u d o h o te lu p . F ein era - 
N ad m ien ić w y p ad a , że d ro g a n a ty ch o d c in  
k ach je s t tak a , że m o to cy k lista z o b aw y o  
m aszy n ę m u si ją p ro w ad z ić .

Por pfj^^JUtCUUUa^i^^ 

pnegluduj 0GE9JZENIA

Mogilno

— Statystyka przestępstw. W  p o w iecie  
m o g ileń sk im  za, czas o d 1 s tyczn ia d o 1 lip  
ca b r. zan o to w an o n astęp u jącą liczb ę zg ło ­
szo ny ch p rzestęp stw : P o żary zb rod n icze 2 , 
w y k ry to i za trzy m an o 3 p o d p a laczy , p o żary  
p rzy p ad k o w e 3 9 , z p rzy czy n n ieu sta lo n y ch  
3 2 , zab ó jstw o 1 , w y k ry to i za trzy m an o 2  
sp raw có w .

— Wynik zbiórki na ociemniałych. W  
czasie jed n o tyg o d o n iow ej zb ió rk i u liczn e j 
d la  o c iem n ia ły ch zeb ran o w  tu t. m ieśc ie su  
m ę 7 3 ,0 1 z ł, ze sp rzed aży zn aczk ó w  p o cztó j 
w ek i w o ln y ch d a tk ó w  1 9 ,7 4 z ł, razem  9 2 ,7 5  
z ło tych .

— Wypadek w mleczarni, W  M leczam i 
S p ó łdz ie lcze j w y d arzy ł s ię w y p ad ek . P ra ­
co w n ik K aczy ń sk i, liczący 3 0 la t, zam iesz ­
k a ły w T w ierd zen iu w czasie w y n o szen ia  
n a w o zy k o n w i z m lek iem  u p ad ł n a flisy  
tak fa ta ln ie , iż d o zn a ł z łam an ia  p raw ej k o ­
śc i u d o w ej, k tó ra w y sz ła m u p rzez sk ó rę  
n a w y lo t. N ieszczęśliw eg o p rzek azan o d o  
p o w ia to w eg o szp ita la w  S trze ln ie .

GIEŁD/I PIEMĘZW
W arszaw a d n ia 2 3 . 9 . 1 9 3 8 r .

Obligacje I papiery wartościowe:
3 p ro c , p o ży czk a in w esty cy jn a  
4 1 /2 p ro c- p o z . p ań stw o w a w ew n .
4 p ro c , k o n so lid acy jn a

8 2 ,5 0
6 4 ,2 5
6 5 ,5 0

B an k P o lsk i 
L ilp o p .
W ęg ie l 
N o rb lin  
S ta rach o w ice  
M o d rze jó w  
H ab erb u sch  
O stro w iec  
C u k ie r

B elg ia  
B erlin  
A m ste rd am  
K o p en h ag a  
P ary ż  
S zto k h o lm  
W ło ch y  
H elsin k i 
P rag a  
S zw ajca ria  
L o n d y n

Akcje w zlocie:

Dewizy:
tran s , sp rzed .
8 9 ,8 5 9 0 ,9 7

2 1 3 ,0 7
2 8 6 ,1 0 2 8 6 ,8 4

1 1 4 ,2 0
1 4 ,3 3  1 4 ,3 7
1 3 1 ,7 0 1 3 2 ,0 4

2 8 ,0 5
1 1 ,3 0

T 8 ,2 6 1 8 ,3 1
1 2 0 ,3 0 1 2 0 .6 0

2 5 ,5 3 2 5 ,6 0

1 2 5 ,0 8  
8 3 ,5 0  
3 4 .2 5  
9 0 .0 0  
4 2 ,0 0  
1 8 ,5 0  
5 8 ,0 0  
6 1 .0 0  
3 7 ,7 5

N o w y Jo rk  czek  
N o w y Jo rk k ab e l 
O slo

5 ,3 1 5 /8 5 ,32 ^8  
5 ^1 3 /4 5 ,3 3

i



Piłka noinaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P r z e d  m e c ze m  P o lsk a  —  J u g o sła w ia .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
P iłk a rs k a  r e p re z e n ta c ja J u g o s ła w ii o -  

p u ś c iła  Z a g rz e b w c z w a r te k  w ie c z o re m ,  

u d a ją c  s ię  p rz e z  B u d a p e s z t d o  W a rs z a w y  

n a  m e c z  z  P o lsk ą . W  u s ta lo n y m  ju ż  u p rz e ­

d n io  s k ła d z ie  d ru ż y n y  ju g o s ło w ia ń s k ie j n ie  

z a s z ły  ż a d n e  z m ia n y .

G ra c z e ju g o s ło w ia ń s c y m ie s z k a ć b ę d ą  

w  W a rs z a w ie  w  h o te lu  „ B r is to l” . G ra c z e  

p o ls c y  z ja d ą d o  W a rs z a w y  w  c ią g u d n ia  

p ią tk o w e g o  2 3  b m . N a  z a p a so w e g o  n a p a s t ­

n ik a  w y z n a c z o n y  z o s ta ł d o d a tk o w o G o d .  

S ę d z ia  p . E k lin d  p rz y je d z ie d o  W a rs z a w y  

s a m o lo te m  d z iś w  s o b o tę . M e c z  ro z p o c z n ie  

s ię  w  n ie d z ie lę  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 1 5 ,3 0 . 

P u b lic z n o ś ć p ro s z o n a  je s t o  w c z e ś n ie js z e  

p rz y b y w a n ie  n a  s ta d io n .

P o z n a ń  —  N ie m c y  Ś r o d k o w e .

W  n ie d z ie lę  2 5  b m  o  g o d z . 1 5 ,4 5  o d b ę ­

d ą  s ię  a tr a k c y jn e  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  

f tp re z e n ta c ji P o z n a n ia  z  r e p re z e n ta c ją  N ie  

m ie ć  Ś ro d k o w y c h . W  z e s p o le  n ie m . b io rą  

u d z ia ł , 2  z a w o d n ik ó w  z  r e p re z e n ta c ji N ie ­

m ie c , m ia n o w . o b ro ń c a  M u n k e r t i p o m o c ­

n ik  W e rn e r , p o z o s ta ła r e s z ta g ry w a s ta le  

w  r e p re z e n ta c j i o k rę g u  m a ją c  w  k ilk u  w y ­

p a d k a c h  p o  b lis k o  3 0  m e c z y  r e p re z e n ta c y j­

n y c h .

W  s k ła d P o z n a n ia w c h o d z ą z a m a ły ­

m i w y ją tk a m i c i s a m i z a w o d n ic y , k tó rz y  

o d n ie ś l i w  Ł o d z i p ię k n e z w y c ię s tw o .

J e d n o c z e ś n ie p rz y p o m in a m y o p rz e d -  

m e c z u , k tó ry  o d b ę d z ie s ię o g o d z . 1 4 , w  

k tó ry m  b io rą u d z ia ł u ta le n to w a n i z a w o d ­

n ic y  k lu b ó w  k la sy  A  i B < |

T u r n ie j H . C . P ,

F in a ło w e ro z g ry w k i tu rn ie ju p iłk a r ­

s k ie g o  m ię d z y w a rs z ta to w e  f i rm y  H . C e g ie l­

s k i S . A . w  P o z n a n iu  o d b ę d ą  s ię  w  n a d c h o ­

d z ą c ą  s o b o tę d n ia  2 4  b m . n a  b o is k u  K . S . 

H . C e g ie ls k i p rz y  G ó rn e j W ild z ie 1 8 0  p o ­

m ię d z y  n a s tę p u ją c y m i w a rs z ta ta m i:

O  g o d z . 1 6 - te j d ru ż y n a w a rs z ta tu P a -  

ro w .-M o n ta ź  c -a  P a ro w .-M e c h a n . o  I I I m ie j  

s e e .

O  g o d z . 1 7 - te j d ru ż y n a w a rs z ta tu W a ­

g o n o w a c -a L o k o m o b ilo w a o I i I I m ie j­

s c e .

f9lęśclarstuj&

P e r sp e k ty w y C h m ie le w sk ie g o

O s ta tn ia w a lk a C h m ie le w s k ie g o  z m u ­

r z y n e m  B ra n d o n e m p rz y n io s ła n a s z e m u  

p ię śc ia rz o w i 4 0 0  d o la ró w  d o c h o d u .

N a s tę p n e  w a lk i s to c z y C h m ie le w sk i ,  

m a ją c z a p e w n io n e  2 0  p ro c , o g ó ln e g o d o ­

c h o d u  z  ty c h  m e c z ó w .

M e n a ź a r C h m ie le w s k ie g o , Z b y s z k o  C y -  

g a n ie w ic z , o ś w ia d c z y ł , ż e ju ż  w  n a d c h o ­

d z ą c y m  s e z o n ie  z im o w y m  C h m ie le w sk i w i­

n ie n  z a ro b ić  p o n a d  1 0 0 0  d o i . Z e w z g lę d u  

n a  z ra n ie n ie (w m e c z u z B ra n d o n e m )  

C h m ie le w s k i m u s ia ł p rz e ło ż y ć z a k o n tr a k ­

to w a n e  p rz e z  s ie b ie  w e  w rz e ś n iu  m e c z e  —  

n a  p a ź d z ie rn ik .

Strzelanie

J e s ien n e Z a w o d y S trz e le c k ie .

P o lsk i Z w ią z e k S trz e le c tw a S p o r to w e ­

g o , Z a rz ą d  G ro d z k i u rz ą d z a  w  d n iu  2 5  b m .  

o g o d z . 9 - te j n a S trz e ln ic y  W o js k o w e j z a  

B ra m ą W a rs z a w s k ą z a w o d y s tr z e le c k ie z  

b ro n i w o js k o w e j a n g ie ls k ie j n a  1 0 0  m  o  n a ­

g ro d y d la z a w o d n ik ó w  z rz e s z o n y c h  ’ nie- 

z rz e s z o n y c h  w  P Z S S  z  o d z n a k ą  s tr z e le c k ą  

i b e z  o d z n a k i s tr z e le c k ie j .

O p ła ta  d la  z rz e sz o n y c h  w  P Z S S  w łą c z ­

n ie z a m u n ic ją 1 ,2 0  z ł , d la  n ie z rz e s z o n y c h  

1 3 0  z ł z a 1 0 s trz a łó w  o c e n ia n y c h  p lu s 3  

p ró b n y c h  o d  je d n e g o  z a w o d n ik a .

Z a rz ą d  O d d z ia łu n a  m . P o z n a ń  g o rą c o  

a p e lu je  d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  i m iło śn i­

k ó w  s n tr z e la ń o ja k n a j lic z n ie js z y  u d z ia ł

r  r o g r a m w y śc ig ó w  L o n n y c n

W  d z ie w ią ty m  d n iu  w y ś c ig ó w  k o n n y c h  

,z to ta l iz a to re m  w  P o z n a n iu —  ro z e g ra ­

n y c h  z o s ta n ie o ś m  g o n itw  —  4  p ła s k ie z  

ty c h  je d n a  d la  2  la tk ó w , je d n a  z  p ło ta m i o  

n a g ro d ę 1 .2 0 0 z ł , je d n a z p rz e s z k o d a m i o  

n a g ro d ę 3 .0 0 0 z ł i h o n o ro w e P re z e s a A l ­

f r e d a  F a lte r a  d la  p ie rw s z y c h  t r z e c h  je ź d ź ­

c ó w , je d n a  w o js k o w a  z  p rz e s z k o d a m i o  n a ­

g ro d ę Z a c h o d n io  P o lsk ie g o  P rz e m y s łu  C u ­

k ro w n ic z e g o  i h o n o ro w e d la p ie rw sz y c h  

t r z e c h  je ź d ź c ó w .

P o c z ą te k  g o n itw  o  g o d z . 1 3 ,3 0  —  p u n k ­

tu a ln ie  c o  p ó ł g o d z in y .

K o m u n ik a c ja a u to b u s a m i o d  M o s tu  T e ­

a tr a ln e g o  i s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  z G łó w ­

n e g o  D w o rc a o  g o d z . 1 3 - te j .

G O N IT W A  P IE R W S Z A  Z  P Ł O T A M I.

T a b a r in  —  o g . g n . s t. „ L e liw a "  —  j . W o jt­
k o w ia k  6 9  k g .

K o lib a  p ó ł k rw i —  k la c z  s k . g n . L . J . b a r .  
K ro n e n b e rg a  —  c h ł . J . P a liń s k i 5 5  k g .  

Ig o r I I —  o g . s k . g n . G ru p y  S p o r tu  K o n ­
n e g o  C . W . K . —  p . L . B u rn ie w ic z 6 8  

k g -
T r a g la st —  o g . k a s z t. D r , J . S c h lin g m a n n a  

—  j . G ło w a c k i 7 3  k g .

G O N IT W A  D R U G A  W O J S K O W A  
Z  P R Z E S Z K O D A M I.

D e d a lu s —  N ic k  —  w a ł. g n . O f ic . s łu ż b ,  
p p o r . W in ia rz a  —  p p o r . F r . W in ia rz  —  
7 2  k g .

G o ld e lla  I I —  k la c z  g n . O f ic . w ła s n y  r tm .  
K . B o g u s ła w sk ie g o  —  N . N . 7 9  k g .

B o ja r (B a k s z y s z ) —  w a ł. g n . O f ic . s łu ż b ,  
p p o r . J . S o k o ło w s k ie g o  —  p p o r . J . S o ­
k o ło w s k i 7 2  k g .

E lla  —  k la c z , k a s z t . O f ic . s łu ż b , p o r . L . L e ­
w a n d o w s k ie g o  —  p o r . L e w a n d o w s k i 7 6  
k g .

E k ra n  —  w a ł. s k . g n . O f ic . s łu ż b , r tm . D a -  
n ie lc z y k a  —  r tm . D a n ie lc z y k  7 2  k g .

C z a rc z a f —  w a ł. g n . O f ic . s łu ż b . r tm , J .  
R o ś c is z e w s k ie g o  —  r tm . K o ś c is z e w s k i  
8 0  k g .

D e lic e I I I •—  E s te rk a  —  k la c z  g n . O f ic ,  
s łu ż b , r tm . W . B o b iń s k ie g o  —  N . N . 
7 9  k g .

P a r a d e d * A m o u r —  F e m in a  — - k la cz g n . 
O fic . s łu ż b , r tm , N ie c z a ją  ? —  r tm . N ie -  

c z a j 7 7  k g «

P .  Z  K. ttzyąniąt z mUtiZóstta iańata
N a  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  z a rz ą d  P .  

Z . K o la r s k ie g o  p o s ta n o w ił z re z y g n o w a ć z  

m a n d a tu o rg a n iz a to ra k o la r s k ic h m i­

s tr z o s tw  ś w ia ta  w  ro k u  1 9 4 1 .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m , n o tu je m y  w y ­

ty c z n e  P a ń s tw . U rz ę d u  W F  i P W  w  o d n ie ­

s ie n iu  d o  P . Z , K o la r s k ie g o :

1 ) P o d ją ć  s ię  o rg a n iz o w a n ia  m is tr z o s tw  

ś w ia ta  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  b ę d ą  ś ro d k i  

i o d p o w ie d n ie , n a  e u ro p e js k im  p o z io m ie

G O N IT W A  T R Z E C IA P Ł A S K A

Ł o z a  I I . —  p ó ł k rw i —  k la c z  k a s z t. L . J .  
b a r . K ro n e n b e rg a  —  c h ł . P a liń s k i 5 2  k g . 

L u n a  T T , —  k la c z , g n . L . J . b a r . K ro n e n b e r ­
g a  —  j . R u tk o w s k i 5 4  k g .

L ilia  I I  —  k la c z  c . g n . s t . „ Iw n o * *  —  ż . K o ­
n ie c z n y  5 4  k g .  „

W ie r c ip ię ta  —  k la c z  s k . g n . s t . „ Iw n o —  
ż . K o n ie c z n y  5 4  k g .

T y r c o n  —  o g . k a s z t . J . O p o n e c k ie g o  —  ż .  
A . K o ń c z  a l —  5 6  k g .

P a lm e  —  p ó ł k rw i —  k la c z  c . g n . E . M e is ­
s n e ra  —  N . N . 5 2  k g .

Ł a sic a  —  k la c z  g n . L . J . b a r . K ro n e n b e rg a  
—  j . R u tk o w s k i 5 4  k g .

G O N IT W A  C Z W A R T A  
Z  P R Z E S Z K O D A M L

R e z ed a  —  k la c z , g n . G ru p y  S p o r tu  K o n n e ­
g o  C . W . K . —  p . L . B u rn ie w ic z  6 5  k g .

S a rm a ta  —  o g . g n . G r . O f ic . 7 D . A . K .
•—  p . S z a m o ta  7 0  k g . *

Ł a p s —  o g . k a s z t, s t „ K o rw in " —  N . N . 
7 2  k g .

J a s ie k  —  o g . k a ry  J . S tru ż y ń sk ie g o  —  p .  
K . B y lc z y ń s k i 7 1  k g .

K lin g a  —  k la c z g n . T . S e id la  —  N . N . 6 5

D u m k a  —  k la c z , g n . H . H e rsz le w ic z a  —  p .  
M ik le w sk i 6 8  k g .

K iw i —  o g . g n . D r . J . S c h lin g m a n n a  —  N .  
N . 6 8  k g .

G O N IT W A  P IĄ T A  P Ł A S K A

P r o c h  —  o g . k a s z t J . T u m o  —  N . N . 6 2

T a b a r in  — ’ o g , g n . s t „ L e liw a "  —  N . N . 
6 2  k g .

M o m u s U  —  o g . s k . g n . M . W ą s o w sk ie g o  
—  N . N . 6 2  k g .

O m ik ro n  —  o g . c . g n . J . O p o n e c k ie g o  —  
ż . A . K o ń c z a l 5 7  k g .

C a c k o I I —  o g . k a s z t. T . P ło s z a js k ie j — -  
ź . C z e rn u s z e n k o  6 2  k g .

G O N IT W A  S Z Ó S T A  P Ł A S K A

A d u a —  k la c z , g n . J . T u m o  —  N . N . 5 6  
k g .  , M

A lb u lk a  —  k la c z  m ro z ia ta , s t „ B o ń c z a "  — -  
N . N . 5 6  k g .

F if ik u s  —  o g . g n . K . R o ś c isz e w s k ie g o  —  j . 
W a c h o w ia k  5 7  k g .

M a r k ie ta n k a  —  k la c z , g n . S t. IF . H . K a r -  
l in g e r  —  N . N . 5 6  k g .

C z a r n a  P a n i —  k la c z  sk . g n . s t „ Iw n o "  —  
i. K o m e cz n y  5 6  k g >  

s to ją c e , u rz ą d z e n ia .

2 )  N ie  u s ta w a ć  w  s ta ra n ia c h  o  w y b u d o ­

w a n ie  to m  k o la r sk ie g o  w  W a rsz a w ie .

3 )  O rg a n iz o w a ć c o ro c z n ie w y ś c ig d o ­

k o ła  P o lsk i , c h o ć b y  b e z  u d z ia łu  z a g ra n ic y .

4 )  Z o rg a n iz o w a ć s z o s o w ą  k a d rę  o lim ­

p ijsk ą .

5 )  K o n ty n u o w a ć  s ta r a n ia  o k o ło  p o w ią ­

z a n ia  s p o r tu  k o la r s k ie g o  z  P . W . (w y ś c ig i  

n a  p rz e ła j) .

w  te j im p re z ie  c e le m  p rz y s p o rz e n ia  fu n d u ­

s z ó w  n a z a k u p  s p rz ę tó w  s tr z e le c k ic h  ja k  

b ro n i i tp . , b ra k  k tó re g o  Z a rz ą d  ta k  d o tk li ­

w ie o d c z u w a .

Z g ło s z e n ia n a le ż y k ie ro w a ć d o s e k re ­

ta r ia tu  Z a rz ą d u  n a  m . P o z n a ń  P . Z . S . S . 

p rz y  u l . B u k o w s k ie j 2 5  I p tr . w  g o d z in a c h  

o d 1 7 d o 1 9  d o  d n ia  2 3  w rz e ś n ia 1 9 3 8  r . ,  

te l. 4 4 -1 1 -w e w . 4 8 .

Zapaśnictujo

Z a p a śn ic y  p o lsc y  n a  m e c z  z  W ło c h a m i.

U s ta lo n y  ju ż z o s ta ł s k ła d  r e p re z e n ta c j i  

P o ls k i n a  m e c z  z a p a śn ic z y z W ło c h a m i, 

k tó ry  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  2  p a ź d z ie rn ik a  b .  

r . w  P o z n a n iu . S k ła d  te n  p rz e d s ta w ia  s ię  

n a s tę p u ją c o  w  k o le jn o śc i w a g  o d  k o g u c ie j  

d o  c ię ż k ie j : R o k ita (W a rs z a w a ) , M a rc o k  

(Ś lą s k ) , Ś w ię to s ła w s k i (W a rs z a w a ) , S z a je -  

w s k i (W a rs z a w a ) , K ry s m a lsk i (Ś lą s k ) , J a ­

k u b o w sk i (Ł ó d ź ) , G w ó ź d ź (Ś lą s k ) .

Rozmaltofcl

Z a k o ń c z en ie o b o z u tr e n in g o w e g o

D z iś w  s o b o tę  z a k o ń c z o n y  z o s ta n ie  w  P o ­

z n a n iu c z te ro ty g o d n io w y  o b ó z t r e n in g o w y , 

z o rg a n iz o w a n y d la z a w o d n ik ó w  i in s tru k ­

to ró w  p ły w a c k ic h z o k rę g ó w  p o z n a ń s k ie ­

g o i p o m o rsk ie g o , a  p ro w a d z o n y  p rz e z t r e ­

n e ra  a m e ry k a ń s k ie g o  S te p p a .

Z a k o ń c z e n ie o b o z u u rz ą d z a p o z n a ń s k i  

o k rę g  b a rd z o  u ro c z y ś c ie .

W  d n iu  2 8  b m . t r e n e r S te p p  o d p ły n ie z  

G d y n i n a  M /S  P iłs u d s k im  d o  A m e ry k i .

A n d r u s H I —  o g . g n . T . S e id la  •—  N . N .  
5 8  k g .

U ltim o  —  o g . c . g n . A . M ie c z k o w s k ie g o  —
N . N . 5 6  k g . \  ’

N o is e tte  —  k la c z  k a s z t , in ź . H . P o m e m a c -
k ie g o  —  j . D y m e k  5 9  k g .

M a n d a r in e tte  —  k la c z  s k , g n . s t . „ B ry n ó w ”  
—  N . N . 5 9  k g .

S o a r te  —  k la c z g n . J . O p o n e c k ie g o  —  N .
N .  5 5  k g . 5 ' '

A r k a d ia  —  k la c z , g n . in ź . W ł. M ic h a ls k ie ­
g o  —  N . N . 6 0  k g .

N e r id a  —  k la c z  g n . W . K ry s tk a  —  c h ł . P a ­
l iń s k i 5 7  k g .

A z a  —  k la c z , k a s z t . S t. i F . H . K a r l in g e r
—  N . N . 5 6  k g . -

G O N IT W A  S IÓ D M A  P Ł A S K A

G o n ty n a  —  k la c z  g n . in ż . H . P o m e rn a c k ie -  
g o  —  j . D y m e k  5 4  k g .

B a b a  J a g a  —  k la c z  g n . S . Z a h o rs k ie g o  —  
N . N . 5 5  k g .

A r k a d ia  —  k la c z  g n . in ź . W ł, M ic h a ls k ie g o  
—  N . N . 6 0  k g .

H a ssa n B e j —  o g . g n . H . H e rs z le w ic z a —  
N . N . 6 2  k g .

F if ik u s —  o g . g n . K . R o śc is z e w sk ie g o  —  
j . W a c h o w ia k  5 6  k g ,

A n d r u s IH  —  o g . g n . T . S e id la  —  N . N .  
5 7  k g .

D e sta r —  o g . g n . M . H ry c y k a  —  j . K o n -  
d ra c ia k  5 8  k g .

J u d ic a  —  k la c z  g n . s t. „ Iw n o "  — ż. K o n ie ­
c z n y  6 0  k g .

U lt im o  —  o g . c . gn.. A. M ie c z k o w s k ie g o  —  
N , N . 6 0  k g .

M a r k ie ta n k a  —  k la c z  g n . S t. i F . H . K a r ­
l in g e r  —  N . N . 5 9  k g .

A z a  —  k la c z  k a s z t . S t. i F . H . K a r l in g e r — •
N . N . 5 9  k g .

A lb u lk a  —  k la c z  m ro z ia ta  s t . „ B o ń c z a " * —  
N . N . 5 6  k g .

P a n  B e n e t —  o g . g n . D r . J . S c h lin g m a n n a  
—  i . K o w a lc z y k  6 1  k g .

L im o n it — ’  o g . s k . g n . in ż . H , P o m e rn a c k ie -  
g o  —  i . D y m e k  6 1  k g .

A d u a  —  k la c z  g n . J . T u rn o  —  N . N . 5 5  k g .

G O N IT W A  Ó S M A  P Ł A S K Ą  
D O D A T K O W A .

B a b a J a g a  —  k la c z  g n . S . Z a h o rs k ie g o  —  
N . N . 5 5  k g .

Ł u s ia —  k la c z c . k a s z t, s t. „ B o ń c z a " —  
N . N . 5 6  k g .

G o n ty n a  —  k la c z  g n . in ź . H . P o m e rn a c k ie -  
g o  — - j . D y m e k  5 4  k g .

K a m r a t p ó ł k rw i —  o g . s k . g n . L . J . b a r .  
K ro n e n b e rg a  —  c h ł . P a liń s k i 5 2 k g .

D e sta r  —  o g . g n . M . H ry c y k a  —  j . K o n d ra -  
c ia k  5 7  k g .

A rk a d ia  —  k la c z  g n . in ź . W ł. M ic h a ls k ie g o  
N . N . 6 0  k g .

FIRMY GO DliiE 
POPARCIA

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f i rm a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r ą -  
w ie c tw o m ę s k ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śe ii  
M a te r ia ły  z m e tra .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk la <  
d v C e n tra la F r . R a ta jc z a k a 1 F ilia  
O S T R Ó W  W lk p .

P o k r y w a n ie D a c h ó w  to  r z e c z z a u fa n ia

D A C H Y

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p o k ry w a  p a p ą , d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la c h ą c y n k o w ą i tp .  
n a p ra w ia  i s m o li .
W y k o n u je w s z e lk ie p ra c e b la c h a r s k ie  
ja k : ry n n y , ru ry , o p ie rz e n ia c y n k o w e ,  
p a ra p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  i tp .
„ P r z em y sł P o lsk i P o k r y w a n ia D a c h ó w "  

P o z n a ń , G r o b la  3 , te l. 3 4 -6 9 .

C e n tr a ln a D r o q e r ja  J . C z e p c z y ń sH  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io ro w y  4 5 -4 5 .
P o le c a n a j ta n ie j : F a rb y  —  L a k ie ry 4— P o ­
k o s ty j w s z e lk ie p rz y b o ry m a la r sk ie .  
M y d ła 1 p ro s z k i d o  p ra n ia  —  M y d ła  to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y  k o lo ń s k ie  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry  
Ś c ie rk ’ o ra z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  ro d z a lu .

■U d z ia ł : D r o g e r ja  „ U n iv e r S u m " u i. P t. R a ­
ta jc z a k a 3 B .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  d o  z w a lc z a n ła  sz k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa ch i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

MODNE 
KAPELUSZE 

KOSZULE 
KRAWATY

poleca korzystnie

M. PASZEK
Poznali, ii Wrocławsii 30.

OSIEDLE STRZESZYN
p ię k n ie  p o ło ż o n e  w ś ró d  la s ó w  j j’e z io r  y -*  
w  o d le g ło ś c i 8 k m  o d  c e n tru m  P o z n a n ia  
z ła d n ą  p la ż ą i o k a z ją  d o  w ę d k o w a n ia .

N a s p rz e d a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o ­
w la n y c h  o d  1 2 0 0 d o 2 .2 0 0  m tr .s —  w  c e ­
n ie  o d 1 ,1 0  d o  1 ,8 0  z a  1 m tr .’ .

W a r u n k i k u p n a :
w p ła ta  p rz y  p rz e d w s tę p n e j u m o w ie  

2 5 0 ,—  z ł , p rz y  u m o w ie n o ta r ia ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty c h . R e s z ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
c ią g u  1 0 — 1 5 la t r a ta m i a m o r ty z a c y jn y m i  
n ie p rz e k ra c z a ją c y m i 2 0 .—  z ł m ie s ię c z ­
n ie . p rz y  o p ro c e n to w a n iu  3 ° /o .

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s p e c ja l­
n e u lg i p rz y  w p ła c ie . K o s z ty u rz ą d z e ­
n ia d ró g , c h o d n ik ó w , b ru k ó w  o ra z z ie -  
le ń c y  —  p o n o s i s p rz e d a ją c y . 
S p rz e d a ż o ra z in fo rm a c je

G U T S C H E - P Ę D O W S K I
P o z n a ń , P la c W o ln o śc i 1 1 —  te L  5 8 -1 5 .

C E N  i  

tra n sa k c y jn eo r ien ta c y jn e

GlEtRl ZBOŻOWA
P o zn a ń , d n ia 2 3 . 9 . 1 9 3 8

W a r u n k i : H a n d e l b u r to w n y , p a r y te t P o z n a ń ,

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ież ą ca , z a  1 0 0  k g .

S ta n d a r ty : P sz en ic a  7 3 7 g l ż y to —  g l o w iea — id

P sze n ic a  z d a tn a d o p r z e m ia łu 1 8 ,7 5 1 9 ,2 5

Ż y to z d a tn e d o p r z em ia łu 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

ię c zm ie ń  b r o w a r o w y — 1 6 ,0 0 1 7 ,0 0

J ę c z m ie ń 7 Q 0  —  7 2 0 g l. 1 4 ,5 0 1 5 ,0 0

J ę c zm ie ń , 6 7 3  -  6 7 8 g /l 1 3 ,7 5 1 4 ,2 5

O w ies 1 4 ,0 0 1 4 ,7 5

M ą k a p sz .g .1 0 -3 C  p r o c . w y c . 3 5 ,7 5 3 8 ,2 5

w  w  I 0 * ^ 0 „ w 3 > ,7 5 3 5 ,2 5

M „ „ IA  0 -6 5  „ „ 2 9 .7 5 3 2 ,2 5

„ „ „  I I 3 0 -6 5 „ M 2 5 ,2 5 2 7 ,7 5

M ą k a ż y ta . g a t . I 0 -5 0 2 3 .0 0 2 5 ,5 0

M ą k a ż y tn ia  0 -6 5 2 1 ,5 0 2 3 ,5 0

M ą k a z ie m n ia c za n a S u p e r io r 2 8 ,5 0 3 2 ,5 0

O tr ę b y p sze n n e g r u b e  p r z e m ia łu  s la o d a r lo w . 1 1 ,7 5 1 2 ,2 5

„ śr ed n ie  „  „ 1 0 ,0 0 1 1 ,0 8

„ m ia łk ie

» fy in le #  » 9 ,5 0 1 0 ,5 0

O tr ęb y ię c z m ie n n e 1 0 ,0 0 1 1 ,0 0

G r o c h V ik to r ia 2 3 ,5 0 2 5 ,5 0

„ z ie lo n y  F o lg e r a 2 4 ,0 0 2 6 .0 0

W y k a o z im a

h ja r a

R z e p a k o z im y 4 1 ,5 0 4 2 ,5 0

„ ja r y 3 8 ,5 0 3 9 ,5 0

S iem ię ln ia n e 4 8 ,0 0 5 1 0 0

M a k  n ieb ie sk i 6 0 ,0 0 6 5 ,0 0

„ b ia ły

G o r c zy c a 3 3 ,0 0 3 5 ,0 0

In k a r n a tk a

M a k u c h y ln ia n e w  ta fla c h 2 0 ,0 0 2 1 ,0 0

r z e p a k o w e „ 1 2 ,7 5 1 3 ,7 5

n s ło n e c z n . w  la li . 4 2 -4 3 o /o
Ś r u t so jo w y

Z iem n ia k i fa b r y cz n e z a k g 0 ,1 7 0 ,1 8

S ło m a p sze n n a  lu ze m 1 ,5 0 1 ,7 5

„  M p r a so w a n a 2 .J 5 2 ,7 5

w ż y tn ia lu ze m 1 ,7 5 2 ,2 5

„ ż y tn ia p r a so w a n a 2 ,7 5 3 .0 0

„ o w s ia n a lu ze m 1 ,5 0 1 ,7 5

„ o w s ia n n a p r a so w a n a 2 ,2 5 2 ,5 0

„ ję cz m ie n n a  lu ze m 1 ,5 0 1 .7 5

„ jęc z m ie n n a  p r a so w a n a 2 ,2 5 2 ,5 0

S ia n o  z w y k łe lu z em 1 ,5 0 5 ,0 0

„ z w y k łe  p r a a . 5 .5 0 6 ,0 0

0 n a d n o te ck ie lu z e m 5 ,0 0 5 ,5 0

„ n a d n o te c k ie  p r . 6 ,0 1 6 ,5 0

O g ó ln y o b ró t 5 3 7 9 to n , w  ty m  2 6 2 to n ,  
te r id e n c ja  s p o k o jn a ; ż y to  6 1 1 to n , te n d e n c ja  
s p o k o jn a ; ję c z m ie ń  5 9 2 to n , te n d e n c ja  s p o ­
k o jn a ; o w ie s 4 0 to n , te n d e n c ja s p o k o jn a ;  
p rz e tw o ry m ły n a r sk ie 7 2 9 to n , te n d e n c ja  
s p o k o jn a ; n a s io n a 3 7 1 to n , te n d e n c ja s p o ­
k o jn a ; p a s te w n e i in n e 2 7 7 4 to n , te n d e n c ja  
s p o k o jn ą .
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25 A

września

Niedziela
Kalendarz rzynsko-Satal.
S o b o ta 2 4 N M P  o d w . n

N ied tie la  2 4 W ła d y s ła w a

Kalendarzyk meteorologiczny
S obota , godz. 10 rano . C iśn ien ie atm o- 

•feryczne średn ie 762 m m . T em peratu ra po ­
w ietrza w  ub . dob ie najw yższa -4 - 21 et. C . 
najn iższa -4 - 15 st. C . , . .

S tan w ody  w  W arcie w  dn iu dzisie jszym  
w ynosi +  142 cm -, T em peratu ra w ody 4-  
15 st. C .

Nocne dyżury aptek
ś r ó d m ie ś c ie —  A pteka św . M arcina , u l- 

F r. R ata jczaka 12 ; A pteka Z ielona , u l. W ro  
cław ska 31 ; A pteka pod B iałym  O rłem , S t. 
R ynek 41 ; A pteka S ap ieżyńska , P I. S ap ie- 
żyńsk i 1 ;

J e ż y c e : —  A pteka pod O patrznością , u l. 
D ąbrow sk iego 76 (narożn ik S tasz ica 1).

Ł a z a r z : —  A pteka im . M atejk i 1 ; A pte ­
ka P lucińsk iego , u l. M arsz . F ocha 72 .

W ild a —  A pteka przy u l. R óżanej.
S o ła c z —  A pteka przy u l. M azow ieck ie j 

nr. 12 .
G ó r c z y n —  A pteka K arp ińsk iego , u lica  

M arsz . F ocha 158 .
D ę b ie c —  A pteka przy u l. D ębieck ie j 6 -
P o z n a ń -W s c h ó d  — ■ A pteka przy K rzyżu , 

u l. G łów na 53 .
S ta r o łę k a —  A pteka m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka ■—  07 . C en tra la m iędzym iasło - 

w a —  00 . In fo rm acja  te l. —  09 .

2 ntlaita
— - O s ta tn ie w y c ie c z k i d o B is k u p in a ! Z  w . 

P op ieran ia T urystyk i w P oznaniu organ i­
zu je w  n iedzie lę, dn ia 2 . 10 . i w  środę , dn ia  
5 . 10 . osta tn ie dw ie w ycieczk i do B iskup i­
na. T rasa: P oznań —  W ągrow iec —  Ż nin  
—  B iskup in —  G ąsaw a —  G niezno —  P oz ­
nań . W yjazd w  n iedzielę i środę o godz. 
9-te j. z przed B ib lio tek i R aczyńsk ich , P lac  
W olności. K arty uczestn ic tw a w cen ie 7  
zł, m ożna nabyć do sobo ty (w to rku ) godz. 
20-te j w  portiern i ho te lu „B azar” , A l. M ar­
cinkow sk iego 10 .

—  W y s ta w a  n a g r o d z o n y c h  p r a c c z e la d z i  
s z e w c k ie j odbędzie się w  n iedzie lę , dn ia 25  
bm . w  lokalach S pó łdzie ln i S zew ców  i C ho ­
lew karzy w  P oznan iu , M arsz . F ocha 28 . U - 
roczystość rozdan ia nagród nastąp i w  n ie ­
dzie lę , dn ia 2 październ ika w S ali C echo ­
w ej D om u R zem ieśln iczego .

—  S z k o ła p o w s z ec h n a o tw o r em  i d la  
dorosłych . T ow . O gródków D ziałkow ych  
P racow ników  O św iaty P ozaszko lnej um o ­
żliw ia m łodocianym  i dorosłym zdobycie  
św iadectw a z ukończen ia siedm iu k las  
szko ły pow szechnej. In fo rm acji udzie la się  
w In spek to rac ie S zko lnym M iejsk im , u l. 
S łow ack iego  36  m . 4 , pokó j 7 (te lefon  85-5 ) 
w  czasie od g . 10 do 15 , oraz w  św ie tlicy  
O środka S po łeczno O św iatow ego przy u l. 
O grodow ej 12 m . 2 , w  godzinach od 17 do  
20-te j.

Tydzień L  O. P. P. rozpoczęty
W czoraj zainaugurow any zosta ł w  

P oznan iu X V  T ydzień  L O PP . N a przy ­
branym  flagam i p lacu W olności zeb rali 
się członkow ie L O P P  w  liczbie k ilku ty ­
sięcy osób . D o zeb ranych przem ów ił 
tym cz. prezydent m iasta podkreśla jąc w  
sw ym  przem ów ien iu  kon ieczność jak naj 
w iększego poparcia L O P P przez szero ­
k ie rzesze spo łeczeństw a.

U roczystość zakończono odśp iew a ­
n iem  „B oże coś P o lskę" i „R o tę” .

Z  okazji rozpoczęcia T ygodn ia L O P P  
•odby ła się dzisia j w  koście le św . M arci­
na m sza św .

P O C H Ó D P R O P A G A N D O W Y  L . O . P . P .

P ochód propagandow y 15-lec ia L . 0 . 
P . P . odbędzie się w  n iedzielę , dn ia 25 . 
bm . Z biórka uczestn ików  pochodu o g . 
11-te j na W ałach Z ygm unta S tarego  
(nap rzeciw  W S H ), na T argach P oznań ­
sk ich (nap rzeciw  D w orca Z achodn iego ’ , 
na D ziedzińcu G im n. im . M arcinkow sk ie 
go (u l. B ukow ska) i na R ynku Jeżyc ­
k im . P am ięta jm y , że pochód pow in ien  
w ypaść jak najw span ia le j, ze w zględu  
na rozg ryw ające się w ypadk i po lityczne.

P o z n a ń s k i O k r ę g K o le jo w y L . O . P . P * *  
w  X V  r o c z n icę is tn ie n ia  L ig i.

W  n ie d z ie lę , 2 5  w r z e ś n ia  o  g o d z . 1 2  w  

D o m u R z e m ie ś ln ic z y m  p r z y u L  F r . R a ta j­

c z a k a 2 1 o d b ę d z ie s ię W ie lk ie Z e b r a n ie  

P o lity c z n e O . Z . N . P r z e m a w ia ć b ę d ą : d o ­

c e n t d r . Z d z is ła w  S ta h l, c z ło n e k  R a d y  N a ­

c z e ln e j O . Z . N . n a  te m a t: „ P r z e z Z je d n o -

*

P o z n a ń , 2 4 - 9 .

W czoraj w ieczore m odby ło  się  p ierw sze  

zeb ran ie  organ izacy jne K oła O bozu Z jedno  

czen ia N arodow ego na S taro łęce przy u-  

dzia le przesz ło 100 osób.
O brady  zagaił przew odn iczący  K oła  L e ­

on R ata jczak , w ita jąc przew odn iczącego  

O ddzia łu O Z N  P oznań - W schód , m gr. D ą ­

brow sk iego oraz delegata O kręgu m gr. 

W alczaka.

Z  ko le i m gr. W alczak  w ygłosił obszerny  

refera t ideow y , przeryw any k ilkak ro tn ie  

ok laskam i, czym  zeb ran i dali w yraz  sw em u  

poparc iu d la ide i O Z N .
W  czasie dyskusji poruszono  m . in . n ie ­

słychany fak t zak łócen ia spoko ju pub licz­

nego  przez bo jów kę L  zw . „S tron . N arodo ­

w ego" w  czasie  oaegdajszej m anifestac ji na

już 5 in struk to ram i 0 . P . L . G . I. kate ­
gorii oraz 85 in struk to ram i 0 . P . L . G . 
II. kategorii. P rzeszko lono kom endan ­
tów  op l. dom ów (b loków ) i ich zastęp ­
ców na te ren ie całe j D O K P . O becn ie  
przystąp iono do szko len ia elem en tarne ­
go  na  5-c iogodzinnych  kursach  członków  
rodzin pracow ników  ko le jow ych i osób  
postronnych , zam ieszkałych w dom ach  

ko le jow ych .
P onad to zarząd poznańsk iego  okręgu  

ko le jow ego  L . 0 . P . P . zw rócił szczegó l­
ną uw agę na rozw ój szybow nictw a.

Z arząd uruchom ił także S zko łę S zy ­
bow cow ą w R zadkow ie pod C hodzieżą .

Z pośród w ielu im prez, jak ie będą  
zo rgan izow ane na te ren ie O kręgu na  
szczegó lną uw agę zasługu je capstrzyk , 
k tó ry w  dn iu 24 bm ., to jest dziś o  go ­
dzin ie 17 ,00 w yruszy z przed  dw orca Z a  
chodn iego i przejdzie u licam i m iasta i 
w k tó rym  w ezm ą udzia ł ork iestry ko le­
jow e, kom pan ie K P W ., drużyny  odkaża ­

jące itp .

B ardzo  ciekaw ie przedstaw iać się bę ­
dzie pokaz środków  ’ napadu lo tn iczego  
w postac i bom b lo tn iczych , burzących ,  
gazow ych i zapalających oraz prac ra ­
tow n iczych drużyn  odkażających , ra tow ­
n iczo - san itarnych i przeciw pożaro - 
—  k tó ry odbędzie się na te ren ie S ta ­
d ionu K P W . w  n iedzielę , dn ia 25  bm . o  
godz. 17-e j —  bezp łatn ie. D ojazd tram ­
w ajam i nr. 4 . P okaz poprzedzą ew olu ­
cje szybow ców  nad S tad ionem , k tó re roz  
poczną się już o godz. 15-e j. D la poka ­
zu dzia łan ia środków zapala jących w y- 
b u d o w a iiy  s o ^ a l„ « ? e c ja k d e  d u ż y  o b ie k t .

L igę O brony P ow ietrznej i P rzeciw ga ­
zow ej na  te ren ie D . 0 . K . P . P oznań  re ­
prezen tu je poznańsk i okręg ko lejow y L . 
0 . P . P . —  Z adan iem  jego jest w  p ier­
w szym  rzędzie przygo tow an ie osób za ­
m ieszkałych w ob iek tach ko le jow ych do  
obrony przeciw lo tn iczo - gazow ej, oraz  
sta łego pow iększan ia kadry in struk to r­

sk ie j 0 . P . L . G .
O b e c n ie h o le jo w ry

W Poznaniu rozpoczęto werbunek 
do Ochotniczego Korpusu Zaolzańskiego

W czoraj odby ło się w  P oznaniu zeb ra ­

n ie Ś lązaków  zao lzańsk ich , zam ieszkałych  

w  P oznan iu , zw ołane przez T ym czasow y  

K om ite t O rgan izacy jny w  osobach pp . N i­

kodem a B ończy  i U lm ańsk iego .

W  w yniku obrad ukonsty tuow ał się K o ­

m itet W yzw olen ia P o laków  w  C zechosło ­

w acji. P od przew odn ic tw em  radcy Jerzego  

N ikodem a K om ite t w yłon ił 3 sekcje : w er­

bunkow ą, propagandow ą i finansow ą, oraz  

naw iązał kon takt z odpow iedn im i kom ite ­

tam i w  W arszaw ie i K atow icach .

N a czele sekcji w erbunkow ej stanął 

K aro l S taś, urzędn ik firm y „G op lana": se ­

kcji propagandow ej dr. P o llak i sekcji fi­

Po powrocie z wywczasów
Radlimy stosować: Przeciw zmarszczkom KREM RRDOHORMONOWY, na wybielenie 
skóry KREM CYTRYNOWY, na wygładzenie skóry ochronny KREM NRJDELIKRTNIEJ-
--„■r ........................................................ . . _ _______________«_ .i_______ t. urwnc,! o r Tn 11 nn

w Jmi I f aa odmłodzenie i radykalną regeneracje tkanek odżywkę „HEMOGLOBIN" na 

upiększenie PUDER „PYŁEK KWIATOWY"

„ Ś W I T* *  L a b o r a to r iu m  K o s m ety k ó w  H ig ie n ic z n y c h

Dr. med. J. ŚWITALSKIEJ
W a r s z a w a , A le je  U ja z d o w sk ie  8 7 .

P r e p a r a ty  d o  n a b y c ia  w  p ie r w s z o r z ę d n y c h d r o g e r ia c h  1 p e r fu m e r ia c h .

Jutro wielkie zebranie O. Z. N

Zebranie organizacyjne Koła OZN na Starołące

nansow ej dr. K ow alsk i, dyrek to r P K O w  

P oznan iu .

O  u tw orzen iu kom ite tu dow iedzia ło się  

spo łeczeństw o poznańsk ie z kom unikatu  

rad iow ego  nadanego  dziś rano  o  godz. 8 ,30 . 

N atychm iast też do gm achu P K O ., w  k tó ­

rym  znajdu je się b iu ro  w erbunkow e zaczęli 

s ię zg łaszać ocho tn icy do K orpusu . R ów ­

n ież posp ieszono z datkam i p ien iężnym i. 

D o sek re tarza K om ite tu , em . nacz . F ran ­

ciszka K ubicza , k tó ry przy jm uje zg łosze ­

n ia ocho tn ików , przyby ła m łoda i b iedna  

pan ienka, W anda H offm an (u l. W ielka 14) 

i złoży ła d la braci zao izańsk ich kw otę 5  

zł. Jako  drug i z  ofiarą posp ieszy ł em . rad -

c z en ie N a r o d u d o W ie lk o ś c i P a ń s tw a " o -  

r a z T a d e u s z Ż e n c zy k o w s k i, S z e f P r o p a ­

g a n d y  O . Z . N . n a  te m a t: „ P o w s z e c h n a  m o ­

b iliz a c ja  s ił N a ro d u " .

O b ó z  Z jed n o c ze n ia  N a r o d o w e g o  

O b w ó d  n a  m . P o z n a ń .

P lacu W olności. W yw ołało to  pow szechne  

oburzen ie rów nież w śród  obecnych na ze ­

bran iu  członków  S . N . D ysku tanci w yrazili 

przekonan ie , że  w ładze adm in istracy jne  n ie  

pow inny to lerow ać is tn ien ia organ izaq i, 

dzia ła jące j w  ko liz ji z najżyw otn ie jszym i 

in teresam i państw a i na szkodę spoko ju  

w ew nętrznego .

N a w ezw an ie przew odn iczącego O d ­

dzia łu  O Z N  P oznań  - W schód, m gr. D ąbro ­

w sk iego , dano  w yraz sw ej serdecznej łącz ­

ności z P o lakam i na Ś ląsku Z ao lzańsk im . 

W  końcu  m gr. D ąbrow sk i odczy ta ł odezw ę  

przedw yborczą O bozu Z jednoczen ia N aro ­

dow ego , w ydaną  przez  S zefa O bozu  w  zw ią  

zku z rozw iązan iem  Izb U staw odaw czych .

Z ebran ie  zakończono  okrzykam i na  cześć  

A rm ii i N aczelnego W odza oraz  odśp iew a ­

n iem  p ieśni „B oże coś P o lskę"<

Z E B R A N I E  ‘O D D Z I A Ł U  

Ś R O D K A  - C H W A L I S Z E W O .

W  sobo tę dn ia 24 bm . o  godz. 19 ,30 w  

lokalu przy u l. W arszaw sk ie j 30 odbędzie  

się zeb ran ie K oła Ś rodka • C bw aliszew o  

O Z N . Z ebran ie pośw ięcone będzie sp ra­

w om  w yborczym  i organ izacy jnym .

Powołanie przewodniczących 

okresowych komisji wyborczych
( te l . w ł.) W a r s z a w a , 2 4 . 9 .

G enera lny kom isarz w yborczy pow oła ł 

przew odn iczących okręgow ych kom isy j w y  

borczych oraz ich zastępców .

N iżej podajem y sk ład im ienny przew ód  

n iczących i ich  zastępców  w  w ojew ództw ie  

poznańsk im :
O k r ęg  N r . 1 9  K o ło  —  p r z e w o d u , F r a n ­

c is z e k  R y b s k i, s ę d z ia  S . G . w  K ole , zast. 

przew odn . Z dzisław  R zęczykow sk i, sędzia  

S . G . w  K ole ,
O k r ęg  N r . 2 0  K a lis z  —  p r z e w o d n . W ło ­

d z im ie r z T a r c zy ń s k i, s ę d z ia S . O . w  K ali­

szu , zast. przew odn . Jan N ow ak , sędzia  

S . O . w  K aliszu ,
O k r ęg  N r. 9 3  P o z n a ń -m ia s to (I , I I I , I V  

i V  K o m .) —  p r z e w o d n , M ie c z y s ła w  J a p a ,  

s ę d z ia  S . A . w  P oznan iu , zast. przew . W ło ­

dzim ierz O strow ski, sędzia S . O , w  P ozna ­

n ia ,
O k r ę g  N r. 9 4  P o z n a ń -m ia s to  (I I , V I , V I I , 

V I I I K o m .) —  p r z e w o d n . Z y g m u n t S z a liń ­

s k i, s ę d z ia  S . A . w  P oznan iu , zast, przew . 

Z ygm unt B udzyńsk i, sędzia S . O , w  P o ­

znan ia ,
O k r ę g  N r , 9 5  P o z n a ń -p o w ia t —  p r z e -  

y v o d n . S ta n is ła w  J a n k o w s k i, s ę d z ia S , A*  g o s z c z ą*

ca W ładysław  K ultys (u l. K rzyżow a 6), \ 

sk ładając na ten  cel sum ę 100 zł.

W  dalszym  ciągu nap ływ ają zg łoszona  

n ie ty lko z P oznan ia , ale i rów nież z pro ­

w incji. Z  O born ik  nadeszło  zg łoszen ie oko ­

ło  50  rezerw istów .

W  tak don iosłych d la sp raw y chw ilach  

K om itet apelu je do spo łeczeństw a w ielko ­

po lsk iego  o czynne  poparc ie jego  prac . S e- 

kre taria t K om ite tu m ieści się w gm achu  

P K O  w  lokalu T ow . P om ocy P o lakom  za ­

gran icą . S ekre taria t urzędu je cały dzień .

O d e z w a d o  k o b ie t

K om ite t P orozum iew aw czy O rgan izacy j 
K obiecych w ydał następu jącą  odezw ę:

K obie ty !
S praw dźcie , czy w szystk ie upraw nione  

do g łosow an ia do S enatu znajdujec ie się w  
sp isach w yborców .

N ależy  się zg łaszać w  tym  celu do M agi­
stra tu pokó j 39 z w ykazem  osob istym czy  
inną leg itym acją , św iadczącą o praw ie do  
g łosow an ia do dn ia 25 bm . (sobo ta) od go ­
dz iny 8-m ej dó 19-te j.

P rzypom inam y, że praw o w ybieran ia do  
S enatu m ają:

1) z ty tu łu zasług i osobiste j: obyw ate le  
odznaczen i orderem  O rła B iałego , orderem  
V irtu ti M ilitari, K rzyżem  lub M edalem  N ie  
pod leg łośc i, K r zy ż e m  W alecznych , O rderem  
O drodzen ia P o lsk i lub K rzyżem  Z asług i;

2) z ty tu łu w ykszta łcen ia : a) obyw ate le , 
k tó rzy ukończy li S zko łę W yższą lub zaw o ­
dow ą stopnia licea lnego , liceum  pedagog icz ­
ne (pp . nauczycie lk i), b) obyw ate le , k tó rzy  
ukończy li jedną ze szkó ł rów norzędnych z  
określonych w  ustęp ie poprzedzającym .

3) W ie k : praw o w ybieran ia do S enatu  
m ają obyw ate le , k tó rzy ukończy li la t 30  
przed dn iem zarządzen ia w yborów do Izb  
U staw odaw czych i spełn ia ją jeden z pow yi 
szych w arunków .

N ie w olno, żeby przepad ł, chociażby je ­
den g łos kob iecy . O d so lidarności naszej 
zależy R ość rep rezen tan tek kob ie t w  S ena-  
s ie .

D o d a te k  n a d z w y c z a jn y  
„ N o w e g o  K u r ie r a 4 4

W czoraj w ieczorem , natychm iast po  

o trzym an iu w iadom ości o dem arche sow iec  

k im , w ydaliśm y  dodatek  nadzw yczajny . D o ­

datek zosta ł m om enta ln ie rozchw ytany ,

L --------- ii

Komunikaty
i— P o z n a ń s k ie T o w a r z y s tw o K u r s ó w  0 -  

g r o d n ic z y c h zaw iadam ia , że w n iedzie lę , 
dn ia 25 bm . odbędz ie się w  O grodach P ań ­
stw ow ej S zko ły O grodn ic tw a, u l. D ąbrow ­
sk iego 169 , bezp ła tny pokaz ogrodn iczy . P o  
kaz na tem at „N arzędzia i techn ika zb io ru  
ow oców ” przep row adzi inż . S t. B iałobok . —  
P oczątek  pokazu o godz. 11-e j.

Z  eR m na
J Ł R Ó L  I C H Ó R Z Y S T K A ”

K ino „A dria” w yśw ietla g łośną kom ed ię  
„K ró l i C hórzystka” , k tó ra sta ła się pow o ­
dem skandalu m iędzy A nglią i A m eryką. 
W  ro li g łów nej F ernand G ravet, sobow tó r 
by łego kró la E dw arda V III., Joan B londel 
—  ta d la k tó re j kró l zrzek ł się tronu , E d ­
w ard E . M orton w  hum orystycznej ro li kró  
lew sk iego kanclerza . F ilm dobry o dużej 
w ystaw ie i im ponu jącym  przepychu .

w  P oznan ia , zast. przew . T adeusz S try*  

czyńsk i, sędzia S . O . w  P oznan iu ,
O k r ę g N r. 9 6 L e s z n o  —  p r ze w o d n . A l­

fo n s B e g a le , s ę d z ia  S , O . w  P oznan iu , w y ­

dzia ł zam . L eszno , zast. przew . R om an  S om  

m er, sędzia S . G . w  L eszn ie ,
O k r ę g  N r. 9 7  O s tr ó w  W lk p . —  p r z e ­

w o d n . J ó z e f B ia ło b o r s k i, s ę d z ia  S . O , w  O -  

strow ie W lkp ., zast. przew . Ju lian G once-  

rzew icz , sędzia S . G . w O strow ie W lkp= ,:

O k r ę g N r, 9 8 G n ie z n o —  p r z ew o d n . 

J ó z e f B r a n d o w s k i, s ę d z ia  S . O . w  G nieźn ie ,, 

zast. przew . T adeusz H orn , sędzia S . G , w  

G nieźn ie ,
W  O k r ę g u  N r . 9 9 I n o w ro c ła w , w  k tó ­

rym  g łosu ją obyw atele dw u pow iatów  na ­

szego w ojew ództw a: Ż nin i M ogilno , p r z e ­

w o d n , z o s ta ł W a le r y c h  F e lik s , s ę d z ia  S . G . 

w  Inow rocław iu , zast. przew . A ndrzej O lek  

sędzia S . G . w  Inow rocław iu .

W  O k r ę g u  N r . 1 0 0 B y d g o s z c z , d o k tó ­

rego należy jeden z pow iatów w ojew ódz ­

tw a poznańsk iego C hodzież , p r ze w o d n .  

m ia n o w a n y z o s ta ł A n to n i O s te n  -  S a c k e n ,  

s ę d z ia S . O . w  B ydgoszczy , zast przew ^  

L udosław K ulesza , sędzia S . O . w B y d -

<

ł
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Kr. m

Tabela loterii
NIEURZĘDOWA' t

Illi ciągnienieQPONMLKJIHGFEDCBA 

GŁÓWNE WYGRANE
Główna wygrana zt 1.000.000 padła na nr 

*2055.
Stała (hietwa wygrana zł 20.000 na or. 43796 

Zł. 10.000 na n-rys 21858 119475
Zł. 5.000 na n-ry: 56467 67372 90133 92028 

Zł. 2.000 na n-ry: 553 7630 26090 30313 34273 

39755 74062 82704 104678 106935 122122 123700 

128520 131968 143967 144789 149738 155414 155925
Zł. 1.000 na n-ry: 3045 5325 9809-12008 25535 

29215 34352 38582 42261 48448 48966 53847 54244 

54833 55175 67429 72576 78419 78571 86433 88154 

89037 97087 106761 110209 113482 127572 130667 

130844 147126 150004 151391 153667 153940 153957 

155910

Wygrane po zl
16 32 50 114 249 521 93 624 40 850 

960 1017 26 197 499 667 731 853 926 60 

2403 735 96 851 927 3031 38 73 270 524 

64 91 631 34 73 735 868 4141 85 528 30 

617 724 824 62 913 67 5135 214 42 90 94 

400 513 41 85 674 723 831 89 942 6142 

210 371 509 618 924 61 7056 204 24 436 

79 554 74 89 93 642 64 93 783 8064 114 

33 87 268 456 508 9003 249 416 28 61 603 

40 46 995 )
10105 32 53 321 430 63 501 45 602 

65 735 811 24 51 910 95 11005 12 10 6 66 

256 93 300 475 652 94 728 869 937 12010 21 

47 13095 146 293 96 476 583 618 59 895
24 98 117 201 49 338 418 546 744 86 822
944 56 14006 130 225 33 301 443 860 78
964 15015 52 78 364 436 534 77 90 804
31 83 16391 404 511 20 623 28 863 17014 

93 147 207 350 436 46 586 98 745 818 918 

75 18118 35 261 90 352 63 507 632 39 

805 8 10 60 82 19129 442 552 58 86 708 

95 802 16 47 91 949
20006 78 228 323 44 411 510 30 88 

666 726 57 827 21027 78 94 140 271 332 

437 508 71 92 729 40 884 22214 40 64 

87 348 83 92 425 542 660 767 999 23386 

542 94 648 765 72 837 926 51 24023 59 

196 252 391 434 549 651 52 95 713 992 

25135 268 320 416 622 773 958 26034 60 

84 134 210 481 85 677 831 44 914 27247 

504 606 753 945 28014 204 303 6 24 81 

475 77 571 678 838 59 969 29009 38 115 

20 228 335 83 533 71 91 702 93
30111 31 36 322 74 537 95 796 800 10 

22 23 924 56 31192 433 38 49 505 51 648 

83 91 923 32056 96 214 30 75 87 307 50 

414 72 98 546 674 33055 127 90 206 54 689 

759 77 848 80 991 34079 175 391 517 642 

810 23 95 992 35001 19 133 86 367 419 

20 63 90 687 753 58 87 99 974 36017 91 

122 56 88 97 447 61 708 801 24 37075 243 

60 325 37 94 436 618 59 817 70 

38026 126 318 41 94 534 88 618 21 30 715 

53 875 975 39045 167 276 80 374 510 32 

70 742 567
40058 94 136 245 61 72 329 438 678 742 

41168 98 207 342 516 35 99 620 997 42047 

73 110 83 89 2’40 448 522 881 939 43018 

26 219 41 80 449 91 519 18 631 748 79 855 

988 44315 403 519 63 620 22 24 54 827 901 

25 38 45030 124 87 99 286 435 557 708 880 

905 10 16 26 64 98 46089 136 515 43 66 

877 69 913 25 47100 88 93 785 .65 93 664 

7 174 48124 94 364 487 728 48 62 67 884 

960 49048 298 433 54 60 72 892 981
50033 43 57 195 271 494 510 75 97 622 

703 S1251 89 548 646 63 884 977 52006 

17 385 422 704 41 959 78 53085 144 258 

323 455 609 39 42 78/ 860 82 912 54112 22 

357 94 556 623 56 761 843 77 55118 201 76 

85 376 413 77 549 79 88 617 916 56203 26 

311 456 95 552 658 61 734 910 57389 413 

715 870 922 58108 428 413 68 773 887 901 

59101 326 422 92 813 55 61 900 80 99
60020 23 835 907 39 61241 65 301 431 79 

527 637 927 62052 57 189 263 326 61 475 

56 662 090 734 910 63092 99 150 61 732 43 

87 64087 107 91 266 374 513 652 738 93 

900 65072 112 58 244 308 53 64 82 513 33

dnia 23 września
659 759 837 66 66001 28 50 414 89 70 569 

661 93 881 950 79 67159 242 502 13 639 63 

89 801 950 79 68133 239 550 77 847 950 

69015 77 473 95 556 62 73 625 726 832 996
70034 64 286 345 76 623 765 853 59 937 

71056 357 471 78 606 887 72313 29 43 481 

542 602 10 31 704 17 66 806 73 964 78 

73022 31 136 314 75 619 32 869 74628 978- 
96 75193 288 360 666 732 62 58 819 

76047 102 333 47 435 758 929 32 73 87 92 

77023 92 185 344 71 554 68 669 722 94 842 

990 78250 600 97 731 34 36 56 922 58 64 82 

79138 47 91 231 99 330 85 779
80048 385 86 94 455 89 585 665 740 41 

815 79 906 44 47 56 57 81029 314 421 672 

710 33 860 61 82040 254 65 67 324 30 42 541 

50 53 67 666 78 98 743 83354 722 99 846 

954 84002 76 183 303 416 69 78 503 76 696 

700 827 58 906 15 85169 311 495 505 727 

86004 20 72 113 306 20 78 401 7 514 35 76 

619 87002 80 86 143 356 700 867 983 92 

88180 217 392 716 918 89020 99 186 335 45 

74 81 406 541 706 24 29
90017 163 373 402 15 34 48 574 704 15 93 

990 91093 232 404 577 712 92015 46 86 111 

23 460 740 73 810 47 89 960 89 93164 81 

212 382 543 66 602 97 712 56 71 871 973 

94047 58 127 44 274 77 87 340 53 462 90 

518 28 56 624 88 830 923 25 63 95274 309 

63 444 720 815 96040 67 165 68 300 513 36 

69 741 887 90 954 97102 306 52 61 456 879 

947 49 98154 60 222 52 439 550 769 803 

942 99364 485 99 516 686 710 11 71 821
100289 319 496 509 51 704 867 68 966 

101043 227 436 567 779 980 102018 101 

82 294 328 44 582 607 19 787 103135 92 

471 570 75 606 13 85 729 802 955 104028 

43 102 13 729 813 96 950 105010 107 11 52 

366 91 449 938 57 106187 262 76 311 15 485 

658 713 817 949 107094 202 15 39 41 90 404 

588 650 738 934 108001 192 310 86«2 54 

655 109139 235 51 355 81 467 95 621 703 

30 93 831
110076 289 302 442 567 70 87 801 14 955 

111055 86 175 261 342 434 751 802 921 34 

112007 108 551 89 603 703 55 73 113219 58 

11406841232 250 457 912 83 115028 109 30 

375 85 548 89 717 38 886 116008 171 80 

277 354 419 503 56 655 748 69 816 35 44 

83 900 87 117 127 415 649 50 2 724 840 

992 118011 375 402 39 97 538 76 91 601 

90 2 829 793 119299 467 539 64 643 840 

914 31 ____ __
120071 313 32 601 12 799 849 900 35 

121011 103 210 302 33 444 81 505 35 652 

81 840 905 122033 85 233 58 84 6 300 35
'>41 9 636 711 21 64 123010 81 240 313
400 5 38 703 124085 110 33 202 68 70 452 

67 70 90 4 572 661 70 836 125380 482 519
73 686 706 43 7 896 126061 161 328 96
447 93 603 79 724 59 73 6 931 127270 396 

659 763 805 8 12 60 997 128006 65 84 204 

34 478 574 691 772 877 80 129085 172 467 

8 78 691 779 856 69 977
130082 135 56 276 428 758 77 939 131004 

221 65 301 50 85 411 708 14 887 957 132044 

63 135 311 47 445 531 960 133095 244 309 

94 598 769 858 134222 703 908 135134 265 

362 551 632 919 136003 18 96 98 289 

544 629 894 914 33 53 137202 72 4 363 

745 99 138162 4 252 519 87 655 855 

80 92 139151 485 838 74
140143 535 56 75 614 959 _

465 516 657 91 740 888 968 142045 65 72 

207 307 18 28 33 547 645 865 78 143059 168 

92 231 7 43 304 434 75 522 718 144312 24 

45 718 901 145080 94 157 226 68 88 370
38 96 600 922 33 51 146038 97 142 74 

348 57 409 532 623 727 55 75 816 70 

64 147017 24 48 51 309 35 89 427 51 

684 733 46 80 860 148008 89 114 211
567 626 35 869 149033 79 168 274 

691 9
284 378 548 730 94 800 905 70 6 

62 205 37 386 657 88 701 16 '

836
597
256

655 748 69 816 35 *4

141083 8

480
590
906

160

98
93

413
269 

929
517
336
522
150114

151115
827 88
152017 48 111 58 203 16 59 372 555 685 858
98 904 5 26 43 153154 206 67 97 325 33 468 94

86

74

651 824 904 71 T54186 258 592 742 882 92 W4 

155170 2573555288063480 744 89 156004 195 

233 480 573 90 743 55 94 848 994 157185 297 345 

598 787 851 158141 82 386 448 90 923 47 159424 

622 736

m ciągnienie 

Wygrane po 500 zt
28 218 28 46 59 63 303 611 64 798 

963 1041 46 148 203 10 63 67 343 44 

693 738 73 98 816 33 39 921 39 2002 72
80 430 39 59 745 867 3055 64 450 526 770 

88 4097 235 49 361 71 95 449 513 38 80 

675 92 811 988 5076 189 423 73 92 532 

6483 953 58 7205 387 562 834 68 8062 

87 441 570 93 673 9087 170 210 470
10039 43 95 423 64 582 680 716 22 

966 73 11094 119 85 304 94 413 28 94 

914 22 51 12207 82 313 483 563 96 627 43 

99 954 13120 282 327 76 87 434 546 619 

14287 442 63 500 613 70 808 20 958 81 97 

15266 446 78 642 46 854 965 16054 176 

305 500 52 900 17035 151 335 85 538 683 

760 97 847 18051 101 273 362 571 686 752 

939 19140 42 63 86 300 421 588 670 801

237 302 49 583 704 894 944 21086 

101 303 457 22183 373 440 603 7 718 881 

936 23007 81 164 254 640 747 856 81 98 

24038 76 186 352 788 863 915 22 35 25179 

80 305 552 26018 20 22 651 76 780 873 

27019 71 333 45 511 697 846 28037 187 

332 48 710 854 29109 437 834
30022 33 121 432 40 629 73 31210 23 60 

87 97 377 495 860 917 32187 326 478 95* 

33458 856 941 57 34045 355 413 15 516 713 

34 832 46 71 925 35037 48 332 60 665 754 

804 99 36085 111 256 332 526 38 871 905 

39 37162 292 303 539 43 735 41 73 38091 

105 42 99 434 62 903 62 61 39189 367 417 

98 690 922 46 68 ____
40086 408 660 832 983 41009 180 86 460 

600 42032 77 109 67 239 424 46 737 886 

942 43092 96 165 311 565 625 76 778 940 

44084 136 56 277 356 610 756 78 966 45054 

64 135 98 389 765 845 50 946 46240 459 

611 722 47005 46 706 870 907 61 48067 210 

63 70 91 579 923 49114 73 297 420 99 741 

92 811
50020 29 97 304 571 670 801 51377 429 

574 622 722 34 52142 233 87 418 645 62 90 

53023 82 294 301 427 54016 108 350 54 

519 72 956 55067 140 246 439 69 584 762 

838 99 56113 92 590 670 85 0914 57090 100 

96 411 67 596 889 58069 142 66 422 46 77 

98 634 59266 408 82 674 ___ —
60053 160 99 268 444 530 81 694 771 858 

904 61 61052 104 16 206 330 32 82 444 10 

534 84 622 819 62135 228 69 452 609 745 

935 86 63162 555 698 817 64378 702 802 

30 50 926 65019 104 7 469 700 844 45 967 

97 75 66136 445 596 756 839 67402 65 690 

96 826 62 77 915 68104 78 486 527 813 920 

83 91 69086 232 305 645 701 817 20
70254 68 446 668 759 97 920 22 28 84 

71291 398 444 89 577 997 72016 348 89 

503 820 73288 646 793 826 948 74147 214 

22 92 341 443 618 38 768 94 878 75029 48 

84 90 117 215 510 12 78 610 94 714 834 918 

58 76007 316 804 89 949 66 77089 227 

85 773 907 78085 189 227 554 749 822 

79392 422 66 541 667 971
80201 377 423 512 25 660 87 783 

81099 178 91 317 54 75 77 471 691 

857 82046 261 89 490 81 615 83404 78 

654 712 17 57 59 83 811 84004 109 66 

381 99 604 71 77 754 65 973 85055 

788 817 963 86068 346 402 53 559 709 27 

33 87101 83 334 329 34 85 640 908 65 

88004 37 58 70 198 204 41 57 350 448 75 

589 705 90 840 62 905 89082 146 250 383 

425 51 910
90020 57 140 240 367 404 510 820 91174 

446 638 92095 178 455 61 566 605 828 979 

93014 168 75 561 629 94227 337 534 605 

53 865 929 95013 278 430 705 35 819 66 

96223 367 450 663 91 97254 69 415 565 

662 761 805 98028 99 455 623 704 17 844 

99058 252 56 772 849
100071 149 532 81 101241 415 49 76 551 

605 770 91 949 68 102902 103203 419 41 

789 903 104137 353 85 98 589 680 712 818 

46 54 105101 217 69 350 98 430 54 648 773 

854 964 106236 387 562 697 712 69 89 802 

991 107138 291 351 77 418 85 676 108196

633
225
533
873
585

448
955

811 

771
550 

275
335

294 305 602 763 92 960 109134 276 «7 4H 

98 548 94
110392 516 841 111613 995 112037 139 

453 701 991 113046 62 164 405 40 90 506 

47 678 761 815 89 954 66
114081 122 61 276 507 778 949 115005 236 

480 755 116178 117342 446 578 89 710 999 

118127 424 96 554 607 59 750 835 941 

119029 269 389 95 698 724 85
120131 259 376 401 67 697 972 121132 

227 56 727 74 122962 123074 158 232 88 

124343 95 666 67 734 65 853 125011 27 46 

201 7 27 348 479 849 54 989 126011 26 52 

152 339 544 61 68 770 808 73 985 127040 

45 105 259 547 54 622 31 63 724 898 963 

128108 396 404 67 82 588 825 90 980 129038 

53 82 160 395 537 88 98 699 912
130137 53 61 253 393 431 41 512 41 690 

744 818 927 131056 168 327 416 65 92 772 

,879 945 132030 178 261 87 618 709 34 898 

133307 42 423 32 70 601 31 727 134288 320 

34 94 574 659 927 135024 48 236 485 532 45 

655 784 825 973 136040 344 53 662 946 

137102 255 421 98 625 719 856 942 138105 

501 2 86 651 68 830 54 139056 284 489 581 

780
140350 452 500 674 702 893 141057 521 

34 627 78 703 18 69 79 817 952 65 72 142107 

97 309 49 465 627 881 143091 443 902 85 

144145 329 594 965 145432 61 554 686 776 

800 146069 103 33 219 435 37 63 837 38 925 

147029 194 268 69 77 78 376 890 148031 

156 69 552 642 77 149223 467 704 7 994
150067 686 719 815 71 151056 112 81 85 

263 352 557 654 712 152363 438 574 600 5 

6 759 885 153358 62 410 41 722 46 62 918 

77 154021 79 196 221 390 408 515 626 868 

999 155027 126 350 492 804 39 156063 351 

469 157033 339 87 528 46 826 936 158200 

398 645 796 835 58 159212 322 23 427 552

IV ciągnienie
Wygrane po 2500

126 568 733 1133 456 697 2640 3183 2« 

305 74 4775 894 5853 952 6065 7109 31 

471 91 8401 518 97 720 9014 547 49 619 

933
10290 614 75 11025 95 529 12049 51 163 

47 459 13692 15010 403 14 517 919 16301 

820 7488 650 18082 123 635 19419
20785 820 21631 701 815 22783 23487 

827 24230 375 25041 76 134 354 26806 

27133 354 28297 98 529 63 29002 184 288
32630 33213 60 764 34658 794 972 35470 

36703 834 970 37322 84 744 907 38603 999 

39147 340 541 818
41039 524 42129 303 43243 886 43036 

393 830 74 991 46085 157 318 37 464 47574 

48375 478 807 49480 948
50538 51243 442 869 52349 492 879 91 

53050 221 360 905 54170 250 430 652 55281 

635 761 925 56399 57525 59 729 58185 320 

449 918 59707 934
60450 61290 588 62342 982 63153 54 363 

64017 227 473 660 65345 66319 400 859 

817 68135 593 967 69278
70029 160 237 61 499 600 71283 404 302 

14 755 56 991 73485 539 74030 44 284 514 

53 75 231 50 338 73 442 804 900
77 513 917 78290 768 985 79567 786 870 

909
80932 81542 709 873 82214 703 8 83200 

521 84271 397 85105 604 32 86131 395 413 

76 88195 515 708 927 89122 _____
90137 583 860 91162 319 520 866 92203 

834 93047 138 494 95742 956 96073 334 

844 97252 62 479 587 860 98034 947 99 434 

921 40
100514 101095 102 28 34 600 723 932 

102395 739 913 103944 104103 404 41 105341 

596 795 106095 107161 221 315 988 109821
110100 93 111025 166 395 538 690 112017 

114036 443 739 115174 508 865 116630 77.
117266 405 24 849 118560 119041 562

120031 121322 624 123012 579 81 124189 

126362 440 692 127086 165 249 501 698 761 

88 128000 627 129374
130559 729 67 131158 847 995 133193 349 

985 134177 577 135370 454 859 136151 397 

138215 865 139021 37 230 67 647 702 846
140343 677 142949 143336 589 832 94 

144125 252 343 737 145009 89 280 536 

146062 79 794 147152 329 78 529 148194 

4315020014515W 152700 153187 432 S6 

154070 155776 156110 286 621 762 M6 

157947 50 158189 218 832 159046 403 26

Kronika policyjna
—  O s z u s tw o m a tr y m o n ia ln e . K o te c k a  

F r a n c is z k a , z a m . p r z y P la c u N o w o m ie j -  
a k im  5 m . 1 z g ło s i ła , ż e U ly s z a k A le k s a n ­
d e r , b e z s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia , w y ­
łu d z i ł o d  n ie j n a  t le o ż e n k u  1 .0 4 3  z ło ty c h  i 

z b ie g ł -
—  S e n s a c y jn e  d o n ie s ie n ie . K o c h a n o w ic z  

K a z im ie r z , z a m . A l. M a r s z . P i łs u d s k ie g o  5  
m . 5  z g ło s i ł , ż e w  m ie s ią c u  c z e r w c u  b r . d a ł  
n a  p r ó b ę m a s z y n ę d o  p is a n ia  m a r k i „ O ly m  
p ia ” , w a r to ś c i 3 9 0 z ł , f i r m ie S z u lc  i S k a  w  
P o z n a n iu  p r z y  u l . K a n ta k a  7 , k tó r e j f i rm a  

n ie  c h c e  z w r ó c ić -

—  F a łs z e r z . W  d n iu  2 2  b m . Z ie m s k i S ta ­
n is ła w . z a m . w  P o z n a n iu  u l . U g o r y  8 5  z g ło ­
s i ł , ż e M a k o w s k i K o n r a d , b e z s ta łe g o  m ie j­
s c a z a m ie s z k a n ia d o p u ś c i ł s ię f a łs z e r s tw a  
d o k u m e n tó w  U . P . t j . d y p lo m u in ż y n ie r a  

i d o k to r a  - le k a r z a ,

Komunikaty teatralne

—  T e a tr P o ls k i. W  s o b o tę i n ie d z ie lę  
w ie c z o r e m  „ P a n n a C o c ta i l” , k o m e d ia S t .  
K ie d r z y ń s k ie g o z d o b y w a c o r a z l ic z n ie js z ą  
p u b l ic z n o ś ć . W  n ie d z ie lę , d n ia  2 5  b m . o g .  
1 6 - e j p o c e n a c h z n iż o n y c h  „ S p a z m y m o d ­
n e ” W . B o g u s ła w s k ie g o . —  W  n ie d z ie lę ,  
d n ia 2 5 b m . o g o d z . 1 2 ,3 0 w y s tą p i je d y n y  
r a z s ły n n y n a o b u p ó łk u la c h  ś w ia ta ta n ­
c e r z  R a m  G o p a l . T a n ie c  te g o  w ie lk ie g o  a r ­
ty s ty w y c h o d z i p o z a te c h n ic z n ą p e r f e k c ję .

—  N ie s ie m y r a d o ś ć s ta r y m  i m ło d y m  
d z ie c io m .. P o d  ta k im  h a s łe m  z a c z y n a  p ie r ­
w s z y e ta p  s w e j p r a c y T e a tr M a r io n e te k  
„ B łę k i tn y  P a ja c ” . P r e m ie r a T e a tr u  o d b ę ­
d z ie  s ię ju ż  w k r ó tc e  w  s a l i w ła s n e j w  ^ P a ­
s a ż u  Ł u c z a k a ” .

—  P o z n a ń s k i T e a tr P e r y f e r y jn y . W  n ie ­
d z ie lę . d n ia  2  p a ź d z ie r n ik a r b . w  d u ż e j s a l i  
te a t r a ln e j O g r o d u Z o o lo g ic z n e g o , o d b ę d z ie  
s ię w id o w is k o  te a t r a ln e d la d z ie c i i m ło ­
d z ie ż y . O d e g r a n a  b ę d z ie b a jk a  w u jc ia  C z e  
s ia : „ M iś i S ie r o tk a ”  —  w  o p r a c o w a n iu  s e e  
n ic z n y m  i r e ż y s e r i i k ie r . B o i . R o s iń s k ie g o  
o p ię k n c h  d e k o r a c ja c h i k o s t iu m a c h  A le ­
k s a n d r a K o b r y n ia , w  m u z y c z n e j i lu s tr a c j i  
R y c h te r a . W  r o l i g łó w n e j w y s tą p i d e b iu -  
ta n tk a H e le n a Ż u r o w s k a , w  d a ls z y c h  r o ­
la c h : B r o n ic z o w a - F r a n k o w s k a , M iło w s k a ,  
K ie f f e r , K o tt , B a r d z ie je w s k i , o r a z  c a ły  ś w ^ a t  
z w ie r z ą t , p ta k ó w , o w a d ó w  w  w y k o n a n iu  
b a le c ik u  d z ie c ię c e g o  p o d k ie r . Z . J a n c z e w ­
s k ie j . P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z . 1 6 .

Fałszerze monet przed sądem
P o z n a ń , 2 4 . 9 .

W  d n iu  w c z o r a js z y m  p r z e d  S ą d e m  O -  

k r ę g o w y m  w  P o z n a n iu  to c z y ł s ię c ie k a w y  

p r o c e s  f a łs z e r z y  m o n e t . N a  ła w ie  o s k a r ż o ­

n y c h  z a s ie d l i : F r ą c z y k  J a n  la t 2 2  —  r o b o t ­

n ik , b e z s ta łe g o  m ie js c a z a m ie s z k a n ia ( o -  

b e c n ie  w  w ię z ie n iu ) , Z b ie r s k i G o tf r y d  A l ­

f r e d , la t 2 4  —  ś lu s a r z ( u l . J a r o c h o w s k ie -  

g o  6 ) ( w  w ię z ie n iu ) , Z b ie r s k i W ill i , A lf r e d ,  

la t 2 0 , b e z r o b o tn y  ( w  w ię z ie n iu ) , Z b ie r s k a  

Z o f ia  z  d o m u  S k ib iń s k a  la t 2 0 , m ę ż a tk a  ( u l.  

J a r o c h o w s k ie g o 6 ) , F r ą c z y k C z e s ła w  la t  

2 0 , b e z z a w o d u  ( u l . C h ło d n a 3 ) , Z b ie r s k a  

Z o f ia  —  p a n n a la t 1 6 ( J a r o c h o w s g ie b o  6 )  

( w  w ię z ie n iu ) , C ie m n ic k i N ik o d e m  —  k o le ­

ja r z  la t 3 8 ( u l . K n a p o w s k ie g o  3 0 ) i R e m ­

b o w s k i M ie c z y s ła w  z P o z n a n ia .

K r ó tk o  p r z e d  B o ż e m  N a r o d z e n ie m  u b .  

r o k u  J a n  F r ą c z y k  p o  w y jś c iu  z  w ię z ie n ia ,  

k u p i ł o d  s w e g o to w a rz y s z a w ię z ie n n e g o  

b u te lk ę  c ja n k a l i z a c e n ę 1 0 z ł , p o  c z y m  

w r a z  z  Z b ie r s k im  G o tf r y d e m  u d a l i s ię  n a d  

PRZEBITKOWY DiLTW AOft"
W 7 KOLORACH „D/1Ł1 IR UJU
CIENKI — TRWAŁY — PRAKTYCZNY W UŻYCIU

DAJE 16 CZYTELNYCH PRZEBITEK

Żądajcie u juieyo dostau/cy

b r z e g i W a r ty , r o z g r z a li o g n is k o , z r o b i l i  

f o r m ę z g ip s u  n a 2  i 5  z ło tó w k i , s to p il i  

b ia ły  m e ta l i p u s z c z o n o  p r y m ity w n ą  f a b r y ­

c z k ę  w  r u c h . P o c z ą tk o w o w y k o n a l i 2 8  

s z tu k  p o  2  z ło te . W  lu ty m  b r . 3 0  m o n e t  

5  z ł i w  m a r c u  b r . 2 7  s z tu k  r ó w n ie ż  p o  5  

z ło ty c h .

P u s z c z a n ie m  w  o b ie g  f a łs z o w a n y c h  m o ­

n e t t r u d n i li s ię d a ls i o s k a r ż e n i .

K o lp o r te r z y  p ła c i l i f a b r y k a n to m  f a łs z y ­

w y c h  m o n e t 8 0  g r d o  1 z ło te g o  z a  m o n e ty  

2 - z ło to w e a 1 ,5 0  —  2 ,0 0 z a m o n e tę 5 - z ło -  

to w ą .  ’

T r u d n o  b y ło  p o c z ą tk o w o  w y k r y ć  tę  a -  

f e r ę , d o p ie r o  p r z y p a d k o w o  p o s te r . S o b k o -  

w ia k  p r z y tr z y m a ł n a  S ta r y m  R y n k u  Z b ie r -  

s k ą , k tó r a k u p u ją c a r ty k u ły  ż y w n o ś c io w e  

p r z e w a ż n ie  o d  k o b ie t  w ie js k ic h  p ła c i ła  f a ł ­

s z y w y m i m o n e ta m i.

T e g o ż  d n ia  p r z y tr z y m a n o  w  a p te c e  d ę -  

b iń s k ie j r ó w n ie ż  d r u g ie g o  k o lp o r te ra , ( n - k ) .

Z sali sądowe]
= Z więzienia do więzienia. W tahi 

w c z o r a js z y m , n a ła w ie o s k a r ż o n y c h S ą d u  
G r o d z k ie g o w  P o z n a n iu  z a s ia d ł k ir k a k ro v  
n ie  k a r a n y z a k r a d z ie ż e  i o s z u s tw a  J ó z e f  
P a lu s z k ie w ic z , p r z e b y w a ją c y w  w ię z ie n iu  
w  Ł o d z i ( n a  r o z p r a w ę  d o p r o w a d z o n y ) . Akt 
o s k a r ż e n ia  z a r z u c a ł P a lu s z k ie w ic z o w i , te w 
m ie s ią c u m a ju  b r . w y łu d z ił o d J a d w ig i t  
W in c e n te g o  F e r c z ó w  z  S a d ó w  p o w . p o z n a n - ,  
s k ie g o p e w n ą k w o tę p ie n ię d z y , w  z a m ia n  
z a  c o  o b ie c a ł W in c e n te m u  F e r c z o w i p o s a d ę  
w  P o z n a n iu . P ie n ią d z e s o b ie przywłaez-^ 
c z y ł i u c ie k ł d o  Ł o d z i , g d z ie z o s ta ł  
t r z y m a n y . W  w y n ik u  r o z p r a w y  s ą d  s k a z a #  
P a lu s z k ie w ic z a  n a  1 0  m ie ś , w ię z ie n ia .

— Za ułatwianie nierządu. Przed Są­
d e m  A p e la c y jn y m  s ta n ę ła A u r e l ia S ie r a -  
g o w s k a ( u l. W r o n ie c k a ) , o s k a r ż o n a  o  p r o *  
w a d z e n ie  ta jn e g o  d o m u  s c h a d z e k . R o z p r a ­
w a  o d b y ła  s ię p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty  c łu  
P o  z a m k n ię c iu  p r z e w o d u , S ą d  p o d  p r z e w ó d  
n ic tw e m  e . B o c h u s z a  z a tw ie r d z i ł w y r o k  S .  
O . w  P o z n a n iu  z  c z e r w c a  b r . s k a z u ją c y  S ie ­
r a k o w s k ą  n a  je d e n  r o k  w ię z ie n ia  z a w ie s z a '*  
ją c  je j w y k o n a n ie  k a r y  n a  3  la ta . ( n - < k )

— Za pobicie policjanta skazany na 10 
m ie s ię c y w ię z ie n ia . W  d n iu w c z o r a js z y m  
n a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  
P o z n a n iu z a s ia d ł S ta n is ła w  C z e r w iń s k i ,  
( p r z e b y w a ją c y  w  w ię z ie n iu ) , k tó re m u a k t  
o s k a r ż e n ia  z a r z u c a ł c z y n n ą  n a p a ś ć  n a  p o ­
s te ru n k o w e g o  P . P . S trz e m e c k ie g o  z P o z n a ­
n ia . C z e r w iń s k i p r z e c h o d z ą c  p e w n e g o  d n ia  
p r z e z  S ta r y  R y n e k , s p o tk a ł S tr z e m e c k ie g o ,  
w  k tó r y m  r o z p o z n a ł ś w ia d k a  o s k a rż e n ia  w 
p r o c e s ie p r z e c iw k o n ie m u . P o d s z e d ł ó n  
d o p o s te r u n k o w e g o  i p o c z ą ł s ię w y g r a ż a ć ,  
u ż y w a ją c  k i lk a  n ie s m a c z n y c h  e p i te tó w  p o d  
a d r e s e m  p o l ic ji . C z e r w iń s k i z o s ta ł p r z y ­
t r z y m a n y  iw  c h w il i d o p r o w a d z e n ia  s ta w i ł  
p o l ic ja n to w i c z y n n y o p ó r , k o p ią c g o w 

b r z u c h i i n o g i . W  w y n ik u  r o z p r a w y sąd 
s k a z a ł C z e r w iń s k ie g o  n a  1 0 m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ia - ( n - k )  _ .

— Za fałszywe zeznanie 5 mlefll aresztu. 
W ła d y s ła w a W ilm a n , m ie s z k a n k a  T o r u n ia  
s k a z a n a  z o s ta ła  w y r o k ie m  S . O . w  T o ru n iu ,  
w  m a ju  b r . n a 5  m ie ś , a r e s z tu  z a to , ż e  
p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  z a ta i ła  p e w n e  f a k ­
ty  w  s p ra w ie  e k s m is y jn e j w  p r o c e s ie c y w f i  
n y m  c o n tr a  D o b r z y ń s k i z  T o r u n ia . M ia n o ­
w ic ie z a p r z e c z y ła , ż e n ie s ły s z a ła g łó w n e j  
k łó tn i , ja k a w y n ik ła p o m ię d z y s tr o n a m i  
p r o c e s u ją c y m i s ię  a w  k tó r e j to  k łó tn i sa­
m a  b r a ła  u d z ia . N a  w c z o r a js z e j r o z p r a w ie  
S ą d A p e la c y jn y z a tw ie r d z i ł wyrok L i** 
s ta n c j i . . . ( n - k )

1
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Już nie słowa - ale czynyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

F ala en tuzjastycznych  zehrań o  sile naj­

pow ażn iejszych uczuć płyn ie przez P olskę  

nieprzerw anie . S łow a i uczucia m ater ia li- 

zu ją się w  postanow ien iach nie pap iero ­

w ych . P ow stają kom itety o praw a P ola­

ków  w  C zechosłow acji, a O chotn iczy K or­

pus zao lzańsk i jest już fak tem  dokonanym .

W  K atowicach w dniu 23 bm . pojaw iła  

się Uroczysta Deklaracja K om itetu walki 
o prawa Polaków w CzechosłowacjŁ W  

naw iązan iu do prok lam acji z dnia 28 . 10 . 

1918 roku w  spraw ie Ś ląska C ieszyńsk iego  

oraz  opierając  się na w szystk ich w  te j spra  

w ie m em oriałach i żądan iach z dnia 15 . 10 . 

1918 w  O rłow ej, z dnia 20 . 10 . 1918 w  B o- 

gum in ie , z dnia 17 . 10 , 1918 w  C ieszyn ie , 

z dnia 19 . 9 , 1938 w  K atow icach i C ieszy ­

nie —  kom itet stw ierdza „U roczyście od ­

w ieczną polskość Ś ląska Z aolzańsk iego  

ji zgodnie z rezo lucjam i, pow ziętym i przez  

lud  śląsk i na olbrzym ich w iecach , dek laru ­

jąc uroczyście , że ludność zao lzańska jest 

in tegralną częścią narodu polsk iego , i że  

teren Ś ląska Z aolzańsk iego jest częścią  

sk ładow ą N ajjaśn iejszej R zeczypospo lite j 

P olsk iej.
N iech źy je polsk i Ś ląsk Z aolzańsk i.

N iech ży je N ajjaśn iejsza R zeczpospoL ta  

P olska".

O CH O TNICZY K O RPUS ZAO LZAŃSK I.

'! Z w iązek P ow stańców  Ś ląsk ich w  W ar­

szaw ie zorgan izow ał w erbunek do Z aol­

zańskiego K orpusu O chotniczego.

K om endan tem  B iura W erbunkow ego zo  

sta ł ppor. C horzew skŁ W yznaczen i ocho t­

nicy w  służb ie będą nosić odznak i funkq i; 

oficerow ie —  odznakę na lew ym  ram ien iu  

w kolorze biało - nieb iesk im , podoficero ­

w ie w  kolorze biało  - czerw onym .

! O chotn icy b . pow stańcy śląscy , nie po-

siadający  stopn i oficersk ich —  pełn ić będą  

funkcje podoficersk ie. O chotn ików  w yzna ­

czonych do pełn ien ia funkcji obow iązu je  

idyscsyp lina w ojskow a.

Ij W  L ublin ie zarząd  okręgu lubelsko-w o- 

łyńsk iego Z w iązku K aniow czyków  i Ż elir 

gow czyków  przystąp ił do  w erbunku  ocho t­

ników  do O chotn iczego K orpusu Z aolzań ­

sk iego . In fo rm acji udziela ją prezesi oddzia ­

łów  i kół. D o  w erbunku  m ogą zg łaszać się  

ty lko  ci„ których w iek  nie jest objęty  służ ­

bą w ojskow ą w  arm ii czynnq .

W  Łodzi prezes oddziału łódzk iego Z w . 

P ow stańców Ś ląsk ich w ezw ał w szystk ich  

członków  Z w iązku  do  osob istego  zg łoszen ia  

się w  lokalu Z w iązku , m ieszczącym  się w  

dom u  - pom niku im . M arszałka P iłsudskie ­

go przy ul. S trzeleck iej, celem  zarejestro ­

w ania się do tw orzącego  się L egionu Z aol­

zańsk iego .

1 W  Łucku z in ic ja tyw y Z w . L egion istów  

zorgan izow any zosta ł przez F ederację  

P Z O O  i Z w . S trzeleck i w erbunek do  O cho- 

tn iczego  L egionu W ołyńsk iego , który  odda-  

je się do dyspozycji w ładz w ojskow ych.  

N iezw łoczn ie po rozlep ien iu afiszów roz ­

poczęły działa lność biura w erbunkow e, do  

których w pierw szych kilku godzinach  

zg łosiło się kilkuset ocho tn ików . A kcja  

rozszerza się na cały W ołyń , gdzie w e  

w szystk ich m iastach F ederacja otw iera biu  

ra  w erbunkow e.

ij Zebrania m anifestacyjne odbyw ają s*ę 

w  całym  kraju — a w ięc odbyły się : w  

Nowogródku, K rakowie, Stanisławowie, 
Płocku, Starachowicach, K ętach, Łom ży, 
Legionowie, w  Skarżysku - K am iennej, Ry­
bniku, Tarnowie, Łęczycy.

P oza tym  rezo lucje dom agające się zw ro ­

tu  P olsce zagrab ionej dzieln icy śląsk iej po ­

w zięły  m . in .;

O kręg śląsk i Z w . L egion istów  P olsk ich . 

S to łeczny ew angelick i zbór w arszaw sk i.

t Z w iązek L egionistek P olsk ich .

Z w iązek S ybiraków , okręg sto łeczny . 

S tow arzyszen ie „R odzina U rzędn icza". 

F ederacja P Z O O , okręg stc^eczny .

R ada M iejska m . W ilna.
< -ą

SZTAFETY INW ALIDZKIE W  STO LICY.

Z arząd G łów ny L egii Inw alidów W o ­

jennych W . P . im . gen . S ow ińsk iego  zam el­

dow ał w czoraj gen . S kw arczyńsk iem u, S ze  

ifow i O Z N , przy jazd sztafet inw alidzk ich ze  

'w szystk ich w ojew ództw  R zplite j. S ztafety  

^złoży ły P . P rezydentow i R zplite j, M arszał-  

jfcęW L  ~  Ś jn jjg łem tt R ydzow i , w P rezyd ium  

R ady  M inistrów  oraz w  M in, S pr, Z agr. re ­

zo lucję , w  której sk ładają hołd P . P rezy ­

den tow i R zplite j i N aczelnem u W odzow i 

oraz stw ierdzają , że za przyk ładem  patro -

Wystwienin PoltMi) przecKo Czechom
M oraw ska O straw a, 24 . 9 . (A T E)

N apływ ają tu taj nieustann ie w iadom o ­

ści o coraz now ych w ypadkach , jak ie w y r- 

darzyły się w  rozm aitych m iejscow ościach  

Ś ląska Z aolzańsk iego .

W  w ielu m iastach ludność polska w y ­

stępow ała przeciw ko C zechom . W  kilku  

m iejscow ościach — pojaw iły się na dom ach  

nap isy ; „C zesi za O strow icę". W  okoli­

cach T rzyńca w ybito w  szko łach czesk ich  

szyby . D oszło tam rów nież do starć po ­

m iędzy kom unistycznym i członkam i „na-

WIELKIE WYGRAHIEt

Polsk^^decydowala 

odebrać Slask Zaolzański

zlH IbOOObOOO
Złotych 200.000 ŁSWSS Złotych 150.000 

v  oraz ostatnie

Osiem wygranych po zł Zl. 100.000 
p a d 1 y w neięśllwel kolekturze

JULIANA LANGERA Warszawa
O DDZIAŁ: Poznań, Sew. M lelżyńsklego 21

LZCEĘiLIWE LOSY I. KLASY LĄ JUŻ DO IYABYCIA

(tel. wł.) W arszawa, 24. 9.
(ss) W edług opinii kół politycznych w  

Polsce zbliża się kulminaqa przesilenia w  
sprawie czeskiej.

W W arszawie panuje nastrój zdecydo­
wanie poważny. W edług ogólnej opinii bez 
względu na fakty, jakie m ogą zajść za gra­
nicą,

PO LSK A ZDECYDO W ANA JEST  
O DEBRAĆ ŚLĄSK ZAO LZAŃSK L

K om unikacja m iędzy Polską a Czecho­
słowacją jest całkowicie przerwana. M ię"  
dzynarodowy pociąg pośpieszny W arszawa  
—  Praga i W arszawa —  Bukareszt, który  
odszedł dziś o godz. 7,50 z W arszawy, zo­
stał z Zebrzydowice skierowany z powro­
tem . Jednocześnie M in. K om unikacji ro­
zesłało do wszystkich kas kolejowych w  
Polsce rozporządzenie wstrzym ania sprze­

K ino ADRIA** Jeżyce

D ąbrow skiego 38

Król i Chorzystka
płośna komedia, która stała się powodem m iędzynarodowego skandalu m ięday Anglią i Am eryką

Fernand G ra  vet, sobowtór byłego króla Edwarda VIII. Joan Blondell jego wybrana

K om edia A. B. C. M iłości po cenach aniżonych. —  
Sobota dnia 24 bm . goda 3-cia — Niedziela dnia 25 bm . goda. 1-ata

Demarche Sowietów
M ocna odpowiedź

(tel. wł.) W arszawa, 24. 9.
W  dniu dzisie jszym zastępca K om isa ­

rza L udow ego do S praw Z agran icznych  

P otem kin ośw iadczy ł polsk iem u charge  

d 'affaire w  M oskw ie, co następu je:

Z różnych stron rząd sow ieck i otrzym u ­

je in fo rm acje , że wojska polskie grom a­
dzone są nad granicą polsko - czeską, 
przygo tow ując się do zajęcia siłą tery to ­

rium  czesko - słow ack iego . M im o tych w ia  

dom ości rząd polsk i ich nie zdem entow ał.

R ząd sow ieck i oczeku je ich zpaprze- 

czen ia , które nastąpić powinno niezwło­
cznie.

W  w ypadku gdyby tego zaprzeczen ia nie  

było i jeśli by w ojska polskie zajęły te ­

ren R epublik i czesko-słow ack iej, to rząd  

sowiecki ze swej strony uważa za konie- 

na gen . inw alidy  Józefa S ow ińsk iego  w szy ­

scy  inw alidzi A rm ii P olsk iej gotow i są w al­

czyć o zjednoczen ie rodaków  zza O lzy z  

M acierzą.

rodn i garda" a P olakam i. L udność polska  

choć na sku tek cenzury odcięta jest od  

w iadom ości z P olsk i, w ierzy w  sw oje zw y ­

cięstw o .

Jak w iadom o na Ś ląsku Z aolzańsk im  o- 

bo  w iązu  je surow a cenzura listów  i druków  

Ż adna gazeta polska nie dociera tu taj, po ­

dobnie rzecz się m a z listam i. Jedynym  

łączn ik iem ze św iata jest rad io , jednako ­

w oż w ładze prześladu ją tych P olaków , kto  

rzy słuchają audycji polsk ich .

daży biletów kolejowych do stacyj na te­
renie Czechosłowacji.

W obec wstrzym ania kom unikacji z Cze­
chosłowacją pociągi m iędzynarodowe do 

W ęgier, Jugosławiii W łoch kierowane bę­
dą trasą na Berlin lub W rocław. Jedno­
cześnie wstrzym ane zostały rozm owy te­
lefoniczne pom iędzy Polską a Czechosło­
wacją, za wyjątkiem rozm ów poselstw z 

ich rządam i

Do ochotniczego korpusu zaolzańskiego  

w dalszym  ciągu napływają m asowo ochot­
nicy. Do tej chwili liczba zgłoszonych prze­
kroczyła 10.000 osób. W  ciągu najbliższych  

dwóch dni ochotnicy złożą przysięgę woj­

skową.

rządu polskiego

czne uprzedzić rząd polski, że na podsta­
wie art. 2-go paktu o nieagresji z grudnia 

1932 roku rząd ZSRR byłby zm uszony wo­
bec dokonania aktu agresji wypowiedzieć 

pakt bez uprzedzenia.
W  odpow iedzi na to dem arche charge  

d 'affa ire P olsk i otrzym ał polecen ie oś­

w iadczen ia:
1) że zarządzenia związane z obroną  

państwa zależą jedynie od rządu polskie­
go, który nie m a obowiązku przed nikim  

się z nich tłumaczyć.
2) że rząd polski zna dokładnie tekst 

tych układów, które zawierał.
P onadto charge d 'affa ires R zeczypospo ­

lite j P olsk iej otrzym ał polecen ie w yrażen ia  

zdziw ien ia z pow odu te j dem arche, ponie ­

w aż na granicy polsko - sowieckiej nie m a  

ze strony polskiej żadnych specjalnych za­

rządzeń
D la w yjaśn ien ia dodajem y, że artyku ł 

2 polsko - sow ieck iego układu o  nieagresji 

uw aln ia strony od zaciągn iętych zobow ią­

zań w  w ypadku, gdy jedna ze stron doko­
na niespodziewanej agresji przeciwko pań­
stw u trzeciem u. P aragraf ten był zam iesz­

czony w układzie ze w zględu na nasz 

alians z Rum unią i przy jazne stosunki z 

innym i sąsiadam i.
Jak z konstrukcji i ducha układu w y ­

nika, dem arche sow ieck i nosi charak ter  

wybitnie form alny, a m erytorycznie jest 

zbędne.

Barykady na ulicach Pragi

Praga, 24. 9. (ATE)
O baw a przed  w ystąp ien iam i w zburzonej 

ludności sk łon iła w ładze czesk ie do przed ­

sięw zięcia w  P radze szeregu środków  zapo  

biegaw czych . O koło godz. 19 ,30 pojaw iły  

się na ulicach oddziały piecho ty i kaw ale ­

rii, które obsadziły w szystk ie w ażniejsze  

punkty stra teg iczne. Ż ołn ierze ustaw ili na  

ulicach karab iny m aszynow e.. Jednocześ­

nie zosta ły zam knięte w szystk ie drog i, 

w iodące do H radczyna, siedziby prezy ­

den ta repub lik i. U lice zosta ły zab lokow a­

ne silnym i barykadam i, przy których peł­

nią straż w zm ocnione oddziały  polic ji i źan  

darm erii oraz kilka batalionów  piecho ty z  

karab inam i m aszynow ym i. O ddziały w oj­

skow e zajęły rów nież stanow isko na V ac- 

lavskem  N am esti i w okolicach parla ­

m entu .
T łum y publiczności rozpraszane są przez  

oddziały policji. Jednocześn ie na peryfe ­

riach m iasta krążą sam ochody ciężarow e  

w ypełn ione żandarm am i.
W obec ciąg le w zrasta jącego nap ięcłt, 

poselstw o ang ielsk ie zw róciło się do w szy ­

stk ich obyw ateli ang ielsk ich , by natych ­

m iast opuścili m iasto . S pecjalny sam olo t 

przyby ł dziś rano  z L ondynu do P rag i i od ­

lecia ł z pow ro tem  po połudn iu z 12 A ngli­

kam i. W  ich liczb ie znajdow ał się czło ­

nek m isji lo rda R uncim ana, S topford . 

W szystk ie urzędn iczk i ang ielsk iego posel­

stw a i konsu latu opuściły P ragę pocią ­

giem .
W czorajsze dzienn ik i prask ie donosząc  

o dym isji rządu prem iera H odży , podały tę  

w iadom ość w  fo rm ie nekro logów  w  żałob ­

nych obw ódkach na pierw szej stron ie nu ­

m erów .
O negdaj na znak żałoby narodow ej za ­

m knięto w szystk ie dancing i prask ie oraz  

szereg kaw iarń .
-------- i ’

K rwawe starcia w Trzyńcu
M oraw ska O straw a 24 . 9 . (A T E )

W edle w iadom ości otrzym anych z m iej­

scow ości T rzyn iec na Ś ląsku C ieszyńsk im , 

doszło tam  w czoraj do krw aw ego starcia  

pom iędzy w ojskiem  czesk im a ludnością  

polską. W  czasie starcia oddział czeski 

zrob ił uży tek bron i, zab ija jąc 2-ch P ola ­

ków , 10-ciu zaś ran iąc .
W ładze czesk ie odm aw iają w szelk ich  

bliższych in fo rm acji na tem at zajścia*

Strajk w Zagł. K arwińskim
M orawska O strawa 24. 9. (ATE)

Z apow iedziany tu od pew nego czasu  

stra jk  generalny  w ybuch ł dziś w  zak ładach  

ciężk iego przem ysłu , specjaln ie zaś w  za ­

kładach uzbro jen iow ych w W itkow icach . 

S trajk ten objął rów nież kilka zak ładów  

przem ysłow ych w  innych m iejscow ościach  

w okolicy M oraw skiej O straw y a częścio­
w o rów nież Z agłęb ie K arw ińsk ią* -

i
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M A S K A  U R O D Y
dtaflaM

a  je s t  n ią  c ie n iu tk a ,  n ie w i­

d o c z n a  w a rs te w k a , p rz y ­

s ła n ia ją c a w s z e lk ie u s ­

te rk i i p la m y c e ry . T ęJIHGFEDCBA 

m a s k ę u ro d y , p o w a b u  

i ś w ie ż o ś c i-tw o rz y  n ie s z ­
k o d liw y , id e a ln ie m ia łk i

A B A R ID

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C IQPONMLKJIHGFEDCBA

K om ornik V . rew iru W ł. T rzeciak  m ają­CBA
cy kancelarię w Poznaniu ul. Pocztow a  

nr. 22 na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 28 w rze­
śnia 1938 r. o godz. 12-tej w  Poznaniu ul. 
Fr. R ataiczaka 28 odbędzie się 1-sza licy ­
tacja ruchom ości, należących do dłużniczki 
składających się z pianina czarno polero ­
w anego m arki G ross B erlin oszacow anych  

na łączną sum ę zł 800.
R uchom ość m ożna oglądać w  dniu licy­

tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .
K om ornik .

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI 

R U C H O M O Ś C L

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
X III. rew iru Stefan L ew andow ski, m ający  
kancelarię w Poznaniu , ul. G ąsiorow skich  
nr. 5, na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 28 w rze­
śnia 1938 r. o godz. 8,15 w Fabianow ie od­
będzie się licytacja ruchom ości składają­
cych się z 2 sto łów składow ych, zastaw y  
szklanej, w agi sto łow ej z ciężarkam i, m a­
szyny do m ielenia m ięsa i 1 lodów ki, 

oszacow anych na łączną sum ę 588,00 zł.

n astęp nie o godz, 10,15 w Ł aw icy. K are­
ty , obręcze żelazne —  w ierzch z dykty , m a­
low ana na czarno — >■ osie patentow e —  obi­
cie w ew nątrz granatow e, stan dobry, kare­
ta obręcze żelazne —  w ierzch ze skóry —  
obicie w ew nątrz granatow e, zużyta, w sta­
nie użytecznym , trzy źrebaki, 2 klaczki i 
jeden ogierek w w ieku ca 6 m iesięcy a 40  
zł. zegarka złotego „O m ega” kryty N r. 
442193, którego oszacow anie nastąpi w  dniu
licytacji. R eszta ruchom ości oszacow ana  
została na łączną sum ę 570,00 zł.

n astęp nie o godz. 14-tej, w D opiew ie: 
m aszyny do szycia N r. 1846870, kanapy kry  
tej pluszem koloru zielonego, lustra sto ją­
cego (brak podstaw ki), w irów ki uszkodzo­
nej, tucznika w agi ca 1 ctr., 3 w archlaki i 
70 ctr. żyta w ziarnie, oraz pow ozu (4-ry  
resory),

oszacow anych na łączną sum ę 520 .00 zł. 
O szacow anie żyta i w archlaków  nastąpi w  
dniu licytacji.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

(— ) S tefan L ew and ow sk i,

K om ornik Sądu G rodzkiego w Poznaniu  
X III. R ew iru w  Poznaniu  

ul. G ąsiorow skich 5.

S zp ice m łod e  

row erek dw ukołow y, oh  
razy pięknych ram ach  
tanio W oźna 13a m  7  

747

S k ład
papieru galanterii oprawy 
obrazćwzaprowadzony pow. 
miasto pewna 'gx stencja 
Objęcie 3 - 4000 Zglosz. 
Liberski Poznań Pólwiejska 
26a podwórze

S p rzed am

okazyjnie 40 kg bandówkl 
do skrzyń, łańcuch samo­
chodowy, aparat fotogra­
ficzny, oraz fabrycznie nową 
maszynę do szycia ,Gumy‘ 

.27 G w ln ła 15____ __»łl

M aszyn a  
krawiecka Singer trzy late 
kupiona 65 zł — Leszno 
SzKolna 9 818

K u ch n ie
□ o w ą ta n io s p rz e d a m . B a *  

k o w s k a 5 m . 1 0 . 7 7 5

M ateria ł 
modny na płaszcz mę­
ski sprzedam okazyjnie 
Focha 19 m 1 767

W ilk  

d o b ry s tró ż s p rz e d a m  —  J e ­
ż y c k a 4 2 w ła ic ic ie l 7 8 8

O k azja !
Zakład fryzjerski damsko- 
męski z trwałą ond. dob* 
rze prosperujący z powodu 

wyjazdu bardzo tanio 
sprzedam Władysław Ko­
czorowski — Skalmieriyee 
N o w e p o w ia t O s tró w _ , 

im . wsna p .
O B W IE SZ C Z E N IE

O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C L

K om ornik Sądu G rodzkiego w  W itkow ie  
Szczepan Szatkow ski, m ający kancelarię w  
W itkow ie, ul. G nieźnieńska N r. 2, na pod ­
staw ie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu ­
blicznej w iadom ości, że d. 27 październ . 1938  
o godz. 10 w  Sądzie G rodzkim  W itkow o od ­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego  
przetargu należącej do dłużniczki M arian­
ny N ow ickiej z R uchocinka, nieruchom o ­
ści, zapisanej w księdze w ieczystej Sądu  
G rodzkiego w  W itkow ie, R uchocinek tom  I 
w yk. L . 28.

N ieruchom ość składa się z 17,40,34 ha  
ro li, dom u m ieszkalnego i chlew a.

N ieruchom ość oszacow ana została na su  
m ę zł 11942 gr 00, cena zaś w yw ołania w y ­
nosi zł 8956 gr 50.

Przystępujący do przetargu obow iązany  
Jest złożyć rękojm ię w w ysokości zł 1.194  
groszy 20.

R ękojm ię należy  złożyć w  gotow iźnie al­
bo w takich papierach w artościow ych bądź  
książeczkach w kładkow ych insty tucji,w któ  
rych w olno um ieszczać fundusze m ałolet­
nich. Papiery w artościow e przyjęte będą  
w w artości trzech czw artych części ceny  
giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane usta ­
w ow e w arunki licytacyjne, o ile dodat­
kow ym publicznym obw ieszczeniem nie bę­
dą podane do w iadom ości w arunki odm ien ­
ne.

Praw a osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licytacji i przesądzenia w łasn. na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą  
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnienie  
nieruchom ości lub jej części od egzekucji 
I że uzyskały postanow ienie w łaściw ego Są­
du, nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich 2 tygodni przed licyta­
cją w olno oglądać nieruchom ości w dni po­
w szednie od od 8-m ej do 18-tej, akta zaś po  
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą­
dać w sądzie grodzkim  w  W itkow ie, ulica
Z ielony R ynek, sala N r. 7.

W itkow o, dnia 22 w rześnia 1938 r.
(— ) S z a tk o w s k i, 

K om ornik .

O B W IE SZ C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  

R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
R ew iru I. C ibicki Jan m ający kancelarię  
w  Poznaniu ul. B erw ińskiego 1 na podsta ­
w ie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że

I. K m . 193/38 i 80/38
d n ia 27 w rześnia 1938 o god z. 12

w  Poznaniu  Stary  R ynek  9 odbędzie  się Isza  
licytacja ruchom ości składających  się z 390  

par obuw ia dam skiego różnej w ielkości i 
różnego rodzaju , 1 m aszyny do pisania „A - 
dler", 1 szafy żelaznej i 2 szaf do książek  
oszacow anych na łączną sum ę 6.460 zt 

I. K m . 1005/38 i 930/38
d n ia 27 w rześn ia 1938 o god z. 13

w  Poznaniu ul. W odna 5 odbędzie się 1-sza  
w zgl. 2-ga licytacja ruchom ości składają­
cych się z 258 tuzinów ołów ków kopio ­
w ych, 1 regału do przyborów pisarskich , 
1 szafki ciem nej, 1 sto łu czw orobocznego, 
1 zegara ściennego, 3 lam p, 100 lam pionów . 
258 tuzinów ołów ków kopiow ych

oszacow anych na łączną sum ę 2.232 zł
I. K m . 971/38

d n ia 27 w rześnia 1938 o god z. 14
w  Poznaniu ul. W oźna 6 odbędzie się 1-sza  
licytacja ruchom ości składających się z 20  
sztucerów ,.M auser" i 20 karabinów róż­

nych jak „M auser", S. M . G . M artin , H er- 

stal i T auer
oszacow anych na łączną sum ę 7.200 zł.
R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy­

tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .
(— ) C ibicki 

K om orn ik

U rząd zen ie  

składowe białe sprzedam 
św. Marcin 34 m 5 6C8

M aszyn a

gazowa na 2 palniki dob­
rze utrzymana tanio sprze­
dam. Górczyn ul. Zgoda 
42 m 1

M aszyn ę

Slngera krawiecką mało 
używaną tanio sprzedam
Marszałka Focha 187a m 3 
pedwórzowy dom 750

S iln a  

kraw iecka m aszyna do  
sprzedania G en, U m iń- 
skiepo 20 m  4  742

S k ład
R adiow y elektro technicz­
ny dobrze zaprow adzony  
z pow odn choroby zgło  
stenie G órna W ilda 36— !

832

T O R B Y , T E K I

s z k o ln e , ś n ia d a n k i, p ió rn ik i, 

w ła s n e g o w y ro b u — Z n a n e  

n is k ie c e n y  

S ob aszk lew lcz
P o z n a ń —  S ta ry R y n e k 5 4

5 8 5

K iosk
s p rz e d a m  o fe rty N . K . 7 2 5

U czeń  

k ra w ie c k i z d o b re j ro d z in y  
p o trz e b n y . S a lo n M ó d u lic a  

f iłs u d s k ie g o 5 . 8 3 6

R ad iom on ter  

długoletn ią praktyką do  
bry elektrom onter poszu ­
kuje posady. O f. N . K . 888

S in ger  

d a m s k a u ż y w a n a  m a s z y n a  d o  

s z y c ia n a s p rze d a ż S k a rb o - 

w a 1 8 m . 1 4 7 3 1

S p ortk ę  

b ia łą w  d o b ry m  s ta n ie  s p rz e ­

d a m  —  O b o rn ic ka 1 2 7 m . 2  

7 8 7

Ł ód k o  

z m a te ra c e m , m a s z y n k ę g a ­

z o w ą , ta n io s p rze d a m  S ie n ­

n a 5 m . 2 1  7 3 4

W ózek  
d a ie c ię c y K o n k o n ta n io  

s p rze d a m  S ró d k a 8 -9 m . 2 9  

7 7 6

K o lo n ialk ę  
sprzedam  centrum  Pozna  
nia m agiel, pow ód  w yjazd  
Inform acje K lasztorna na  
rożnik W oźnej K iosk

Mie u9aine fa/zctr 

łióa^zCPan mah 

(cez uhźHe gdzie 

ubranie uizyedalz !'.!

1 1 .K O N K IE W IQ

Iio w aS
U B IE R A  S O L ID N IE  
i W Y T W O R N IE

/l/o w e  /B fo c fe J e  Palt

P ro s im y z a p a m ię ta ć !

S Z T U K A  L U D O W A  
P o z n a ń  - P la c  W o ln o ś c i 1 4 . 

przy ul. 3-go Maja 

właśc. JRN BOGACZ
P o le c a : s erd ac z k l, s u n ie z a k o p , b lu z k i h a fto w a ­

n e , k a s e ty , a lb u m y , ta le rz e , p a n to fle , k er-  
p c e , p o d u s z k i, s e rw e ty  ło w ic k ie , to reb k i, 

w y ro b y s kó rz an e
P ra k tyc z n e u p o m in k i k lb m y s am o d z ia ły

W yk az w y  gran y  en ,
IllilllilillliiiiiiilliliiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiriihiilllliiiiiiiiiiiiirillllllllllllllllllllillllllllllllllllllll

jakie dotychczas padły w m ej K olekturze, tudzież liczne depesze o w ygranych w ostatn im  

ciągnieniu bezw arunkow o pow inny budzić do m ej kolektury bezgraniczne zaufanie.

D o nabycia lo s ó w  1  k la s y aprasza uprzejm ie  g

Stefan Centou/ski
Poznań9 Plac Wolności 1O

------------------ —
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Śląsk zaolzański musi wrócić do Rzeczypospolitej

Obywatele! Idziemy naprzód
W FOkU bieżącym obchodzimy Szybki wzrost abonentów Pol- czy się budowa slacji łódzkiej oj Dzięki tym inwestycjom Polskie 

skiego Radia pozwolił na opraco- tej samej sile nadawczej. Spośród Radio nietylko dotrzyma kroku po-

wanie wielkiego planu inwestycyj-1 stacji 50-cio kilowatowych, prze- stępowi radiotechniki w Europie,

nego, którego założeniem było widzianych w planie inwestycyj- ale w stosunku do wielu krajów  

nvm — pracują już stacje we postęp ten przewyższy, gdyż opie-

Lwowie, Wilnie, Poznaniu, Bara- ra się na najnowocześniejszych

nowiczach, obecnie trwają prace wzorach amerykańskich, dostoso-

nad budową nadajników 50-cio wanych do naszych warunków, 

kilowatowych dla Katowic i Łucka.

Rozpoczęto prace nad odpowie- ■■■■■Mooai

dnim wzmocnieniem centralne] roż­

nie. Uruchomiono w celach eks■Ifintn iiiffllwMwi!iii 
perymentalnych i wyszkoleniowych 

stację telewizyjną w Warszawie.;

W  dziedzinie stacji krótkofalowych Wybory delegatów  
Polska rozporządza już 4-rema sta­

cjami, z których dwie posiadają 

anteny kierunkowe na Amerykę 

Północną, dwie uruchomione w  

połowie sierpnia na Amerykę Po­
łudniową. W budowie znajdują 

się dalsze stacje krótkofalowe.

Poza inwestycjami technicznym* 

Polskie Radio buduje pierwsze 

w Polsce specjalne gmachy prze­

znaczone dla celów radiofonii.

czy się budowa stacji łódzkiej o ( Dzięki tym inwestycjom Polskie

XV-lecie

Ligi Obrony Powietrznej l Przeciwgazowej
’com Polski dobrego i pozbawione-

W dniach 24.IX — 1.X r. b. odbywa się na go przeszkód odbioru detektorowe- 

terenie m. Włocławka i powiatu Włocławskiego go. oraz zapewnienie pracy propa- 
r gandowej radia odpowiednich wa-

XV TYDZIEŃ LOPP. runków we własnych, specjalnie

Zadaniem XV Tygodnia LOPP jest przez jednorazowy pow- ^o celów radiofonnii wybudowa- 

szechny wysiłek społeczeństwa Hyc” gmachach.
r r i M n r i g  7 c  W dziedzinie technicznej plan

ZGROMADZIĆ FUNDUSZE  inwestycyjny przewidywał budowę

potrzebne Lidze na cele związane z rozwojem lotnictwa polskiego trzech stacji po 10 kilowatów, bu- 

i środków obrony przeciwlotniczo-gazowej ludności cywilnej. ' dowę 6 stacji po 50 kilowatów,

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, znajdując wybitnie wzmocnienie centralnej stacji Pol- 

serdeczną i pełną uznania ocenę swych dotychczasowych prac za okres skiego Radia w Raszynie, budowę 

ubiegłych lat 15-tu I eksperymentalnej stacji telewizyj-

u Najwyższego Protektora LOPP — Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej prof. IGNACEGO MOŚCICKIEGO, 

widzi całkowitą możność dalszego rozwoju swej działalności i w tym  

przekonaniu 

wzywa
całe społeczeństwo do dalszych wysiłków i dalszej ofiarności na re­

alizację niezbędnych prac i zadań celem dorównania naszym sąsiadom  

pod względem ilościowym, jakościowym bowiem już dawno im  

dorównaliśmy.
Niechaj XV Tydzień LOPP zjednoczy pod sztandarem Ligi 

i tych, którzy jeszcze do niej nie należą!

Niechaj każdy obywatel złoży na listy ofiar i do puszek kwe- 

starzy choćby najskromniejszą ofiarę według swej możności!

Niechaj hasłem XV Tygodnia LOPP będzie:

.Wszyscy dla LO. PP".

Obwód Powiatowy LOPP.

Włocławek, Brzeska 8.

wanych do naszych warunków.

Uruchomiono w celach eks■ l tintll

Jutro o godz. 20 zbiera się Ra­

da Miejska celem dokonania wy­

boru delegatów do okręgowego 

zgromadzenia wyborczego.

nej, oraz budowę przez Minister­

stwo Poczt i Telegrafów odpo­

wiedniej ilości stacyj krótkofalo­

wych dla obsługi polskim progra* 

mem radiowym emigracji polskiej 

w obu Amerykach. i

Tego rodzaju plan inwestycyj 1 

technicznych oznacza całkowitą 

przebudów, siecutaq. nadawczych Gmacli ar jui w Ka(o
M I o  Ir i  »nn btAHia ia z a  U7/fl«nvfh WST. I *11*  11

wicach, drugi z kolei oddany zo- 
stał do użytku w Baranowiczach, 

kończy się budowa specjalnego  

gmachu dla rozgłośni w Łodzi. 

Poza tym plan inwestycyjny prze- . 

widuje: budowę własnych gma­

chów radiowych w Łucku, we 

Lwowie, w Poznaniu, a przede 

wszystkim w Warszawie. Gmach 

centrali Polskiego Radia w War­

szawie zaprojektowany przez prof. 

Pniewskiego będzie najnowocze­

śniejszym gmachem radiowym w  

Europie i prawdziwą, monumental­

ną ozdobą nowej dzielnicy Mar­

szałka Piłsudskiego w Warszawie. Haydna, Rondo a-moll Mozarta, 

Prócz gmachów przeznaczonych na Balladę op. 52, Mazurka fis-moll 

biura i studia — Polskie Radio op. 59 i Nokturn fis-dur Chopina 

wybuduje osobne gmachy dla sta- oraz .Śmierć Izoldy** (ostatnia sce- 

eji nadawczych w Katowicach]na z .Tristana i Izoldy**) Wagne- 

i Wilnie. ira w opracowaniu Liszta.

Polskiego Radia we własnych war- • 

sztata h budowy, w oparciu o pra­

cę polskich konstruktorów i pol­

skich robotników.

Plan inwestycyj technicznych jest 

już w poważnej części wykonany. 

Wybudowano drugą stację radio­

wą w Warszawie znaną pod nazwą 

Warszawa 1, wzmocniono stację 

krakowską do 10 kilowatów, koń-

HoniiBatiaKomisarzawyliiirtzogo
okręgu Hr. 11 we Włocławku
Generalny Komisarz wyborczy 

powołał sędziego Kołakowskiego 

z Włocławka na stanowisko prze- 

wo śnieżącego okręgowej komisji 

wyborczej Nr. 11 we Włocławku.

Paderewski grat bedzie

PŁUCAMI SLĄSKA- 
LG  DYNIA I GDAŃSK,

^PUKLERZEM-

OKRĘTY* WOJENNE 
RZECZYPOSPOLITEJ

Posiedzenie Rady Pomorskiej 

Izby Rolniczej
Posiedzenie Rady Pomorskiej f 6. Ustalenie ilości i wybór człon- 

Izby Rolniczej odbędzie się w so- ków Komisji Finansowo-Budżeto-

botę, dnia 1 października 1938 r. 

o godz. o 10-tej przedpołudniem  

w sali posiedzeń Starostwa Krajo­

wego w Toruniu (Fosa Staromiej­

ska nr. 1) z następującym porząd­

kiem obrad:

we].
7. Powołanie komisyj fachowych 

na podstawie § 6 pkt. j statutu 

Izby.

8. Wolne wnioski.

dziś w niedzielę o godz. 20 ej 

ze studia w Lozannie na rozgłoś­

nie N. B. C. w Ameryce Pn. 

i wszystkie stacje Polskiego Radia.

Mistrz wykona wariacje 1 - moll

Kradzieże
W związku z kroniką z dnia i kluczem do mieszkania, należące 

21 b.m. w sprawie kradzieży pół- do Szelągowskiej.

szorka, uzdeczki i lejc na szkodę Poszukiwania za sprawcą pro- 

Alfons Wieluńskiego, zam. przy ul. wadzi się.
Płockie], ustalono, że kradzieży tej i 

dokonał Marian Kołodziejski, bez 1 

stałego miejsca zamieszkania, któ­

rego ze skradzioną uprzężą zatrzy­

mano na szosie kowalskiej 

8 kim od Kowala.

Skradzioną uprząż zwrócono 

poszkodowanemu, Kołodziejskiego 

przekazuje się władzom sądowym. 

Kołodziejski był już karany za 

kradzieże uprzęży.

Majer Ferszt, ul. Kowalska, za­

meldował, że w nocy na 21 b.m. 

nieznany sprawca zapomoeą oder­

wania kłódki do stajenki skradł 

mu skóry wołowe wart. 200 zł.

Maria Szelągowska, ul. War­

szawska, zameldowała, że w dniu

Towarzystwo Przyjaciół 

miejscowego pułku piechoty
W piątek wieczorem w sali Wy­

działu Powiatowego odbyło się 

organizacyjne zebranie Towarzy­

stwa Przyjaciół miejscowego 

pułku piechoty.

Na prezesa Towarzystwa wy­

brano p. dr. Witolda Piaseckiego.

na

Tomasz Wilk, ul. Rolnicza, za­

meldował, że od 14 —  21 b. m. 

skradziono mu ze składu fabrycz­

nego z podwórza winndę samoebo 

dową wart. 60 zł.

Michał Nieznański, zam. w Lu- 

brańcu, zameldował, że w dn. 21 

b.m. na ul. Reymonta z przed kan­

celarii komornika Podczaskiego 

skradziono mu rower męski wart. 

70 zł.

Władysławie Zielińskiej, ul. Plan 

ty, handlarce, na PI. Dąbrowskie­

go podczas targu w dniu 22 b. m. 

skradziono koszyk z 7 mendlami 

jaj.

1. Zagajenie.

2. Stwierdzenie prawomocności 

zebrania Rady i ustalenie porządku 

ebrad.

3. Komunikat Komisarza Pomor­

skiej Izby Rolniczej z jego dzia­

łalności.

4. Wybór 7 członków Zarządu 

Pomorskiej Izby Rolniczej oraz ich 

zastępców.

5. Wybór 5 członków Komisji 

Rewizvjnej.

E

Ip r z y PRZEZIRBIENIUL
IGRYPIETKATARZEI

21 b.m. nieznany sprawca przez 

otwarte okno wszedł do jej miesz 

kania, z którego skradł jej torebkę 

damską z 9 zł, kluczami do miesz­

kania, przyborami toaletowymi i 

wiecznym piórem. Osobnik ten 

był w wieku 19—  20 lat, w jas­

nym sportowym garniturze, bez 

czapki.

Tegoż dnia o godz. 14 zgłosił 

się Miecz} sław Różycki, ul. Piusa 

VIII, który wręczył znalezioną 

w piwnicy tegoż domu torebkę 

damską z puderniczką, portmonetką

Zebranie

Związku Lekarzy R. P.
Zarząd Związku Lekarzy R. P. 

Oddziału Włocławskiego przypo­

mina swym członkom fo zebraniu 

miesięcznym, które odbędzie się 

w dniu 27 b.m. o godz. 20-ej 

w Resursie Obywatelskiej, ul. Koś­

ciuszki 5.

Na porządku dziennym referat 

dr. Romana Brejera p.t. „Szcze­

pionka przeciwgruźlicza B. C j .u .



01131 mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Express Kujawski, niedziela - poniedziałek 25-26 września 1938 r. .

Dnia 29 września r.b. (czwartek) 5) dodatkowe zabezpieczenie 

o godz. 20-ej odbędzie się posie- pożyczki w sumie zł. 240.000, 

dzenie .Rady Miejskiej z następu- 6) najmniejsze działki budow- 
jącym porządkiem obrad: lane w m. Włocławku,

1) przyjęcie porządku obrad, i 7) sprzedai terenu z obszaru!
2) przyjęcie protokołu z po- ]ał£w miejskich dla Pom. Zw. 

przedniego posiedzenia, Qgr< Działkowych pod budowę1

3) sprawozdanie Prezydenta 3omków rodzinnych, 

'"'/’pożyczka długoterminowa' , 8) PO'«k» finansowa dla Fun- 

w kwocie zł. 55.000 na budowę ,“snz“nP'acy w warszawie na zł. 

szkoły powszechnej przy ul. No- > 

womiejskiej (11 czytanie), 9) kupno pasa gruntu od bar.

’ Kronenberga pod linię elektryczną 

wysokiego napięcia,

Ważne dla filatelistów | bory do ciał ustawodawczych, I 

W czasie trwania „Targów Pół-! U) statut opłat kanalizacyjnych 

nocnych** w Wilnie od 17.IX-2.X ™ 1938/39 r.

b. r. urząd pocztowo-telekom. uru- 12) umorzenie komunalnego po-l 

chomiony na terenie targów posłu- . datku inwestycyjnego, 

guje się okolicznościowym datow- 13) dodatek do państw, podatku 

nikiem z legendą „IV Targi Pół- przemysłowego od świadectw 

i kart rejestrac. na 1939/40 rok, 

14) dodatek do opłat państw, 

na wyrób i sprzedaż trunków na 

1939/40 r., i

'• 15) dodatek do państw, podatku I

wystąpią w radio przed wyjazdem od nieruchomości 1933/40 r., 
16) dodatek do państw, podatku 

gruntowego na 1939/40 n, 

17) dodatek do państwowego

' pszdry 

kremy 

szminki 

płyny

U N IW IT E d e B E A U T E

RACJONALNA i KOI ME TYKA

nocne — ^'ilno 1“.

HieczysławFogg 
l Janino Kay-Kuczyńskn

do Ameryki
W niedzielę, dnia 25.IX o godz.

22.30 wystąpią przed mikrofonem podatku od energii elektrycznej na 

Polskiego Radia śpiewaczka Janina 1939/40 r.,

Kay-Kuczyńska i Mieczysław Fogg. dodatek do opłat stemplo-

Będzie to ostatni koncert artystów wych od aktów notarialnych na 

przed wyjazdem do Ameryki. Pro- 1939/40 r., 

b .- / » - '

nastrojowe 1 pełne sentymentu 

piosenki.

Kay-Kuczyńska i Mieczysław Fogg.

w j ------ - I X^zy-TV Ł.,

gram śpiewaków przyniesie miłe, dodatek do państw, podatku

dochodowego na 1939/40 r., 

20) wolne wnioski.

Nasz in  st. Kosm. T. Czarnowy, 3 Maja 6

i Śmierć w piwnicy

Przy naprawianiu przewodów 

■ elektrycznych w piwnicy został ra- 

Z dniem 1 października 1938 r. daną wartością łączną ponad żony prądem i poniósł śmierć na 

miejscu 61-letni Henryk Quant, 

zam. przy ul. Matebudy.

Nowe udogodnienia 

dla publiczności!

Hallo! Hallo!

Każda Pani Domu ceni 
swoje zabiegi i prace, nie 
lubi zawodów i dlatego 
przyrządza marynaty i kon­
serwy wyłącznie na moc­
nym occie „Spiess“.

Wie dokładnie o tym, 
że przez butelkę octu moc­
nego „Spiess“ nabywa peł- 
nągwarancję jakości i trwa­

łości swoich marynat.
Ocet mocny „Spiess“ od 

116 lat swego istnienia 
wiernie służy każdej Pani 
Domu. Nie zawiódł i nig­
dy nie zawiedzie.

Ocet mocny „Spiess“ jest 

do nabycia wszędzie we 
Włocławku i okolicy.

Skład główny: Skład 
Apteczny S. S. Kasperkie- 

wicza we Włocławku.

P R Z Y P IE R W SZ Y C H  O B ­
JA W A C H  (K IC H A N IE .  
D R E S Z C Z E . K A S Z E L J  
Z A Ż Y Ć T A B L E T K ?

A S P IR IN ।
BAYER

E
R

P R A W D Z IW E  T Y L K O  Z  K R Z Y Ż E M  B A Y E R A

państwowe przedsiębiorstwo „Pol- 10.000 zł mogą uzyskać ze  z  wole- 

prowadza następujące nowe udo- fów na nadawanie paczek za opła 

i Szczegółowych informacyj udzie­

lają urzędy i agencje poczt. - tele­

kom.
(Juvaga: Z niesien ia adresów  pom ocn i­

czych przy  nadaw an iu paczek czyni szcze ­
gó ln ie obecn ie uk tuainym  apel pod adre ­

sem pub licznośc i, by na paczkach zw yk ­
łych i z podaną w artością do 200 zł 
um ieszczała w yraźn ie ad resy oraz by opa ­
kow an ie paczek i um ieszan ie ad resów  na  

paczkach nosiło cechy trw ałośc i, odpew ia  5 
dające j w arunkom  ich transpo rtu , jak k il- 
kakro tny prze ładunek  (p rzenoszen ie), prze-  j 

w óz ko le ją i tp .

ska Poczta, Telegraf i Telefon** nie Ministerstwa Poczt i Telegra- 

W|____________
godnienia dla P. T. publiczności, tą kredytową.

a mianowicie:
1) Paczki zwykłe nie obciążone 

pobraniem i z podaną wartością 

do 200 zł będą przyjmowane do 

obrotu pocztowego bez. adresów 

pomocniczych.
2) Paczki na okaziciela — to no­

wy rodzaj usługi — zezwalający 

na odbieranie paczek bezpośrednio 

w urzędzie oddawczym za okaza­

niem dowodu nadania.
3) Nadający w ciągu tygodnia 

przynajmniej 20 paczek (w ciągu 

miesiąca najmniej 80 paczek) mogą 

przerzucać opłatę na adresatów.

4) Paczki, polecone przesyłki 

listowe i listy wartościowe mogą 

być obciążone pobraniem do wy­

sokości 10.000 zł.

5) Nadawcy wysyłający tygod­

niowo przeciętnie 50 paczek z po-

Nieostrożna jazda

Muszyński Roman, ul. Bracka 

zawiadomił, że został umyślnie 

najechany na szosie koło Grzywna, 

przez dorożkarza Nr. 28. Przy 

upadku doznał potłuczenia. Spi­

sano protokół.

Struktura Narodowa handlu

Awanturniczy
mistrz rzeźnicki

W dniu 21 bm. o godz. 19,35 

przy wysiadaniu z pociągu osobo­

wego Straż Ochr. Kolej, zatrzyma­
ła pasażera, który nie posiadał 

biletu. Doprowadzony do kance­
larii dyżurnego ruchu awanturował 

się, przeszkadzał w urzędowaniu, 

oraz rzucił się na dyżurnego ruchu, 
obrywając mu guziki od umundu­
rowania, poczym nie pozwol ł się 

doprowadzić na wartownię, rzuca­
jąc się na strażników ochr, kolei. 
Osobnika tego doprowadzono do 

Komisariatu P. P. m. Włocławka, 

gdzie podał się za Waliszewskiego 

Heronima, rzeżnika z Boniewa.

Dłuższa praca organizacyj ku­

pieckich przy poparciu innych grup 

zorganizowanego społeczeństwa 

przyczyniła się do poważnego spol­

szczenia handlu Włocławka, szcze­
gólnie w zakresie drobnych i śred­

nich składów. Włocławek nato­
miast silnie odczuwa brak polskich 

hurtowni. Liczba składów jest 
już dziś we Włocławku tak pokaź­
na, że wskutek braku odpowied­
nich lokali sklepowych, ceny tych­

że znacznie zwyżkują, co posiada 

podwójnie ujemne następstwa. 
Powiększa to bowiem stałe koszty 

handlowe składu, pozbawiając jego 

właściciela niezbędnego kapitału

Wybicie szyby

Na szlaku Czerniewice-Włocła- 

wek nieznany sprawca wybił ka­
mieniem szybę w pociągu osobo­

wym.

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p . U lanow sk ie j, S tary  

R ynek 14 , te ł. 13-63 .

1
godz. 8-e j do godz. 20-ej.

niedziela 
dzienny

Dyżur lekarski — dr. Ł ugow ak i, u l.

Ś w . A nton iego 33 .

nocny

Dyżur lekarski — dr. S zum ner, ul £•• 
•ciu szk i 17 , te l. 12-94 .

poniedziałek

Dyżur lekarski — dr W dow iak , S t. R y ­

nek 4 te l. 15 81 .

Kino„Słońce“
i Dziś piękny film .Tango Not- [ *'•■■>»«? w *’’■ •’

r J ” ° 1 antir. o.ei do aodz. ZU*el.
turno" z naszą rodaczką Połą 

N e g r i i.
Jutro o 3.30 seans ulgowy pol­

skiego filmu „Bolek i Lolek** 

z Dymszą.

m. Włocławka
obrotowego i osłabiając tym 

mym jego konkurencyjność — 

nadto wzmacnia się w ten sposób

sa­

po-

Biją się
Stranżewska Stanisława, zam. 

w Mdencinie, zameldowała, że 

w dniu 22 b. m. w czasie powro­

tu ze swym kochankiem Szczepa­
nem Jóźwiakiem z Włocławka do 

Milencina w lesie zostali napadnię­

ci przez Bolesława i Kazimierza 

Kulpów, Józefę Andrzejczak i Zo- Akwizytor <io, zl,i.er’“iaogłoszeń w e

ruchomości we Włocławku.

. * Karasińska Marianna, ul. Sło- 
Związek Towarzyst Kupieckich wac|£jeg0 zawiadomiła, że w dniu 

na Pomorzu uprasza wszystkich 22 b. m. została pobita b. dotkli- 
kupców, którzy zamierzają się wje przez małż. Racińskich zam. 

gdziekolwiek osiedlić, ażeby zaw- tamie. Spisano protokół, 
sze przed tym zasięgnęli fachowej 
porady organizacji zawodowej, któ- j ।  v ' k

ra kierując aa szeroką skalę akcją Krewki dOZOFCa 8ro<ize’1‘m' .'S?11. pa 
przesiedleńczą, może ich uchronić Antczakown. Toruń Dwór Artusa,

przed niejednym błędnym krokiem Łachman Nachman, ul. Targo-, .--------------------------------------------------

wa, administrator tego domu, za- 
i wiadomił, że dozorca Ciechanow- 
. ski podczas sprzeczki o naftę do 

‘oświetlenia korytarzy złapał nóż 

j i groził poranieniem. Spisano pro­

tokół.

rano.

wie przez małż. Racińskich zam. M O D Y S T K A 
’siła samodzielna potrzebna od za- 

' raz lub p źniej za dobrym__wyna-

Jutro „nowa Dalilla” Franciszka Molnara
Jutro (poniedziałek) w sali kino- tora p. Wirąga — gra p. Józef 

teatru „Słońce" o godz. 20-ej wy- Wasilewski. Pozatem z nowych 

stawia Teatr Ziemi Pomorskiej artystów ujrzymy jeszcze pp: Jana 

swoją najnowszą premierą, jaką Leśniewskiego i Hugo Piesch- 

jest finezyjna komedia więgierskie- Szczerskiego. Debrze nam znana 

go wirtuoza dialogu Franciszka p. Irenę Ładosiówna — gra trudną 

Molnara — p. t. „1------ -----------  .
W pięknej i dowcipnej tej kome­
dii ujrzymy nowe siły aktorskie 

Teatru Ziemi Pomorskiej. Miłą 

uroczą a zarazem chytrą kelnerkę 

Ilonkę gra — p. Mira Gołaszew­

ska, poczciwego i sprytnego piwia- 

ra - znany wszystkim kowski

Polsce ze swego kapitalnego po-. ® 
czucia humoru — p. Mieczysław Bilety są jeszcze do nabycia 

Dowmunt. Kochliwego restaura-1 w biurze „Orbis**.

Nowa Dalilla**. | rolę kochającej i sprytnej małżonki 
pana Wiraga, Andrzeja Kuryłłę 

ujrzymy w charakterystycznej roli 

jednego z agentów.

Reżyserowała sztukę p. Hanna 

Małkowska.

Dekoracje kompozycji p. Mał-

Redaktor: Waierian Gliniecki.

P
OTRZEBNY CHŁOPIEC 

do firmy handlowej z ukończ.
16 rokiem życia. Zgłaszać się 

z rodzicami w administracji „Ex- 

pressu Kuj“ od 9 —10 przed poł.

KSIĄŻECZKI OmcmKOWE
h o w e  mypflniE

są do nabycia w firmie

„Bracia PIOTROWSCY”
Włocławek, Przedmiejska Nr. 20

tam że do  nabycia : w szelk ie druk i d la Inspektoratu Pracy 
— Funduszu Pracy. L isty p łacy i inne .

Zakł. Graf. p.f. „B-C1A PIOTROWSCY/^ Włocławek, Przedmiejska 20./Telefon 11-00. Wydawca: Stefan Piotrowski.

K siążn ica K opem ikańska  
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